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SocjaliSci przeciwko
r-Rzadowi-

p. Daladiera

low . Leon Blum—jak po­
dajemy obok—wygłosił w Iz­
bie ostre przemówienie prze­
ciwko Rządowi p. Daladiera 
za jego antyrobotnicze dekre 
ty i ostatnie zarządzenia w 
związku ze strajkiem pow­
szechnym we Francji. W y­
niki debaty parlamentarnej 
podajemy obok.

Ostre wystąpienie tow. Bluma przeciwko Daladierowi

Nocna debata w Izbie
Prawica i faszyści poparli Rzad p. Daladiera

Prowokacja
przemysłu

trwa

W  nocy z piątku na sobotę po 
wznowieniu obrad we francuskiej 
Izbie Deputowanych rozgorzała po 
nownie dyskusja, która zakończy­
ła się głosowaniem nad zgłoszo­
nymi wnioskami dopiero o godz. 
2 m. 20 nad ranem. Wniosek wy­
rażający zaufanie rządowi, został 
przyjęty 315 głosami przeciwko 
241 głosom, przy 53 wstrzymują­
cych się od głosowania.

Głos zabierali przedstawiciele 
wszystkich stronnictw, określając 
swe stanowisko wobec Rządu Da­
ladiera i jego polityki. Przemó­
wienie b . premiera Bluma, wygło­
szone już po północy było bez­
ustannie przerywane na ławach 
centrum i prawicy. Karczemna 
wrzawa wywołała tak gwałtowną 
reakcję, iż przewodniczący był 
zmuszony przerwać obrady Izby 
o godz. 24 m. 45. W 10 minut pó­
źniej obrady wznowiono. Blum, 
który wszedł na trybunę ograni­
czył się do oświadczenia, iż „RE-

Nin. Eden w Ameryce
charakteryzuje sytuacje międzynarodowe

B. minister spr. zagr. Eden, któ 
yy wczoraj wieczorem przybył do 
Nowego Jorku dla wygłoszenia 
swego przemówienia na uroczy­
stym bankiecie amerykańskiego 
związku przemysłowców, doznał 
przyjęcia prawdziwie amerykań­
skiego. Ponieważ statek „Aquita- 
nia" wskutek burzy spóźnił się i 
Eden nie zdążyłby w porę na ban 
Jciet, gdzie z niecierpliwością ocze 
kiwało go 4 tysiące słuchaczy, do 
„Aquitaii“ wysłano na pełne mo­
rze szybką łódź motorową, która 
zawiozła Edena do portu, gdzie 
pczeklwało go około 10 tysięcy 
osób, ale silny kordon policji nie 
dopuścił do tego, aby owacje prze 
Szkodziły Edenowi w natychmia­
stowym odjeździe z portu do ho­
łdu . Samochód Edena poprzedza 
hy przez kilkanaście samochodów 
policyjnych pod silną eskortą, 
przejechał przestrzeń 7 kilome­
trów w niespełna kilkanaście mi- 
But, pędząc w szalony sposób. 
Gdy Eden przybył do hotelu, da­
no mu tylko 10 minut czasu na

przebranie się we frak i zaraz po­
tem jak triumfatora wprowadzo­
no go na salę, gdzie zgotowano 
mu długotrwałą owację.

W przemówieniu, wygłoszonym 
na zgromadzeniu związku amery­
kańskiego przemysłowców Eden 
na wstępie wyraził radość z po­
wodu podpisania układu handlo­
wego pomiędzy Stanami Zjedno­
czonymi a W. Brytanią, co zda­
niem jego, przyczyni się do wzro­
stu obrotów handlowych w obec­
nych niespokojnych czasach. Cha­
rakteryzując obecną sytuację mię­
dzynarodową, Eden oświadczył, iż 
Wielka Brytania jest już świadoma 
konieczności obrony pod wzglę­
dem materialym i moralnym prze­
ciwko zbliżającej się burzy. Obro­
na ideałów drogich dla obywateli 
brytyjskich — powiedział Eden — 
wymaga skupienia wszystkich sił. 
Do tego przygotowujemy się — 
zakończył swe przemówienie E- 
den — nie prosząc nikogo o po­
moc.

Państwo żydowskie
ma powstać w Afryce w Rodezji

„Daily Telegraph" donosi, że rzą . 
ło w i brytyjskiem u przedłożone zo­
sta ły  nowe propozycje, dotyczące 
rozw iązania kwestii uchodźców ży­
dowskich. Propozycje te, jak  tw ier­
dzi „Daily Telegraph", są  obecnie 
przez odpowiednie czynniki rządo­
w e rozważane. W myśl tych propo- 
rycy j, W. B ry tan ia utworzyłaby no­
w ą żydowską siedzibę narodową w 
A fryce we wschodniej części półno­
cnej Rodezji. Terytorium  to  m a być 
pod każdym  względem odpowiednie 
Alą kolonizacji europejskiej, a  ob­

szary jego są  dostatecznie wielkie, 
aby z czasem osiedlić n a  nich wszel 
kich możliwych osadników żydow­
skich ze w szystkich części św iata. 
K lim at tych obszarów m a być bar­
dzo dobry, a ziem ia urodzajna. Ob­
szar ten je s t daleko większy aniżeli 
Anglia.

W  chwili obecnej plany te  nie wy 
szły jeszcze poza stadium  rozważań 
przygotowawczych, ale, jak  tw ier­
dzi „Daily Telegraph", min. kolonii 
m a być skłonne do życzliwego roz­
patrzen ia tych planów.

PUBLIKAN1E MIELI MOŻNOŚĆ | Nowa większość rządowa, która 
ZAPOZNANIA SIĘ Z OBRAZEM ujawniła się podczas głosowania 
NOWEJ WIĘKSZOŚCI”. | nad wnioskiem zaufania do Rzą-
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Obrazek z walk
  nad Ebro ----

Wielka ofensywa gen. Franco utknęła na martwym punkcie, jak i po­
przednie ataki faszystów. W ojska republikańskie utrzymały w 
swoich rękach wszystkie ważniejsze pozycje. Na naszym zdję­

ciu obrazek z ostatnich walk nad Ebro.

Krwawy bilans palestyński

20.000 aresztowanych
15.000 budynków wysadzono w powietrze

więzieniach, a dalszych 10 tys. lu­
dzi w rozmaitych obozach koncn- 
tracyjnych. Od początku r. 1936 
liczba zabitych w Palestynie prze­
kracza 18 tys., z czego 90% stano­
wią Arabowie.

Jak donoszą z dobrze poinfor­
mowanych źródeł arabskich, na 
skutek dotychczasowych walk w 
Palestynie, zostało ogółem wysa­
dzonych w powietrze 15 tys. za. 
budowań. ponad 10 tys. areszto­
wanych przebywa w palestyńskich

J u ż  2 0  g r u d n i a
będzie do nabycia niezbędny dla każdego człowieka pracy, 
kieszonkowy, ilustrow any ,

KALENDARZ-INF0RMAT0R NA 1939 R.
nakładem  naszego wydawnictwa. K alendarz zawierać będzie 200 stron 
form atu  15x10,5 cm. i obejmuje m. in.: przegląd sytuacji politycznej,
bogaty dział organizacyjny (inform acje o ruchu politycznym, zawodo­
wym, kulturalnym , spółdzielczym, poradnik organizacyjny, adresy), 
geografię polityczną Polski (źródłowe inform acje o stronnictw ach i ru ­
chach politycznych w Polsce), poradnik  prawny, cyfry o Polsce, dział 
literacki, humor, bogate Informacje z różnych dziedzin.

musi znaleźć się w  ręku 
każdego świadomego 

robotnika i  pracownika umysłowego.

Cena ZA SZT. 40 CR. przy  w ysyłce n a  prowincję dochodu opłata po­
cztówki 10 gr.

Dla kolporterów  następujące ra b a ty : przy  zamówieniu 10 sz tuk gr. 30 
za  sztukę, do 50 sztuk gr. 25 za sz tukę, ponad 50 sztuk gr. 20 za sztukę.

Zamówienia prosim y kierować do adm inistracji centralnej: WAR­
SZAWA 1, UL. WARECKA Nr. 7z jednoczesnym przekazaniem  go­
tówki na konto P . K. O. Wyd. „R obotnik" N r. 175 z  dopiskiem „ha 
kalendarz".

„Kalendarz Świata Pracy1

du, liczy poza 3/4 deputowanych 
radykalnych, kilku członków tak 
zw. unii socjalistycznej republikań 
sklej oraz tak zw. lewicy niezależ­
nej. Poza tym podczas głosowa­
nia Rząd uzyskał poparcie grup 
prawicy a mianowicie związku re­
publikanów i radykałów niezależ­
nych, demokratów ludowych, nie­
zależnych z akcji ludowej, francu­
skiej partii socjalnej (faszyści), 
unii republikańskiej i narodowej, 
niezależnych republikanów i fede­
racji republikańskiej.

Opozycję przęciwrządową sta­
nowią: 155 socjalistów, 73-ch ko­
munistów, 2 czy 3 członków unii 
socjalistycznej i republikańskiej, 
część radykałów socjalnych oraz 
kilku odosobnionych posłów z cen 
trum i ze skrajnej prawicy.

Wśród posłów, którzy wstrzy­
mali się od głosowania figuruje: 
20 do 25 członków tak zw. unii 
socjalistycznej i republikańskiej, 
28 lub 29 radykałów socjalnych 
oraz kilku deputowanych z cen­
trum i prawicy.

Na wielu fabrykach francu­
skich — jak to widać na n a ­
szym zdjęciu — wywieszono 
zarządzenia przemysłow­
ców o zwolnieniu wszystkich 
robotników. Panowie przemy­
słowcy chcą przy okazji po­
gorszyć warunki pracy i usu­
nąć niektórych przywódców 
związkowych z fabryk.
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Zatarg o znaczki pocztowe
z W. M. Gda skiem

Prasa berlińska donosi z W . M. 
Gdańska, że Senat gdański inter­
weniował w Warszawie spowodu 
wprowai enia przez polską pocztę 
portową w W. M. Gdańsku znacz­
ków, wydanych z okazji 20-lecia 
Niepodległości Polski.

Według twierdzeń władz W. M. 
Gdańska, ZNACZKI TE MAJĄ 
FAŁSZYWIE PRZEDSTAWIAĆ 
HISTORYCZNY ROZWÓJ GDAŃ­
SKA, NADAJĄC MU CHARAK­
TER POLSKI. Znaczki te, pi­
sze prasa berlińska, przedsta­
wiają jedną z bram Gdańska, 
przed którą stoi kupiec gdański,

zawierający interes zbożowy *e 
szlachcicem polskim. Piąty znaczek 
przedstawia symbole upadku Za­
konu Krzyżackiego, co — zdaniem 
prasy niemieckiej — godzić musi 
w uczucia niemczyzny w Gdańsku.

Odpowiedź polską, która stwier. 
dza, że nic nie jest w stanie zmie­
nić faktu historycznego, ŻE W 
WIEKU XV! GDAŃSK STANO­
WIŁ CZĘŚĆ SKŁADOWĄ PAŃ­
STWA POLSKIEGO, zdaniem 
pism niemieckich, „rząd” gdań­
ski (Danziger Regierung) uznał za 
niewystarczającą.

Akcje lotników chińskich
Ataki na Nankin i Anking

W kołach japońskich nie zaprze 
czają temu, że lotnictwo chińskie 
przejawia ostatnio ożywioną dzia­
łalność, po blisko dwumiesięcznej 
przerwie. Lotnicy chińscy zbom­
bardowali nie tylko objekty woj­
skowe w Ankingu i Nankinie, lecz

dokonali kilkakrotnie napadów na 
kolumny wojsk japońskich, zmu­
szając je do rozproszenia się.
* Tym nie mniej, jak stwierdzają 

koła japońskie, stan lotnictwa chiń 
skiego przedstawia się krytycznie.

Walka z chrześcijaństwem
w „T rzeciej11 R zeszy

Niemiecki związek nauczycieli 
wydał zarządzenie, mocą którego 
wystawiane dotychczas w licznych 
szkołach niemieckich misteria z o- 
kazji świąt Bożego Narodzenia lub 
Jasełka, nie mogą się więcej od­
bywać. Zarządzenie to twierdzi, 
że dla tego rodzaju „wyznanio­

wych przedstawień szkolnych” nie 
ma miejsca w szkole niemieckiej, 
lecz że powinny być wprowadzone 
do kościołów. Natomiast mogą 
się odbywać w szkołach obchody 
według „starogermańskich trady- 
cyj“, związane z pogańskim świę­
tem, t. zw. „Julkranz”. (ATE|
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Dyskusja w Izbie Deputowanych

PARYŻ (PAT). — Drugi dzień 
debaty w Izbie Deputowanych nad 
ogólną polityką Rządu przyniósł 
szereg wystąpień o wiele bardziej 
Interesujących, niż debata w dągu 
dnia czwartkowego. Duże wraże­
nie zrobiło w Izbie przemówienie 
tnln. Skarbu Reynauda, który, bro 
niąc swego planu finansowego, 
wskazał, źe układał ten plan na 
podstawie wyboru między dwie­
ma alternatywami t. j. wprowa-' 
dzenia kontroli dewizowej albo u- 
trzymania wolnego obrotu. Mini­
ster oświadczył, iż odrzucił kon­
trolą dewizową ze względu na ol­
brzymi deficyt bilansu handlowe­
go, który doprowadzić by musiał 
do dalszego załamania się i spad­
ku franka, gdyby jednocześnie nie 
została wprowadzona całkowita 
kontrola całego handlu zagranicz­
nego.

Minister oświadczył, że dla Fran 
Cjt kontrola dewizowa mogła przy 
nieść tylko wyniki ujemne, ponie­
waż Francja jest krajem wlerzy- 
detskim i posiada poważne kapi­
tały zagranicą. Dla Niemiec kon­
trolą dewizowa stała się pewnego 
zodiaju moratorium dla d’ugów, 
które Niemcy musiały płacić za­
granicy. We Francji równałoby się 
to złożeniu oświadczenia całemu 
światu: posiadacie u siebie moich 
Ml miliardów — zatrzymajcie je u 
afebte.

Dodatnie bardzo wrażenie na 
Wszystkich ławach Izby sprawiła 
zapowiedź ministra, że w najbliż­
szym czasie będzie mógł przepro­
wadzić konwersję 7-procentowej 
potyczki, wypuszczonej w Holan­
dii za ezasóiw rządów Poincarego 
* 1  procent na 5 proc. oraz oświad 
esenłe, że dzięki oszczędnościom, 
■zyskanym na obniżce oprocento­

wania bonów będzie mogło nastą- uratow ania Republiki, powiedział 
pić złagodzenie postanowienia d e - 1 prem ier Jest niedopuścić do nlepo- 
krętu, wprowadzającego 2 procen j rządków**.
towy dodatek do poda ku od płac f W  dalszym ciągu prem ier Dala-
i uposażeń. Ulgi te będą odnosiły 
się przede wszystkim do najniż^ 
szych uposażeń i do osób, posia­
dających liczniejsze rodziny,

Nowa Daladiera
PARY*, (A T E ). m  Z en em  Je 

den apel do jedności skierow ał pre­
mier Dal ad 1 e r  w  p ią tek  wteczńr do 
Francuzów s  trybuny Izby Deputo­
wanych, w ciągu debaty nad polity­
ką ogólną, k tó ra  —  według wszel­
kich paeewtdywaA —  zakończy alę 
dziś w nocy zwycięstwem Rządu, 
dzięki glosom centrum , prawicy 1 
części unii socjalistycznej I republi­
kańskiej.

W  przemówieniu swym goi Bule
oklaskiwanym przez wszystkich z 
w yjątkiem  komunistów I socjali­
stów, prem ier Daladier zażądał, a*e 
by ju t  Izba dziś zdecydowała, czy 
Rząd m a kontynuow ał swój wysiłek 

w celu zapewnienia pokoju wewnętrz 
nego 1 zewnętrznego, ezy te* m a 
odejść.

S tra jk  ogłoszony przez syndyka­
ty  a Inspirowany przez komunistów 
m iał ch a rak te r dem onstracji prze­
ciwko polityce zagranicznej Rządu. 
S tra jk  się nie udał — mówił w dal­
szym ciągu prem ier Daladlerwgdy* 
robotnicy w dużej większości nie są 
tej poHtyee przeciwni. Silne wraże­
nie wywołało śm iałe oświadczenie 
prem iera, te  dal osobiście rozkaz U- 
sunlęcia siłą rozagltowanych przez 
komunistów robotników z fabryki 
Renault pod P ary te tu , ldedy to  poll 
e ja  po raz pierw szy zastosowała ga­
zy łzawiące. „Najlepszym  sposobem

Pomimo wszystko

Chamberlain jedzie no Rzymu
M W D T 5, (A T E ). Skład detega- 

■0U która m a towarzyszyć premiero 
Wf Chamberlainowi I ministrowi 
spraw zagranicznych lordowi Ilali- 
fazowt, w  Ich podróży do Rzymu w 
pierwszej połowie stycznia, został 
J«* ustalony. Do delegacji będą na- 
h M  stały podsekretarz stanu  w

Foreign Office, s ir  A leksander Cb-
dogan, szef Jednego a  wydziałów w 
Foreign Office Maurice Ingram , pry 
w atny sekre tarz  lorda Halifax* O- 
Uver Harvey I Charles P eake s  wy­
działu prasowego min. Spraw  Z a­
granicznych.

Roosevelt bada sytuacje
ROWY JORK, (A TE). Prezydent 

Roosevelt postanowił zapoznać się z 
ogólną sy tuacją  międzynarodową w 
drodze wymiany zdań z am abasado- 
runsł Stanów Zjednoczonych w po- 
sseaególnych stolicach. Prezydent od 
był niedawno konferencje s  am basa 
datum w Berlinie Wilsonem, am ba­
sadorem w Londynie Kennedy I am ­
basadorem w Rzymie Philipsem.

Obecnie prezydent Roosevelt we­

zwał do W aszyngtonu am basadora 
am erykańskiego w Chinach Johnso­
na, który opuścił Czungking. Am ho 
sador m a złożyć szczegółowy rapo rt 
prezydentowi, k tóry  jest zaniepoko­
jony wyparciem handlowych wpły­
wów am erykańskich w  Chinach 
przez Japończyków.

Ambasdor Stanów Zjednoczonych 
w Berlinie Wilaon pow raca n a  swą 
placówkę.

-
PARYŻ (PAT). — Piąty dzień 

procesu Skoblin - Plewickiej, o- 
akarżonej o współudział w porwa­
nia gen. Millera, przyniósł cały 
szereg momentów, wyzyskanych w 
sposób sensacyjny przez obronę 
lub przedstawiciela powództwa 
cywilnego. M. In. w toku procesu 
zastępca generałowej Mlllerowej, 
Jako przedstawiciel powództwa cy 
wilnego, odczytał szereg dokumen 
(ów. kiórych treść odbiegała dość 
daleko od treści samego procesu 
porwania gen. Millera, a dotyczy­
ła działalności Kominternu i orga- 
nlzacyj komunistycznych zagrani­
cą.

W  dągu  przedpołudnia plątko-

NJc upom inał o tych, którym 
z a b r a k ło  pracy I Chleba.

Z i ó ł  o f i a r ę
na Pomot Zimowa.

dier bronił swej polityki zagranicz­
ne) oświadczając, te  nie mógł on do 
puścić do m asakry  Francuzów. Dla­
tego też F rancja  gotowa Jest zbU. 
żyć się do każdego państw a, o ile 
zbliżenie tak ie  służy spraw ie poko­
ju . W  tym  też duchu F rancja  zaw ar 
la  osta tn ią  ugodę z Niemcami.

Mowa prem iera wywołała silne 
wrażenie na deputowanych prawicy, 
centrum  I prawego skrzydła g rupy 
radykalnej.

Wojska chińskie liczą 600 tys. ludzi 1
SZANGHAJ (A T E ). Według 

doniesień ze źródeł chińsk:ch, 
marszałek Czang-Kai-Szek podjął 
w prowincji Kwantung wielką o- 
fensywę. Celem tej operacji jest 
wyparcie Japończyków z Kanionu 
i południowych Chin. Wojska 
chińskie mają liczyć przeszło 
600.000 ludzi. Armią tą dowodzą 
pod naczelnym dowództwem  
Czang-Kai-Szeka znani generało­
wie woi=k kantomkich Tsai-Ting- 
Kai, Czang-Ak - W ei i  Czang- 
Knang-Nai.

NOWY WÓDZ NACZELNY
TOKIO (PAT). Główna kwatera « •  

sardu komnniknje, ie  dotychczasowy 
członek rady wojennej fen. Sngiyama

Europa koncentruje się
w obozach

HUSZT (PAT). — Na terenie 
Rusł Podkarpackiej utworzono 
dwa obozy koncentracyjne: Jeden 
w Rachowie, drugi w Wo'owym. 
W obozie w Rachowie przed kliku 
dniami znajdowało się 60 osób. Po 
nieważ jednak aresz'y trwają sta­
łe, liczba ta dzisiaj jest niewątpli­
wie znacznie większa. Obozy mie 
szczą się w drewnianych bara-

N a j l e p s z e  s $
Cukierki

Czekolady
Andruty

„ H A Z E T ”

kach, które niegdyś służyły za pro 
wizoryczne koszary dla wojska, 
odbywającego letnie ćwiczenia, i 
otoczone są drutem kolczastym 
W artę pełnią żo’nierze armii regu 
larnej oraz żandarmeria. Wśród 
zesłanych do obozów przeważa in 
teligencja karpatoruska oraz Wę­
grzy.

UNGVAR (PAT). — Rodziny 
powstańców karpatoruskich oraz 
ukrywających się po lasach dezer­
terów są internowane w obozach 
koncentracyjnych w Huszcie i 
Wielkim Boczkowie. Według opo­
wiadań przybywających do Ung- 
varu uciekinierów, do Husztu nad­
chodzą codziennie samochody cię­
żarowe, przywożące całe oddziały 
terrorystów z terenu Czech 1 Mo­
raw.

Napad bandytów
na Bank Szkocji

LONDYN (ATE). W piątek po 
południu dokonano niezwykle 
śmiałego napadu na Royal Bank 
of Scotland w Glasgow. W napar 
(łzie brało udział 4-ch osobników, 
którzy zdołali zbiec. Bandyci za­
jechali przed gmach banku samo- 
chodem, 2-ch z nich pozostało w 
aucie, a 2ch weszło do wnętrza. 
Jeden z nich grożąc rewolwerem  
sterroryzowł pracowników banku, 
podczas gdy drugi zabrał zawar­
tość kasy. Rabunek był dokonany 
w błyskawicznym tempie. Ponie- 
wal bandyci zdołali natychmiast 
odjechać samochodem, któregi 
numer nie został zauważony, a v 
rzędnicy banku nie mogą udzielić

żadnych ściślejszych, wiadomości 
co do sprawców napadu, śledztwo 
jest ogromnie utrudnione. Zdoła- 
no jedynie stwierdzić, ie  z kasy 
zabrano stosunkowo niewielką su­
mę 250 funtów.

♦bujniej

>RZY PRZEZIi
.G R Y P ir

Katastrofy lotnicze
Wojskowy wodnosamolot, któ­

ry wystartował z portu Tarente 
(W łochy), uległ z nieznanych przy­
czyn katastrofie. Załoga wodno­
samolotu, złożona z dwóch osób, 
zginęła.

wego przesłuchiwano Jednego z 
przewódców białej emigracji ro­
syjskiej, b. gen. Śzatlłowa, przy­
byłego na proces z zagranicy, po­
nieważ został wydalony z granic 
Francji za organizowanie oddzia­
łów rosyjskich, mających walczyć 
w armii gen. Franco w Hiszpanii. 
Przy przesłuchiwaniu gen. Szati- 
łowa doszło do sensacyjnej kon­
trowersji między adwokatem Ple­
wickiej a adwokatem gen. Mrłle- 
rowej, który zapytał obrońcę Ple­
wickiej, czy chce w swej obronie 
wysuwać tezę, iż porwanie gen 
Millera było dziełem czerwonych 
czynników hiszpańskich, incydent 
ten zakończy! się równie sensacyj 
nym pogodzeniem się obu adwoka 
łów, którzy oświadczyli zgodnie 
ku zdumienia publiczności, iż przy 
pisują porwanie gen. Millera czyn 
nlkom G. P. U. Obrońca Plewlc- 
klej oświadczył, że stoi on rów­
nież na tym samym stanowisku, 
lecz uważa, iż Plewicka osobiście 
w sprawie tej nie brała żadnego 
udziału-

• •
W  piątek, około godz. 15-ej sa­

molot wojskowy, należący do ba 
zy lotniczej Nancy, spadł z nlewia

domych powodów w okolicy miej 
scowości Sainłe Catherine. Zało­
ga, złożona z 5 osób, znalazła 
śmierć w płomieniach.

•• •
Z Tokio donoszą: Los 6 pasażerów 

I 2 lodzi załogi «amoloto, który rozbił 
się w pobliżo Naha nadał jest nirana- 
aj. W akcji ratunkowej blerae ndriał 
19 parowców i samolot.

ELEGANCKA PANI  śniegowce, deszczówki 
„ R  Y  G  A  W  A  R “  S .  A .

N a j w i ę k s z y  w y b ó r  w f i r m i e
PL I I L  BRAMY 11CENTROGUM TEL. 534.29

i im i i l i
Im. Orzeszkowe)

W dniu 0 grudnia 1938 roku od 
było się pod przewodnictwem Wa

Z l f l Ł A m a n .  • p ć l n l a  J a k o

„HERBATA PUHLMAMUT
uśm ierzają kaezel, usuw ają flegm* 1 
działają kojąco przy cierpieniach 
górnych dróg oddechowych- Do n a­
bycia w aptekach i drogeriach. Ory­

ginalna paczka kosztuje 1.65 zł.

cława Grabińskiego trzecie posie­
dzenie połączonych zarządów Ka­
sy Literackiej i Towarzystwa Li­
teratów i Dziennikarzy Polskich 
stanowiących wspólnie sąd kon­
kursowy nagrody Im. Elizy Orze­
szkowej. Nagrodę tę, wynoszącą 
w bieżącym dwuleciu 2.000 zło­
tych, przyznano Wacławowi Gą- 
siorowskiemu za całokształt dzia­
łalności literackiej.

sostał mianowany naczelnym dowódcą 
wojak japońskich w Chinach północ­
nych na miejsce fen. Teraneii, miano­
wanego członkiem lady wojennej. No­
minacja ta była przewidziana jeszcze 
w eaerwen a chwilą, gdy gen. Sngiyama 
zrezygnował ze stanowiska ministra woj­
ny na skntek rekonstrukcji gabinetn

MII
projekt ustawy
Nie należący do OZN pose! 

Stoch zbiera w Sejm ie podpisy 
pod opracowany przezeń projekt 
ustawy o nadanio Żydom (z ma­
łymi wyjątkami) obywatelstwa 
tymczasowego.

Ponieważ projekt jest niezgod­
ny z Konstytucją można przypusz. 
czać, źe autorowi chodzi wyłącz­
nie o rozgłos, w przeciwnym ra­
zie wystąpiłby z projektem przede 
wszystkim™ zmiany KonstytucjL

premiera ks. Konoye, lee* była odło­
żona ie względu na itoD zdrowia gen. 
Sngiyama, który musiał poddać się Ope­
racji ślepej kiszki.

Gen. Sngiyama liczy 59 łat, służbę 
wojskową rozpoezął w r»kn 196!, brał 
odział w wo-jnie rosyjsko • Japońskiej 
w roku 1904 — 5, był attachć wojsko­
wym w Paryżu i Londynie, poczym ko­
lejno był szefem wydziału administra­
cyjnego ministerstwa Wojny, wicemini­
strem Wojny, szefem sztabu lotnictwa, 
zastępcą szefa sztabu generalnego, na­
czelnym inspektorem wyszkolenia, zaś 
w Intym 1937 r. objął sunowisko min. 
Wojny, które piastował aż do «erwea 
bież. rokn.

Militaryzacja
Wysp Alandzkich

HELSINKI (PAT). — W edlu* 
oblegających fu pogłosek, nastąpi 
wkrótce wspólna deklaracja par­
lamentu w Szwecji I Finlandii w  
sprawie militaryzacji wysp Aland* 

j kich.

FOTELEM-, "ow uaeue tapczany Miodoiia 21 ib iV ii

Ku aci Andrzeja Struga
Na cmentarzu wojskowym na 

Powązkach odbyła się w piątek 
uroczystość uczczenia Pamięci An 
drzeja Struga w pierwszą roczni­
cę Jego zgoda.

Na cmentarzu zebrali się przy­
jaciele 1 towarzysze Zmarłego 
Przed grobem I przy bramie cmen 
tarza stanęły warty A. S. z pocho­
dniami. Na groble złożono wiązań 
kę czerwonych kwiatów z szarfą 
na której był napis: „TOWARZY­
SZOWI STRUGOWI W ROCZNI­
CĘ ZGONU — WOKR. PPS."

Po odśpiewaniu „Czerwonego

Sztandaru" przez oddział A. S. wy 
głosi! przemówienie poświęcone 
pamięci Zmarłego tow. Zimmer­
man w Im. OKR. PPS. ł Dzielnicy 
Ochoty im. Andrzeja Struga.

Uroczystość zakończono pięcio­
minutowym milczeniem.

Cierpiącym na nogi
Obuwie na wszelkie dolegli­
wości nóg i zboczeń nierażą- 

ee zewnętrznej estetyki 
W ykonywa specjalista 

A- B I E R N A C K I  
W -s, E lektoralna 7, m. ŚB

A
Wiń wilii

w W arszaw ie
Wczoraj powst.-zymali się od 

pracy na godzinę pracownie Wo. 
dociągów i Kanalizacji, a na 2 go­
dziny pracownicy Zakładu Oczy­
szczania Miasta w Warszawie na 
znak protestu przeciwko przewle­
kania przez Zarząd Miasta spra­
wy umów zbiorowych. Manifesto­
wali wszyscy pracownicy bez 
względu na przynależność.

Przypominamy, że projekty u- 
mów zbiorowych zostały przedło­
żone przez Związek Pracowników  
Komunalnych i Instytucji Użyte­
czności Publicznej przed rokiem. 
Związek spożywców wystąpił z 
takimże żądaniem dla pracowni­
ków Rzeźni.

Tymczasem Zarząd Miasta za­
miast przystąpić do pertraktacji 
z reprezentacją klasową pracow­
ników —  początkowo przeciągał 
sprawę, wysuwając na czoło zaga­
dnienia swoje przepisy służbowe, 
a po tym zapraszając do stołu o- 
brad w sprawie umów „organi­
zacje" pracowników, które w cza­
sie strajku, w 1937 r ., zhańbiły się 
łamistrajkowstwem, a obecnie ce­
lowo opóźniają załatwienie umów. 
W rezultacie sprawa umów od 
roku nie posunęła się naprzód.

REWEUC1A1 HOWCSt!
D etektor na głośnik bez baterii, 
akum ulatora 1 prądu. Doskonały, 
czysty odbiór. Całość w efektownej 
skrzynce zł. 44, czteroletnia gw a­
rancja. Produkujem y wszelkie Inne 
typy radioodbiorników z dwuletnią 
gw arancją. N a żądanie wysyłamy 
bezpłatnie ilustrowane cenntki-proa- 
lek ty . Schem aty budowy detektora 
aa głośnik zł. 1.10 (przekazem  pocz- 
:owym) Zakłady Radiotechniczne

„RADIOFONIA11
Michał Klewiński

W arszawa, Moniuszki 6—22.

W międzyczasie pracownicy ju ż  
raz powstrzymali się w ciągu ro­
ku od pracy, a wczoraj u czy n ili 
to po raz drugi.

W niedzielę przy ul. W a reck ie j 
7 odbędzie się wiec pracowników.

Wzburzenie wśród pracowników 
jest w ielkie i jest uzasadnione 
przyrzeczeniem p. Prezydenta, d a  
danym w czasie =trajku w 1937 e. 
zawarcia umów zbiorowych, a te­
raz przewlekaniem sprawy w eią- 
gu całego roku.

Przecie w ciągu rokn można hy> 
ło sprawę wreszcie rozstrzygnąć. 
Czyżby komu zależało na zbęd­
nych wstrząsach rśród pracowni­
ków.

Zarząd Okręgowy Związku ju ż  
w dn. 30 listopada wysłał żądanie 
zwołania konferencji z przedsta­
wicielami Związku do dnia 5 gru­
dnia, zaznaczając, źe w przeciw­
nym razie nie może przyjąć od* 
powiedzialnoici za następstwa.

Na pismo to Zarząd Miasta ule 
udzielił odoowiedzi.

Pracownicy uważają, że je d n o ­
razowe zapomoga, częeeśo-ra 
wzrotna, nie obemując zresz tą  
wszystkich praco rników, p rzy z n a  
na przez Zarz. Mia?-t«—w żadnym  
razie nie może saetapić omów 
zbiorowych czyli zasf. dni czego 1 
stałego uregulowania ich b y tu .

Sytuacja jest naprężona.

W arszawa-Prago 
Zł. 7 0 .-

Samo'otami

AIR F R A N C E
Infoi mac je:

Warszawa. icrozaUnskła 1 1  
leL J58U, 80860 

t  wszystkie biura podróży.

Tajfun na Filipinach
Z ManiUl donoszą: Na Filipi­

nach szalał tajfun o niezwykle 
gwałtownej sile. 15 prowincyj zo­
stało nawiedzonych tą żywiołową 
klęską, przy czym najbardziej u-

cierpiały prowincje Albay, Sorso. 
gen, Camarinessur. Straty, wyrzą­
dzone przez orkan, są bardzo du­
że. Znaczna ilość zbiorów uległą 
zniszczeniu



Europa bez  z łu d zeń
Ofentywa faszyzmu trwa

Od upojefl „monachijskich" zo­
stały tylko ślady...

Naturalnie, nie brak „chamber- 
lainezyków" w Anglii. Jeszcze się 
łudzą. Jedni szczerze, drudzy nie 
S2czerze. Ale podczas ostatniej wi 
zyty Chamberlaina w Paryżu mó­
wiono podobno głównie o zbroje 
nlach, o konieczności intensyw­
nych przygotowań wojennych, de 
fensywnych oczywiście.

Naturalnie, nie brak „daladier- 
ezyków" we Francji. Nawet zwo­
lenników Flandina! Ale łudzić się 
coraz trudniej. Prasa, książki, 
broszury coraz silniej podkreśla­
ją, że faszystowska ofensywa trwa 
dalej. Jak wiadomo, Ribbentrop 
był w Paryżu i t. d. Jednakże ka­
żdy we Francji (lub prawie każ­
dy) rozumie, że Hitlerowi popro- 
stu chodzi tylko o wolną rękę w 
Europie środkowej { wschodniej; 
tym bardziej, że może da się przy 

sposobności coś wytargować,
— jeszcze (f) wytargować (kolo. 
nie?). Ale kiedy przyjdzie kolej 
na Francję? Oczywiście, można na 
razie z „Mein Kampf" usunąć (z 
tekstu) ustępy o konieczności zmia 
źdżenia Francji, dowodzące, że 
Francja 1) jest zdegenerowana 
pod względem rasowym (to oczy 
wiście pretekst) 1 2) przeszkadza 
w  posuwaniu się Niemiec na 
wschód (to istota rzeczy).

Naturalnie — rozmyśla Francja
— może Hitler obecnie nas nie za 
atakuje, jeśli nie będziemy mu 
przeszkadzali na wschodzie. Ale 
„czy na długo szczęście to"?. Prze 
cie później MUSI przyjść walka o 
HEGEMONIĘ w  EUROPIE. Mona 
ehium l Wiedeń (rozstrzygnięcie 
W sprawie Słowaczyzny, bez u- 
działu państw zachodnich) poka 
kały, że hegemonia przesuwa się 
ku państwom faszystowskim; co 
będzie dalej? Czy czekać, aż Hit­
ler tak się wzmocni, że walka bę- 
idzie z góry rozstrzygnięta?!

Tak zastanawia się Francja, —- 
państwo o głęboko sięgających 
pacyfistycznych nastrojach. Musi 
patrzeć w oblicze rzeczywistości. 
Bierzemy do ręki ostatni tom mie- 
aięcznika „Le Mois“ ; zaraz na 
.wstępie — artykuł R. Gasta p. t :  
„Miejsca dla Niemiec — od morza 
Czarnego do morza Północnego!" 
Pisze o kanałach (niemieckich!), 
które mają prowadzić na południe 
I wschód po przez Czechoslowa­
cję (!), o wielkich autostradach. 
Widzi rosnącą groźną siłę ekono­
miczną Niemiec. Złudzeń nie ma. 
Siła militarna, powiada, prowadzi 
do wielkich wpływów gospodar­
czych. A wpływy gospodarcze, do 
damy, prowadzą do wzmocnienia 
siły militarnej i do nowych zdoby­
czy.

Francja to obserwuje, widzi to 
coraz lepiej. Może stawiać na Wio

efiy? proponują niektórzy; może 
pójść za polityką Chamberlaina i 
liczyć na zniechęcenie Włoch do 
Niemiec, będące skutkiem tego —

Zanim poznała doskonal* 
kosmetyki 1 mydła toaletowe,

Najlepsza obrona to
e.

że Niemcy zabierają wszystkie zdo 
bycze dla siebie, Włochom nie da­
ją nic 1 nadomiar wypierają 
ich wpływy z Europy środkowej i 
nawet bałkańskiej? Ale oto w fa. 
szystowskim włoskim parlamencie 
rozlegają się (dobrze wyreżysero­
wane) okrzyki: „Żądamy Tunisu! 
Korsyki!" Skąd ten atak na Fran­
cję? — zapytuje francuska prasa: 
czy został zorganizowany bez po­
rozumienia z Niemcami? wszak 
Ribbentrop jeździł do Paryża, u- 
łożono wspólną niemiecko * fran­
cuską deklarację! I t  d. Nie,—od­
powiada „L'Oeuvre", — to „Niem 
cy, uzyskawszy tyle, że Polska nie 
otrzymała wspólnej granicy z Wę­
grami, postanowiły WYNAGRO­
DZIĆ WŁOCHY za poczynione 
przez nie koncesje i dać im moż­
ność szukania realnych zysków na 
morzu śródziemnym | w Tunisie". 
Dobrze jeszcze, że nie w Sabaudii 
I w Nicei. „L'Oeuvre" informuje— 
że takie porozumienie zostało za­
warte już w pociągu, który wiózł 
Hitlera I Mussoliniego (30 wrześ­
nia) z Insbrucku do Monachium. 
Mussolini pono otrzymał obietni­
cę pomocy w całym basenie śród­
ziemnomorskim, zaś Hitler—wol­

ną rękę nie tylko w Czechosłowa­
cji, lecz także na Węgrzech. A 
„Epoque" dodaje, że Hitler zrozu­
miał niemożliwość dłuższego trzy­
mania Włoch zdała od tej uczty 
Lukullusa, którą urządził sobie w 
Czechosłowacji, Austrii i t. d.; w 
końcu także Mussolini chce coś 
otrzymać; ciągle trzymać Wło­
chów w oczekiwaniu — może to 
nadwyrężyć całość i sprawność 
„osi"; Hitler widocznie wyczuł, że 
nadszedł „moment psychologicz­
ny". Naturalnie, nie wiadomo czy 
moment manifestacyj antyfrancus­
kiej został uzgodniony z Niemca, 
ml.

W ten sposób Francja widzi że 
szukać we Włoszech pomocy prze 
ciwko Hitlerowi — nie podobna. 
Złudzeń coraz mniej. Wizyta Rib- 
bentroppa bynajmniej nie zatrzy­
mała tego procesu pierzchania 
złudzeń. Zagwarantowanie gra­
nic? Stara to piosenka. Czy to za­
gwarantowanie granic obejmuje 
także granice kolonlj francuskich? 
Oczywiście nie; a więc — co no­
wego daje przyjazd Ribbentropa 
i deklaracja niemiecko - francus­
ka? Chyba nic... Nawet optymisty­
czny (z urzędu) „Temps" chmu­
rzy się i wypowiada sądy pesymi­
styczne.

Na stole publicysty gromadzi 
się coraz wyższy stos aktualnych

Po tygodniu stosowania ko*
■metyków i mydła toaletowej

y lL jĄ

francuskich broszur, alarmujących 
Francję, wskazujących rosnące nie 
bezpieczeństwa. Wybieramy jed­
ną z bardziej ciekawych. Autor 
— Karol Rełbcl, senator, b. mini. 
ster, ezlonek senackiej komisji 
spraw zagranicznych, stwierdza 
poważną sytuację Francji. Powia­
da, że „tragiczny sygnał wrześnio 
wy" rozbudził uczucie narodowe 
we Francji; po chwili radości (po- 
monachijskiej) nastąpiła era niepo 
koju. Monachium? Reibel gorzko i 
sceptycznie się uśmiecha: „Każdy 
wie, powiada (str. 56), że tak zw. 
pokój monachijski nie jest niczym 
innym, jak tylko — ZAWIESZE­
NIEM BRONI". Jeśli Francja bę­
dzie zachowywała się jak dotych­
czas, znowu przeżyjemy STRASZ­
NĄ KATASTROFĘ. Coprawda — 
powiada nasz autor — Hitler nie 
skąpi nam zapewnień pacyfistycz 
nych, ale takie same zapewnienia 
roztaczał przecież pod adresem A- 
ustrij i Czechosłowacji... Zapewne 
te zapewnienia są WSTĘPEM DO 
NOWEJ OFENSYWY t. zw. „po­
kojowej": Hitler zażąda albo ko- 
lonij albo takiego „rozbrojenia", 
które ostatecznie ustali niemiecką 
supremację wojskową.

Czytelnik przyzna, że nie jest to 
styl naiwnych, upojonych „radoś­
cią" pomonachijską. Francja szyb 
ko pozbywa się niedawnych złu­
dzeń. Anglia również.

Europa dzisiejsza już ma złu­
dzeń niewiele... Dobra diagnoza 
(rozpoznanie choroby) jest natu­
ralnie warunkiem skutecznej kura- 
cyj. Siły antyfaszystowskie w Eu­
ropie (i Stanach Zjednoczonych)' 
do dziś dnia są DUŻO WIĘKSZE 
od sił faszystowskich. Chodzi tyl­
ko o to, czy potrafią skoordyno­
wać swe wysiłki.

Złudzenia zanikają, to prawda. 
Ale zdecydowanej WOLI ZWYCIĘ 
STWA po stronie antyfaszystow 
skiej jeszcze nie widać.

K. CZAPIŃSKL

R E F L E K S JE
Mądrzy— o jedno pokolenie później

W Polsce zawsze były DWA O-J źux> myślących % zarzutami, se są 
obóz tych, którzy uważali agentami obcych  agentur", szar­

piącymi lekkomyślnie zabliźniają• 
uniemożliwia jącymi

Tragedia hiszpańska
Franco sam sobie przyznaje prawa wojującego!

Browning „ P I O R U N "
WSle wg. rysunku z bezpiecznikiem! 
Benaacyjna nowość 1938!! Fason bel- 
BUakll Typ 6-clo m/m! Repetuje się

każerym strzałem i automaty, 
ttnit wyrzuca łuakl! Huk ogłusza­
jący! Idealna obrona pried napa­
dem! Wykonanie luksusowe: łuta
pięknie „Ksyóowana, rękojeści kryte 
łśnt»r/tn bakelitem! Waga 260 gr., 
SSi gr., dług. 10 cm., Ezer. 7 cm. 
Gwarancja fabryczna na 5 lat! Cena 
żyłko zi. 6.95. 2 sztuk) zł. 13.50. Set. 
k* naboi aysL „Flobert“ zł. 3.65. 
ftac ł się przy odbiorze. Adres.: 

Przedst. „PEBFECTW ATCH-, 
Wy d i. 84, Warszawa, ul. Mariańska 
U  — L. UWAGA: Wystrzegajcie
■tę taniej tandety, polecanej przez 
£>k(j.uiych sprzedawców! Zadajcie 
jpazędzie w sklepach tylko automa- 
flpw „PIORUN” a bezpiecznikiem!

Sprawa hiszpańska rozwija się 
w sposób, godny dżungli afrykań­
skiej, a nie Europy.

Jak wiadomo, Franco, nie mo­
gąc wygrać wojny miino tak inten 
sywnej pomocy włosko -  niemiec­
kiej, pragnie blokować wybrzeża 
Hiszpanii republikańskiej i wygło­
dzić jej ludność. Głód i bombardo 
wanie ludności cywilnej mają do­
piąć tego, czego Franco nie może 
wywalczyć orężem. Ale jak dotąd, 
nie przyznano mu praw strony wo 
jującej.

Formalnie biorąc, prawa te mo­
że mu dać tylko londyński komitet 
nieinterwencji. Ale Franco odrzu­
cił projekt tego komitetu w spra­
wie wycofania ochotników I wo­
bec tego komitet jest nieczynny. 
Nastąpiła oryginalna zmiana sce­
nariusza. Dopóki nie było planu 
wycofania cudzoziemców z  Hisz­
panii, Niemcy i Włochy energicz­
nie broniły komitetu londyńskiego, 
jako wygodnego parawanu, za któ 
rym mogły uprawiać Interwencję 
w Hiszpanii. Ale z chwilą uchwa­
lenia planu —  zresztą głosami 
Niemiec l Włoch! — komitet stał 
się dla faszystów niewygodny i 
chcieliby się go pozbyć. W tym 
celu dążą do rozbicia go, a pierw­
szym krokiem na tej drodze mają 
być wystąpienia z komitetu po­
szczególnych jego członków. Do­
tychczas zapowiedziały wystąpie­
nie z podkomitetu —* Szwecja, a 
z komitetu — Belgia. Niektórzy 
piszą, że oba te kraje czynią to 
pod naciskiem Anglii, inni, że na­
cisk pochodzi od Niemiec ł Włoch 
Tak czy owak, zapowiedzi Szwe­
cji i Belgii bynajmniej nie Idą po 
linii Interesów Hiszpanii republl. 
kańskiej, lecz przeciwnie — faszy­
stów. Demokracja bowiem żądała 
zawsze likwidacji komitetu londyń 
skiego, ale jednocześnie domagała 
się przywrócenia Hiszpanii praw 
międzynarodowych, a przede wszy 
stkim prawa zakupu sprzęta wo­

jennego. Szwecja i Belgia zaś 
chcą porzucić komitet, ale nie ma 
mowy o przywróceniu Hiszpanii 
republikańskiej praw.

Gdy komitet londyński się rozle­
ci, to wtedy — tak obliczają faszy 
ścl — każde państwo będzie mia­
ło wolną rękę w sprawie przyzna­
nia Franco prawa strony wojują­
cej. Tak wygląda obecnie strona 
formalna w  walce Franco o „pra­
wo" do wygłodzenia Hiszpanii lu­
dowej.

Ale on bynajmniej nie czeka na 
formalne załatwienie tej sprawy— 
lecz sam sobie bierze prawo, któ­
rego nie mógł dotąd otrzymać. O- 
to czytaliśmy, że okręty faszy­
stowskie zatrzymały dwa okręty 
greckie ze zbożem rumuńskim — 
przeznaczonym dla Anglii. Okazu­
je słę, że Franco zatrzymał Już w 
ostatnich czasach 15 okrętów i 
trzyma je w swych portach. Po 
za tym Franco poluje na okręty 
republikańskie, by je zatopić. Uda­
ło mu się to raz z „Cantabrią" u 
wybrzeży angielskich. Ale pirac­
kie okręty Franco grasują już u 
wybrzeży norweskich; tam okręty 
republikańskie, ścigane przez pira 
tów, zdołały w ostatniej chwili 
znaleść schronienie w  portach 
Norwegii.

Wszystkie te akty piractwa i za 
trzymywania obcych okrętów, 
płynących do obcych krajów, u- 
chodzą faszystom zupełnie bezkar

nie. Niezależna prasa angielska 
pyta ze zdumieniem, jak to jest 
możliwe, by zatrzymano transpor­
ty angielskie, a władze angielskie 
spokojnie się temu przypatrywały.
A jeżeli Franco może sobie bezkar 
nie zatrzymywać transporty an­
gielskie, to kto mu zabroni nisz­
czyć lub konfiskować transporty, 
przeznaczone dla Hiszpanii repu-

BOZY 
się za

KW IAT SPOŁECZEŃSTWA 
i reprezentację narodu; — za toy- 
raz rozsądku, przewidującego je­
dynie trafnie rozwój Państwa — 
i za wykładnik jego interesów, —  
oraz

OBÓZ POSTĘPU, 
liberałów, — marzycieli, utrzymu­
jących stosunki to z jakąś... rewo­
lucją, to z ruchem „masońskim", 
to z jakąś... Międzynarodówką.

Od półtora wieku ten obóz 
pierwszy: „zrównoważonych",
„mądrych" j „trzeźwych" potę­
piał stale i konsekwentnie „sza­
leńców", którzy nie chcieli liczyć 
się z „realnością“ faktów, — od­
sądzał ich od czci i, pomawiając 
niejednokrotnie o zdradę, piętno­
wał jako szkodników narodu.

Tak było na
PIERWSZYM SEJMIE

ROZBIOROWYM, 
na którym „rozsądni“ i „trzeźwi" 
posłowie q mało nie roznieśli na 
szablach Rejtana, którego uznano 
za obłąkańca; — tak było w cza­
sie

SEJMU CZTEROLETNIEGO,
kiedy najlepsze elementy społe­
czeństwa polskiego pomawiane 
były o stosunki z rewolucją fran­
cuską i z masonami, — podczas 
gdy „kwiat narodu", wpatrzony w 
tradycje, wiązał się to Targowicy 
w konfederację, do której przy­
stąpił król i ogromna większość 
magnaterii, by... bronić interesów 
Rzeczypospolitej.

Tak było
Z KOŚCIUSZKĄ,

którego umiarkowani i liczący się 
z rzeczywistością obywatele uzna­
li za „niebezpiecznego rewolucjo- 
nistę“, podburzającego chłopów i 
konszachtującego s rewolucyjnym 
Konwentem francuskim,

W ROKU 1830, 
kiedy — pijani wiejącym przez 
Europę powiewem rewolucji — 
spiskowcy rwali pęta — rozważ­
na i mądra „Rada Administracyj­
na*' wezwała społeczeństwo do 
powrotu do codziennych zajęć i 
do „spokojności"...

A W ROKU 1863,
kiedy „szaleńcy", nie Ucząc się z 
rzeczywistością, porwali się do 
walki, wysuwa jąc hasła, które dziś 
jeszcze wielu z obecnego pokole­
nia przeraziłyby swą rewolucyjno- 
ścią — spotkali się ze strony trze-

ce się rany » 
naprawę układającej się już 
współpracy z caratem.

A potem już, za naszej pamię­
ci, ci sami „rozsądni" i ich przsa 
pomawiali stale o zdradę i o za­
przepaszczanie interesów narodo­
wych tych, którzy mieli odwagę

PODJĄĆ WALKĘ 
REWOLUCYJNĄ 

o niepodległość i o wyzwolenie e- 
konomiczne we wspólnych szere- - 
gach Międzynarodówki Socjali­
stycznej.

W parę lat później ponowili 
oni swoje zarzuty wobec ludzi, 
którzy w czasie wielkiej wojny 
stanęli

W SZEREGACH LEGIONÓW, 
potępianych przez ogromną więk* 
szość „elity narodowej", jako „a* 
gentura państw centralnych".

Przez półtora wieku ci „szaleń­
cy" zawsze spotykali się z potę­
pieniem i posądzaniem o stosun­
ki z rewolucją i masonerią, — i  
przez półtora wieku po każdym 
pokoleniu sąd nad minioną prr*  
szłością POTĘPIAŁ wiośnie „trzeż 
wych", „mądrych" i ̂ narodowych", 
a UNIEWINNIAŁ „szaleńców 
międzynarodowych" : libertynów, 
gloryfikują/c ich nieraz, jako tyck\ 
którzy w czasach rozszalałego »’ 
goizmu i pogoni za władzą potra­
fili wznieść się na poziom ofiar­
ności walki
0  WIECZNE IDEAŁY CZŁO­
WIEKA: O WOLNOŚĆ I SPRA-

W1EDLIWOŚĆ.
U nas zawsze ludzie stawali się 

mądrzy i sprawiedliwi... O JE­
DNO POKOLENIE PÓŹNIEJ, —
1 zawsze oceniali trafnie to, co 
było, gdy~ TERAŹNIEJSZOŚĆ 
ZAMIENIAŁA SIĘ W PRZE- 
SZŁOŚĆ.

Dziś są też
DWA OBOZY i  

obóz tych, którzy bronią realno­
ści, porządku i ładu — i drugi: 
marzycielski, liberalny, ,,masoń­
ski" i międzynarodmoy, walczący 
o wolność i równość.

Przyszłe pokolenie rozstrzygnie^ 
który z nich ma słuszność — i wy­
da o nich sąd, gdy nas już nie ' > 
dzie„. Aby jednak być pewnym 
tego sądu, nie wolno nam t"ę 
sprzeniewierzyć IDEAŁOM, któ­
re zapewniły uznanie naszym
IDEOWYM. POPRZEDNIKOM.

p. t.

Ile węgla Kalwińskiego
weźmie Czechosłowacja

"W Cieszynie odbyła się konfe­
rencja przedstawicieli przemysłu

- a  po m ie s ią c u  z w ra c a ła  p o w szech n a  
u w ag ę  niezwykle subtelnq i czvstq cerq, bo 
tn y d łem  m a jd e g o  up iększysz  k a ż d e g o

blikańskiej? Kto mu zabroni blo­
kować Hiszpanię bez prawa stro 
ny wojującej? Jak dżungla, to 
dżungla. Gdy stanie się jeden i 
drugi fakt dokonany, to Chamber­
lain pierwszy w imię „pokoju" 
przypieczętuje te fakty pożąda­
nym przez Franco „prawem".

B.

CHCESZ SIĘ USAMODZIELNIĆT Ucz się fachu! Zatwler. 
przez Min. W. R. t O- P. Kursy Zawodowe M. Gelbstein- 
Russo wej, Warszawa, Rymarska 16 m. 5. Telefon 12-33-U. 
Hrzyjmują w dalszym ciągu zapisy na działy normalne ł 
przyspieszone; Krawieczyznę, Krój i modelowanie. Konfek­
cję dziecięcą. Modmarstwo, Dział kapeluszy dziec, Zdobnic­
tw a z kwiaciarstwem, Gorseciarstwc. Ręwawtczmctwo, Kon 
fekcję skórzaną. Piżamy l szlafroki, Kołdzlarstwo, Kami- 
zelczarstwo, Kanc. czynna cały dzień. 1036

GABINET Z O rn  BIAŁEK S LISKA 
44 M. 9 tel. 627.13. Pielęgnowanie 
twarzy najnowsz. aparatami, farbo­

wania wkwćw. Bezpowrotne usuwanie owłosienia, kurząjek, brodawek, 
piegów, Lompa kwarcowa.

KOSMETYCZNY

Ciężkie wypadki
na kopalniach gćrnciląskich

Na kopalni „Dębieńsko" w 
Czerwionce zasypany został zwa­
łami węgla górnik Henryk Stu­
kot, doznając zmiażdżenia obu 
nóg.

W kotłowni tejże kopalni spadł 
z wysokiej drabiny maszynista 
Józef Wybraniec, odnosząc po­
ważne kontuzje i złamanie oboj- 
czj ka.

Na kopalni „Wyzwolenie" w 
Łagiewnikach górnik Michał 
Wróbel, zajęty spinaniem wózków 
z węglem, dostał się pomiędzy zde­
rzaki i doznał zmiażdżenia klat­
ki piersiowej. Nieszczęśliwy gór 
nik, przewieziony do szpitala, 
zmarł.

węglowego zagłęb5* karwińskiego 
z przedstawicielami ezeakoełowsc- 
kiego syndykatu węglowego na 
temat wysokości kwoty zapotrze­
bowania węgla karwińekiego 
przez Czechosłowację w grudniu.

Konferencji przewodniczył gen. 
dyr. kopaM Zakładów Trzyniec- 
kich, inż. Brunon Burek; grupie 
czechosłowackiej — dr. Kitttner ą 
Pragi.

Na listopad mtalon* była kwo­
ta 180 tys. ton, z czego przemysł 
węglowy Zaolzia zdołał wywieźć 
do Czechosłowacji tylko 130.000 
ton na skutek trudności transpor­
towych i innych.

W wyniku konferencji ustalono 
i i  Czechosłowacja weźmie w gru­
dniu od kopalń Zagłębia Karwiń- 
skiego 210.000 ton. Podwyższenie 
kwoty wywozu tego węgła do Cze- 

! chosłowacji poprawi sytuację 
przemysłu węglowego Zaolzia.

'SheaS „

Fabryka* Lwów, Janowska U,



Spór programowy
Komisaryczny Prezydent m. 

W arszawy jest rozgoryczony na 
opozycję, w szczególności na nas. 
Należy widocznie do ludzi, któ­
rych wszelki głos krytyki wpro­
wadza w zły humor. Tym tylko 
można sobie wytłumaczyć, że na 
szą akcję wyborczą klasyfikuje 
jako demagogię. Z najgłębszym 
przekonaniem twierdzimy, łe  
zdołaliśm y sią asłrzee od stoso­
wania m etod demagogicznych i 
że w  walce po litycznej zacho­
w aliśm y w stosunku do przeci­
wnika całkowitą lojalność, jakiej 
w  takich w ypadkach można w y­
magać, n iestety, bez w zajem no­
ści. W szczególności w stosun­
ku do komisarycznego Prezyden 
ta nie schodzimy ani na chwilę z 
drogi umiaru. Dalecy byliśmy od 
rozpętania przeciw niemu kam­
panii demagogicznej. Walczymy 
z zasadami, zdaniem naszym 
błędnymi, nie z ludźmi. W ystę­
pując pod sztandarem demokra 
cji w państwie i mieście, uderza 
my w zasadę rządów komisarycz 
nych, a nie osobiście w tego czy 
innego wykonawcę tych rządów. 
W stosunku do p. Starzyńskiego, 
nie odmawialiśmy mu nigdy za­
sług, nie zamykaliśmy oczu na 
jego osiągnięcia, ale równocześ­
nie nie wolno nam było przemil­
czać braków i zaniedbań, w tych 
dziedzinach, które interesują 
przede wszystkim masy pracują 
ce, jak opieka społeczna, budo­
wnictwo m ieszkaniowe, trakto­
wanie przedm ieść robotniczych  
i t. p. Stwierdziliśmy również, że 
p. Starzyński został w środki fi­
nansowe znacznie obficiej zaopa 
trzony, niż władze samorządowe. 
Tego nie próbował nawet zbijać, 
a to stanowi przecież tajemnicę 
jego powodzeń. Stwierdziliśmy 
dalej, że dopiero kontrola spo­
łeczna wykaże, jakim i ciężarami 
ludność została obciążona. To 
jest zapewne druga tajemnica 
powodzenia.

Komisaryczny prezydent do­
szukuje się demagogii w tym, że 
domagamy się zaspokojenia ol­
brzymich potrzeb, wiedząc, że 
nie będziemy mogli ich zaspo­
koić, gdyż da się to uczynić tyl 
ko stopniowo. Jest on w najzu­
pełniejszym błędzie. Nie doma­
gamy się rzeczy niemożliwych. 
W miastach, w  których uzysk i­
w aliśm y większość, w ykonyw ali­
śm y zawsze nasz program, a to 
jest ten sam program, z  k tó­
rym  teraz w ystępu jem y . M oże­
m y  się wylegitymować naszymi 
osiągnięciami, a nie demagogicz­
nymi frazesami. I dlatego w ta­
kim Radom iu  czy Piotrkowie w 
każdych wyborach od 20 lat mie 
szkańcy oddają nam władzę w 
ręce. Droga demagogii byłaby 
znacznie krótsza.

Zdajemy sobie doskonale z te ­

go sprawę, że zwłaszcza w dzi­
siejszych warunkach, samorząd 
zadania swe wykonywać może 
tylko stopniowo i częściowo. Ko 
misarz miał możliwości więcej, 
gdyż  był lepiej, jak wspomina­
liśmy, dotowany. Ale nasz spór 
z komisarzem toczy się nie o 
ilość wykonanych prac. Tema­
tem sporu jest właśnie ich hie­
rarchia. Różnimy się co do me­
tod, co do światopoglądu. I dla 
tego nasz spór jest programowy. 
My uważamy za pierwsze zada­
nie samorządu roztoczenie do­
statecznej opieki nad człowie­
kiem i wyrównanie wiekowych 
krzywd i zaniedbań w stosunku 
do dzielnic robotniczych. W y­
raziliśmy to już kiedyś: my uwa 
żamy za pierwsze zadanie usu­
nąć to co jest brzydkie i zastą­
pić to pięknem, a dla nich głów­
na jrzecz to upiększać to, co już 
jest piękne.

Można sobie to uważać za de­
magogię, ale nam się zdaje, że 
jest to realne i konkretne sfor­
mułowanie‘stanowiska ideowego. 
I to jest właśnie ta polityka, któ 
ra tak razi p. Starzyńskiego. Po 
lityka jest to realizowanie pew­
nych idei. Komisaryczny Prezy­
dent realizował pewną ideę, jego 
endeccy poprzednicy inną, my 
zaś pragniemy realizować ideę 
która jest ideą świata pracy. Ma 
my do tego wszelkie prawo.

P. Starzyński zarzuca nam, że 
chcemy wprowadzić do samorzą 
du politykę i partyjnictwo. Po­
mijamy sprawę niewybrednego 
sposobu dyskusji. P. Starzyń­
ski nie zadaje sobie trudu rozpra 
wienia się z dwoma artykułami, 
w których niżej podpisany ob­
szernie wyjaśnił jak sobie wyo­
braża politykę w samorządzie i 
co pod tym rozumie. Zadawala 
się wyrwaniem kilku słów z kil­
ku wierszowego prasowego stre­
szczenia godzinego przemówie­
nia i  uderza na alarm. To zape­
wne nie jest demagogia.

Nie sądzimy, aby nasz pogląd, 
że skoro wybory parlamentarne 
nie ujawniły ideowego oblicza 
społeczeństwa, muszą to uczynić 
wybory samorządowe, był pozba­
wiony słuszności. Ale nie zamie­
rzamy w tej chwili wznawiać na 
ten temat dyskusji. Skoro jed­
nak p. Starzyński uważa swe rzą 
dy za ideał rządów czysto gospo 
darczych, wolnych od grzechu 
polityki i party jnictwa i skoro 
uważa, że zwycięstwo miejskie­
go Ozonu zapewnia nam konty­
nuację tego ideału, musimy przy 
pomnieć kilka rzeczy, o których 
może w nawale argumentów wy­
borczych bylibyśmy zapomnieli, 
gdyby nas p. Starzyński nie po­
ciągnął za język.

Wyliczamy kilka faktów z brze 
gu:

1) Komisaryczny Prezydent 
przeprowadził czystkę w magi­
stracie w znacznej mierze pod 
partyjnym kątem widzenia i na­
raził przez to miasto na olbrzy­
mie ciężary emerytalne. W ten 
sposób uzyskał miejsca dla 
swych partyjnych zwolenników. 
My socjaliści, gdy dochodziliśmy 
w jakimś mieście do władzy, nie 
czyniliśmy tego nigdy.

2) Komisaryczny Prezydent 
wstrzymał wszelką pomoc miasta 
dla poważfoych robotniczych or­
ganizacji oświatowych. Nie 
szczędził jednak grosza na wy­
datne popieranie różnych „sana­
cyjnych" i bebesowskich fikcji, 
których działalność oświatowo- 
kulturalna nie stoi w żadnym 
stosunku do znanej, poważnej 
pracy takiego np. Tura. Socjali­
styczne magistraty nigdy nie od­
mawiały poparcia organizacjom 
oświatowym innych kierunków 
ideowych.

3) Komisaryczny Prezydent 
oddał w czasie wyborów sejmo­

wych auta przedsiębiorstw miej­
skich (Z. O. M.) do dyspozycji 
kandydatów ozonowych.

Niżej podpisany będąc Preze­
sem Rady Miejskiej jednego z 
miast ubiegał się o mandat sej­
mowy w wyborach demokratycz 
nych. Prezydent owego miasta 
był również jego towarzyszem 
partyjnym. Nigdy jednak owym 
„partyjnikom" nie wpadło na 
myśl, aby nawet za opłatą oddać 
miejskie środki komunikacyjne 
na użytek swego obozu ideowe­
go.

Sądzimy, że żaden z „partyj­
nych" prezydentów miasta nie 
zaangażował w tym stopniu sa­
morządu na rzecz swej partii po 
litycznej. Rządy komisaryczne 
nie są więc wcale terenem czy­
sto i wyłącznie gospodarczej 
działalności. I właśnie najlep­
szą gwarancją uwolnienia samo­
rządu od tendencji partyjnych 
jest oparcie go na zasadach pra­
wdziwie demokratycznych.

A D A M  PRÓ C H N IK .

W YBOROWE
P O L E C A

T omasz RASZEWSKI
Warszawa. Wolska 19. telefon 6.26.65
H u r t I d e t a l

Maty felieton

NASZ PRZEŚLICZNY KOMPLET

skrzyni, 
szawa 1, ul

ozdób choinkowych zawiera blisko 150 
sztuk: przepięknych ozdób szklanych, przy­
branych artyst. brokatem, śród nich efe­
ktowne malinki, gwiazdki, rybki, szyszki, 
dzwoneczki, dziadki i t. p., girlandy srebrne 
i złote, włosy anielskie (rusałki), sople lo­
dowe, nici szychowe srebrne i złote, aniołki 

ze Sw. Mikołajem w pięknym białym  
płaszczu z choinkę i laskę w ręku, 
gwiazdki, zimne ognie, świeczki, llch- 
tarzyki, piękny reflektor o olśniewają - 
cym blasku na wierzchołek drzewka 1 

wiele innych ozdób. Cena pełnego 
kompletu gat. LUDOWY zł. 7.90.

Gat. „WYTWORNY" zł. 9.85. G at 
„WYKWINTNY — NAJWYŻ­
SZY" 7. ogromnymi bombami i 
potrójnymi reflektorami tylko zł. 

11.95. Komplety tańsze „Popu­
larne" tylko zł. 5.90.
Do każdego kompletu doda­
jemy darmo książkę: KOLĘ­
DY — PIEŚNI. Wysyła się 
pocztę za pobraniem. Zadatku 
nie potrzebujemy. Opakowa­
nie bezpieczne w  drewnianej 

Adresujcie. WALERIA OBORSKA, Dz. 30, War 
świętokrzyska 27_____________________________

R A D I O -  K O R O N A  „CELIMP"

PUBLIKA

PALTA męskie, jesienne zimowe
K O ST IU M Y  N A R C IA R S K IE

męskie i damskie

„WARBIN"
G r a n i c z n a  1 3  m . 3
tel. 5.60-87,l-sze piętro, front

— Kochana pani Pawlusiowo, 
czy mogłaby mi pani tarki poży­
czyć? N a pięć minut. Tylko 
chrzan utrę i zaraz zwrócę drogiej 
pani.

— Chrzan? A co to droga pani 
Ziółko na obiad zupę chrzanową 
z wykałaczkami przyrządza?

— Co ty ł pani powiadał Cielę­
ciny ćwiartkę kupiłam. To pani 
nie wie? Cała kamienica wie, c. 
pani nie?

—- Bo ja tam nikomu do garn­
ków nie zaglądam ... A gdzie to 
pani te cielęcinę wzięła. Może zno­
wu paniusia jakieś „okazyjne“ 
mięso kupiła?

— Co tyż paniusia powiadał W 
jatce świeżutkie cielęcinę kupiłam. 
Po złoty osiemdziesiąt kilo.

— Do świeżutkiej cielęciny nie 
potrza chrzanu. Za stara jestem 
i byle czego we mnie nikt nie wmó 
wł. A tarkę niech sobie pani zdej­
mie. Wisi tam na gwoździu.

—■ Bo pani Pawlusiowa droga 
pewno nie wie, że tera się nam tro­
chę poprawiło i codzień jest w do­
mu żywy grosz.

— A bo eo? Pan Ziółko robotę 
znalazł?

—  Robotę nie robotę, ale wszys­
cy zarabiamy. Stary i ja i nawet 
ten pędrak Wicek. Cały feler, że 
to tylko czasowa praca.

— Niby sezonowa? A przy czym 
to tak pracujecie?

—- Przy wyborach, droga pani 
Pawlusiowa. Publikie odstawia­
my. Za szanowne państwo jesteś­
my.

— Usiądź że no pani na minut 
kie, bo nic z  tego nie rozumiem.

— Chyba że na minutkie, bo mi 
się cielęcina jeszcze przypali. 
Wie droga pani, że mają być wy­
bory do tego samego rządu?

— Wiem, wiem.
—  A przed wyborami jedna wiel 

ka partia — mój stary nazywa ją 
koncentracyjnym obozem narodo­
wym — urządza po kinach zebra­
nia. O 9-ej rano na Kole, o 10-ej 
na Rakowcu, o 11-ej na Siekier­
kach, o 12-ej na Bródnie. Na te 
zebrania przychodzą różni pano­
wie, a nawet urzędniki i chcą mó­
wić, a nie mają do kogo. Naród, 
moja pani, teraz taki się zrobił, że 
stąd dotąd nie pójdzie, jak mu nie 
zapłacić. Palcem darmo nie ru­
szy. Cholera a nie publika. Żeby 
więc te panowie nie gadali do go­
łych ścian, to się najma publikie.

— To pani droga te publikie od­
stawia?

—  Sie wi, ale nie ja  sama, bo 
i mój stary i ten pędrak Wicek i 
inne ludzie.

— I płacą za to?
— Sie wi. A co, darmo się będę

trzęsła na magistrackich ciężar­
nych samochodach popularnyehl

— To popularne samochody U  
się nazywają?

— Tak samo, jak te, nie przy­
mierzając, pociągi, co to za 3 zł. 
80 gr. jedzie się tam i nazad na 
wystawę drobiu do Krakowa, albo 
na pokaz świętych gór, albo gdy 
coś do morza wpuszczą. Tytko, 
że tu jeszcze nam d o p ija ją .

— Mów pani, droga pani Ziółko, 
bo z ciekawości się spalę.

A więc to tak. O ósmej rano 
idziemy ze starym, z  Wickiem i 
z córką tej wydry maglarki na 
zborny punkt. Tam już czekają 
na nas ciężarówki, na które ładuje 
się publikie i jadziem na Koło. 
Tam siadamy w kinie na krzesłach 
jak te hrabinie ,a jeden pan mówi, 
potem drugi mówi, a taki jeden 
starszy daje ręką znak, kiedy ma­
my klaskać, to się klaszcze. A nw- 
si pani Pawlusiowa wiedzieć, te  
trza uważać kiedy i eo, żeby się 
nie pomylić. Są takie słowa, przy 
których musowo się klaszcze. Na  
ten przykład słowo „zjednoczenie**. 
A Wicek, że to jeszcze dzieciak, to 
raz zaczął klaskać, gdy ten pan 
powiedział coś o zjednoczeniu ja­
kichś tam mularzy l za to odll 
czyli mu 50 groszy.

— No i co dalej?
— Z godzinkę tak sobie poga­

dają, potem ładują nas, to jest pa- 
blikie, na ciężarówki do innego 
kina, na Rakowiec, na Bródno albo 
na Grochów. A żebyś pani posłu­
chała, jak do nas delikatnie mó­
wią: Szanowne państwo, Panie i 
panowie, Obywatele i obywatelki, 
albo Rodacy i rodaczki. Tak, pro­
szę pani!

— I pani, kochana pani Ziółko, 
masz zdrowie słuchać tego wszyst 
kiego tyle godzin.

—  Co tyż pani mówił Ktoby miał 
zdrowie tego słuchać. Skołowacia- 
łabym. Siedzę i myślę 0 swoich 
kłopotach i żeby jaknajprędzej te 
pare złotych dostać. Robota 
nie można powiedzieć, żeby była 
ciężka, tylko te ciężarówki, jak  
wyjdą na przedmieścia za dawne 
rogatki, to po tych kocich łbach 
bebechy z człowieka wytrzęsą. Ale 
mówi się trudno, jak się podjęłam 
publikie odstawiać, to trza już do 
samego końca.

ULTIMUS.

SiS
STOSUJĄ ł»t- 
u  k o  ( t o u i u j Ą C l  ŻOŁĄDEK. 
»azv c i c b p i i n i a c h  WĄTROBY. 

n a d m i e b n e j  OTYŁOŚCI. 
u ś m ie r z a j ą c e  HEMOROIDY

I  fB Z Y  SK Ł O N N O ŚC IA C H  
t O  OBSTRUKCJI SĄ ŁAĄOOHYM 
ta o .K i E H  PRZECZYSZCZAJĄCYM.

. t w n  I - I  BłSUŁBI NA N O C

Jubileuszowy numer
„Kolejarza-Zwiazkowca"

Dla uczczenia dwudziestolecia 
Z. Z. K. poszedł w świat jubileu­
szowy (34—35 s datą 11 grudnia 
1938) numer „Kolejarza • Związ­
kowca**, numer, który stanowi do­
kum ent, świadectwo dwudziesto­
letniego dorobkn tej organizacji, 
a zarazem — odzwierciadlenie 
wielkich zasłng mas kolejarskich 
wobec Polski, wobec polskiego 
ludu pracującego, wobec koleja­
rzy i polskiego kolejnictwa.

k o le jn ic tw o  — e ryta my — to nie 
tyłka u b ot —- nnądseni* — gmachy — 
wartoiei 9-ei# miliardowej;

Kolejnictwo — to nie tylko ważny 
esyonik komunikacyjny i  obrony p a t  
stwowej;

Kolejnictwo polskie — to także chy­
ba na równi a popn-óeim j — człowiek 
_  »«. orwł 2fXUir«>teaoa armia Indsi — 
wras s rodzinami jeden milion obywa, 
teli krajo.

Ich prawa,, pozycja zocjalna, atopa ży­
ciowa — to wielka pozycja w gospodar­
ce społeczeństwa**.

Nikt nic zdoła zaprzeczyć za­
sług zorganizowanych mas kole­
jarskich, w powstań.u i  w rozwo­
ju kolejnictwa polskiego, w tym 
dorobku, o którym mówił p. min. 
Ulrych w przedrukowanych w 
„Kniejarzu-Zwiąikowcu** ostępach 
twego jubileuszowego przemówię- 
(U *. Do p te e i  w nowopowstałym

kolejnictw ie stanęli udzie zahar­
towani w bojach z zaborcam i. 
Stanęli współtowarzysze walki Da­
szyńskich, Diam andów i Hude- 
ców. Mówi o tym  low. Packan, 
prezes Z. Z. K .:

JByla to najlepsza szkoła życia i  wy­
chowania na wiernych i  ideowych kole­
jarzy socjalistów. Dzięki temu mógł
wód* Daszyński w  • latach 1914— 18 
pod czerwonymi sztandarami prowadzió 
kolejarzy w  służbę legionów, m potem  
ju ż w Polsce W olnej bronió je j granic.

Tacy to kolejarze tworzyli w Polsce 
Niepodległej 2 . Z. K. przed 20 laty".

Rolę Z. Z. K. w rodzrinie zorga­
nizowanego p ro le ta ria tu  polskie­
go przedstaw iają w szeregu arty­
kułów wybitni przewódcy ruchu 
robotniczego tow. tow. Kwa. 
piński, Pużak, Żuławski, Zdanow­
ski, Niedziałkowski, Kłuszyński, 
Czapiński, Topinek.

Wywody ich dają ujęcie istot- 
nej wielkości tego rrc liu , który 
zawsze łączył i łączy w swej dzia­
łalności służbę dla k ra ju  i mas 
praeująeyeh, walkę o iMerosy za­
wodowe mas kolejarskich  i o rea­
lizacje w ielkich zagadnień sp ra­
wiedliwości społecznej.

N iech wypowiedzą się w wią­
zance cytat autorzy  t

„Kolejarze wychowani przez P. P. 8. 
umieją pamiętał i  potrafię wśród prze­

ciwności i burs pozostać wiernymi swo­
im sztandarom i swoim zasadom. I nic 
ich s tej drogi nie zwiedzie, albowiem  
świadomy kolejarz - socjalista i Maso­
wiec jest przede wszystkim najdziel­
niejszym i najbardziej cfiarnym pracow­
nikiem  w swoim warsztacie pracy". 
(L Jan Kwapiński).

Tradycję pracy i ofiar dla Polski 
wniósł Z. Z . K. do mas kolejarskich w 
Polsce Niepodległej i w imię tej szczyt­
nej tradycji walczy o prawa pracowni­
cze i obywatelskie. I w tym  leży siła 
wewnętrzna Z . Z. K . i  sekret jego po­
wodzenia.

Wierzymy, że i  w następnym 20-lecłu 
Z. Z . K . będzie nadal świecić przykła­
dem wierności i  przywiązania do wiel­
k iej idei polskiego socjalizmu, idei wol­
ności i  sprawiedliwości społecznej w  
przyszłej Polsce Ludowej". (t. Kazi­
miera Pużak).

JZ dumą kolejarze polscy mogą pa­
trzeć na ten okres walki, w którym nie­
raz, walcząc ramię przy ramieniu o pra­
wa i swobodę swych towarzyszy pracy, 
oraz o wyzwolenie :ię s niewoli państw 
imperialistycznych, potrafili róumoeze- 
śnie być pionierami walki o prawa na­
rodowe. A bodaj, że a niemniejszą du­
mą mogą patrzeć na te chwile, kiedy no 
gruzach dawnych państw zaborczych 
własnymi rękami, nerwami i n ózgiem 
zaczęli czynnie i ofiarnie tw otzyi pol­
ską kolej, jako wspólne dobro całego 
narodu", (t. Zygmunt Żuławski).

A dziś, w alka, k tó rą  prow adzą 
jest t« WALKA O WOLNOŚĆ — 
ta, która ożywiała i ożywia ••• imj- 
lep a 0  |  najbardziej o fiarni abp

m enty kolejnictwa (tow. Żuław-1 
ski).

JZwiązek Zawodowy Pracowników 
Kolejowych, to dzisiaj jedna a najbo­
gatszych organlzacyj zawodowych. Trze­
ba stwierdzić jednak, że organizacja ta 
nie zasklepiła się wyłącznie na wła­
snym podwórku i potrafi środki zdoby­
wane używać z korzyścią dla siebie i z 
korzyścią dla całego ruchu robotnicze­
go". (t. Antoni Zdanowski).

,J!ez w ielkiej Idei można żyć, można 
trwać, można nawet rządzić czas jakiś. 
To można, ale bez w ielkiej Idei, niepo­
dobna odnosić zwycięstw najistotniej­
szych: niepodobna podbijać ludzkich
serc, ludzkich myśli, ludzkich dusz.

Nasi kolejarze potrafił- związać ze so­
bą codzienną żmudną pracę zawodową i  
służbę dla wielkiej Idei.

Dlatego stali się tym , czym  są: or gani 
zacją, masową naprawdę, pracowników 
kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej". 
(t. M ieeaysław N iedziałkow ski).

Obronę interesów ludzi pracy, pro­
wadzą związki niezależnie od łaski czy 
niełaski panóws prowadzą związki kla­
sowe, a na ich czele kroczy między in­
nymi Związek Zawodowy Kolejarzy 
(Z. Z. K J . Chlubną kartą sapisr-ią po­
święceniem i ofiarnością może się po­
szczycić ten związek". (Ł Dorota Khj- 
sayńaka).

JC. Z. K. w naszych waru.ikach zdzia­
łał bardzo dużo pod wieloma względa­
mi. N ie piszę o pięknych domach i o u- 
sługach tych domów, jakie one oddają 
samym kolejarzom i ruchowi robotni­
czemu, bo ta sprawa wszystkim jest do­
brze znana. Mogę jedneh śmiało po- 
ąM t i t i ,  te  Z , Z . K . dokonał wielkich

rzeczy, o jakich wiele związków i to z 
różnych względów  — nawet marzyć nie 
może". (L Wilhelm ’’’opinek).

Tow. C zapiński podkreśla b li­
skie i serdeczne stosunki, łączą­
ce Z. Z. K. z TUR‘em.

N astępnie — po artykule tow. 
Próchnika n. t. dem okracji, m a­
my przedstawiony w artykułach 
tow. tow. Grylowskicgo, Maxami- 
na, w zestawieniach w alk o p ra ­
wa i byt pracow nika kolejowego, 
pracy organizacyjnej, oświatowo- 
wychowawczej, spółdzielczej, bu­
downictwa, wreszcie — działalno­
ści okręgów ZZK. (a rt. tow. tow.s 
W. Kwiatkowskiego, R. B atora, 
W. W ojewody, W. Ożgi, W. O., L. 
K rogulca, F . Stążowskiego, M. 
M aetka) — rzu t oka na  działal­
ność ZZK.

W treściw ych zestawieniach, 
k ró tk im  wyliczeniu faktów znaj­
duje  swój wyraz historia wielkie­
go, masowego ruchu. Nie ma dzie­
dziny życia kolejarza, któraby nie 
była przedmiotem troski związku:

, Obok walki o prawa i płace, obro­
na praw na (praw ie pół m iliona 

I wydano na ten cel w latach 
1923 — 1937!), akcja zapomogo­
wa! Sam za siebie mówi fakt,, że 
świadczenia na rzecz członków 
stanowią w procencie w stosunku 

1 do składek w okresie 1924 (1/V U ) 
do 1928 — 77% , 1929 do 1932 — 
67% , 1933 do 1937 — 79% ! 

j Z 2054 m iliona złotych, złożo-

Inych przez członków ( w 16 la­
tach — bez okresu dew aluacji) na 
samo budownictwo .(domy ZZK.).

wydano 1054 m iliona zł„ resetę na 
inne świadczenia (zapom ogi, oś- 
w iata, wydawnictwa i L d.) Zwią­
zek dziś ma 128 kół z 38 tysiąca?
mi członków.

W alka o praw a byt ko le jarza! 
Zm agania z reakcją od pierw­
szych niem al chwil wskrzeszenia 
państwa. W alka o ustawy uposa­
żeniowe, o zaopatrzenie emerytal­
ne, obrona przed b u lk a m i dro­
żyzny, walka z reakcją w r. 1923 
(stra jk , w ypadki krakow skie). 
Rok 1926, gdy owe, później „uaa- 
nowane** związki nawoływały „do 
energicznego przeciwstawienia się 
antypaństw ow ej akcji zamacho- 
wej“„. Te i inne dram atyczne nie­
kiedy zm agania wskrzesza i upa­
m iętnia „Kolejarz-Związkowiec- . 
A cóż mówić o pracy oświatowej,
0 słynnej działalności w dziedzi­
nie budownictwa domów związ­
kowych. Można tylko zachęcić 
czytelników, by sięgnęli d-* ju b b  
leuszowego num eru „K olejarza-

f Związkowca**. Szereg n„wel, wspo 
' tnnień, wierszy — dopełnia nu­

m er).
W ielka objętość (48 stron), 

dziesiątki fotografii (75 ilustra­
c ji) , wykreey, tablice, piękna 
form a zewnętrzne -  słowem go* 
dne uczczenie jubileuszu związku
1 pism a, które przez 18 la t reda­
gował n iezapom niany tow. Kazi­
m ierz K aczanowski, ? dziś reda­
guje tow. Zygm unt Piotrow ski.

(Us
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Dajcie zawczasu każdemu dziecku dobre światło, chroniąc jego oczy przy czytaniu, 
odrabianiu lekcji i w czasie zabawy. W pokoju dziecinnym stosujcie Osramówki jEj 

na 125 Dim o nieprzescignionej jakości i rozgłosie światowym.

Q.SJ3 AM  QWKI
znakowane w  dekalumenach gw arantują małe zużycie prądu.

m

Przegląd prasy
CAT. O POLITYCE 

MIN. BECKA.
Cat. w „Słowie" wileńskim jest 

stanowczo NIEZADOWOLONY z 
polityki min. Becka. Stwierdza, 
że sytuacja międzynarodowa jest 
dla Polski bardzo trudna i że Za­
olzie prawie w żadnej mierze nie 
wyrównało szans Polski i Nie­
miec. Powiada, że s Hitlerem  
trzeba było wyrównywać szanse 
wcześniej, gdy „III-ci a Rzesza" 
była słaba i bardziej potrzebowa­
ła Polski. Piez et

Dziś kanclerz Hitler ma za sobą 
dziesięć prób, że woli jego Enropa 
przeciwstawić się nie potrafi, ma 
przyłączoną Austrię, Oodety, ma Wło­
chy, nawpół zwycięskiego gen. Fran- 
w , ma wreszcie Anglię, która eheen- 
gody i ma Francję, która podpisała 
pakt ngody.

Ocena obecnej sytuacji pol­
skiej, jako bardziej trudnej, na­
szy m  zdaniem jest trafna. Sądzi­
m y  atoli, że w swej krytyce Cat. 
wychodzi z innych założeń, niż 
|n y .  W yraźnie podkreśla, że 
chciał WIĘKSZEGO (1) zbliżę- 
■ia Polski do Niemiec, niż to by­
ło w planach min. Becka. Pisze 
**p.:

Uważaliśmy, że zbliżenie polsko- 
■iemieekie powinno oddalić Polskę 
•d Bolszewii i byliśmy przeciwni o. 
see; równowadze pomiędzy oboma 
państwami, do której taką wagę przy­
wiązywał min. Beck.
.Cat. nie zupełnie wyraźnie for­

m u łu je  swe stanowisko, ale wi­
dać, o eo chodzi...

JUDEOCENTRYZM.
•W „Gazecie Polskiej" p. Z. Stahl 

polem izuje z endekam i i zwalcza 
endecki „judeocentryzzn", który 
nie pozwala widzieć szeregu na-

prawdę ważnych problemów bie­
żących:

Str. Narodowe, głosząc stale, że 
sprawa żydowska jest „najważniej­
szą" spośród wszystkich zagadnień 
polityki polskiej, sprowadza zarazem 
do niej wszystkie inne problemy i pa­
trząc przez pryzmat żydowski, czyni 
w rezultacie z polityki polskiej tylko 
negatyw problemu żydowskiego, czyli 
poprostn politykę anty-żydowską. Jest 
to niedopuszczalne wykrzywienie i za­
cieśnienie polskiej myśli politycznej. 
Uwagi zupełnie rozumne. Szko­

da tylko, że ostatnio OZNowa 
prasa coraz częściej sama, idąc 
śladami endeków, zaraża się „ju- 
deocentryzmem".

AKADEMIK • SOCJALISTA. 
Ukazał się Nr. 4 bratniego pi­

sma „Akademik - Socjalista", 
barwnie i żywo zredagowany. Na 
wstępie redakcja przypomina fakt 
rozwiązania ZNMS (związek nie­
zależnej młodzieży socjalistycz­
nej) i stwierdza rozpoczęcie wy­
dajnej pracy przez SEKCJĘ A- 
KADEMICKĄ PPS. Pismo wzy­
wa:

-Pod okryte chwałą w walkach o 
wolność i socjalizm sztandary PPS.". 
Ściskamy dłoń tt. akademikom 

i życzymy powodzenia!
„JUTRO PRACY" SARKA.

Od czasu, gdy grupa ,J u tra  
Pracy" stanęła w pewnej opozy­
cji do OZNu i reżimu, można w  
piśmie („Jutro Pracy") nieraz

O fŁOD

Z A S  Z IM Y —

Mebel do nowoczesnych mieszkań

znaleźć trafne uwagi. 0  OZNowej 
prasie i programme radiowym pi­
sze, że wciąż podają same urzę­
dowe mówki:

I żeby to chociaż byli natchnieni 
mówcy, ale gdzie tam. Później oron 
tu, o«on tam, a wreszcie wizytki ten 
temu i tak w kółko — moearstwowo, 
towarzysko i wymownie.

„Gazeta" informuje naród, eo mó­
wił „Kurier", — „Kurier" eo „Ex­
press", a Radio z entuzjazmem za­
chwala, jak to ciekawie i mądrze pi­
szą „Gazeta", „Kurier" i „Express".

Radio wciąż zmusza abonentów do 
wysłuchiwania parad, defilad i in­

nych jubileuszów, wciąż gdzie indziej, 
wciąż niby inny temat, a zawsze w 
rezultacie wyskaknją •' sami ludzie, 
i wciąż to samo mówią.
Dobrze. Zgadza się.

K. CZ.

Stronnictwo Ludowe
oficjalnie dementuje 

plotki
W związku z szeregiem licznych nie­

ścisłych wiadomości, podawanych w o- 
statnich czasach o Stronnictwie Ludo­
wym, zabiera w tej sprawie głos naczel­
ny organ S. L. p ie lo n y  Sztandar“. za­
mieszczając następujące oświadczenie:

„Są pewne środowiska, k tóre świado­
mie i celowo puszczają plotki, dotyczą­
ce tak Stronnictwa Ludowego, jak  przy. 
wódców ludowych. Chodzi im po pro­
stu o robienie zamętu i sianie nieufno- 
ści czy to do Stronnictwa Ludowego ezy 
wewnątrz naszego Stronnictwa.

Nie będziemy zadawać sobie fatygi, 
by wyjaśniać i prostować wszystkie te 
głupawe plotki. Szkoda czasu i miej-

REWELACJA 
SEZONU
1939

Po krwawej rozprawie
z „Żelazną G w ardią1* w Rumunii

Minister spraw wewnętrznych 
Rumunii zawiadomił, że 318 człon-

A może ja nie widzę dobrze!
Przeegzam inujem y bezinteresownie 
Twój wzrok. Powinszujemy Ci, jeże­
li okaże się dobry! Jeżeli zły —  spo­
rządzimy najlepsze, naukowo opra­
cowane okulary, k tóre uwolnią cię 
od bólu głowy, forsowania oczu przy

pracy, a  na przyszłość oszczędzą 
ich psucia. F iltorex, K redytowa 9. 
Do Świąt rrem ium : eleg. fu terał
skórz. w art. 2.50. Zrób prezent w ła­
snym oczom n a  świąteczne gazety!

A | P | ) 1  £  gw arantowane. Dogodne warunki. B - d a  B r e n m i l i e r

P I C t t L C  CHłODNA 12 i MARSZAŁKOWSKA 122
leczy żołądek, jelita, płuca,, serce, anemię, zwapnienie żył, 
wzmacnia w szystkie kom órki. 5 kg. za pobraniem 11 zł., za 
gotówkę 10,50. Pasieka Senyka, Zbaraż, sk ry tk a  2.

Sejmowa Komisja
dla opracowania nowej ordynacji 

wybornej

W spółczesne w arunki mieszkanio­
we skłan ia ją  nas częstokroć do zmo 
dem izow ania urządzenia naszych
w nętrz. Jednym  z pierwszych i naj. 
ważniejszych warunków  takiego
unowocześnienia m ieszkania je s t za 
m iana łóżek n a  tapczany, które znaj 
du ją  obecnie zastosowanie zarówno 
w  nowoczesnych wnętrzach. Jak też 
w  pokojach sypialnych urządzonych 
n a  daw ną modłę.

To też  inform acja o nowej pol­
skiej firm ie produkującej tapczany 
Jest wiadomością, k tó ra  zainteresu­
je  w szystkich. F irm a ta  nosząca 
nazwę —  M echaniczna F ab ryka  Tap 
czanńw 1 M ateraców „Lechów" i 
m ieszczą ca się w W arszawie przy 
uL LncldeJ, je s t spółką długoletnich 
pracowników w  te j gałęzi przemysłu

SKŁAD TOWARÓW 
GALANTERYJNYCH

M. SPANDORFA
w Krakowie, nL Grodzka 60

fcnieea bieliznę męską, kraw aty , 
■karpętkL W ielki wybór — ceny 

najniższe.

i wnoszących obecnie do produkcji 
w yrabianych przez fabrykę „Le­
chów" tapczanów i m ateracy, swoje 
doświadczenie i fachową wiedzę.

F ab ry k a  firm y „Lechów" u rzą­
dzona je s t wedle najnowocześniej­
szych wzrorów techniki; posiada ona 
specjalną rrus za m ię używanego na 
tapczany drzewa, jak  również piece 
do w ypalania sprężyn, n a  których 
opiera się m aterac, kotły  do emaljo 
wania tych sprężyn i salę m aszyn 
najnowszej konstrukcji, pozw alają­
cych oprzeć produkcję na nowocze­
snych zasadach pracy stosowanych 
zagranicą.

Tapczany w yrabiane przez firm ę 
„Lechów" odznaczają się pierwszo­
rzędną Jakością używanych przez 
fabrykę surowców, przem yślaną i 
celową konstrukcją, solidnością w y­
konania i estetycznym  wyglądem, 
dzięki którem u m ogą się one zna­
leźć w każdym m ieszkaniu i w każ­
dym będą równie dobrze wyglądać.

Złóż grosz ofiarny 
na Pomoc Zimowa

Donieśliśmy wczoraj o utworze­
niu w Sejmie Komisji dla opraco­
wania nowej ordynacji wyborczej 
do Sejmu.

Na 30 jej członków, tylko 4, a 
mianowicie posłowie Milewski, Ple 
szczyński, Putek, Witwickl nie na­
leżą do Ozonu.

P. Milewski jest posłem praco­
wniczym z Łodzi, p. Pleszczyński 
przedstawicielem Akcji Katolickiej 
z Radomska, p. Putek znanym dzia 
łączem politycznym z Choczni i 
Wadowic, p. Witwickl jest posłem 
ukraińskim z Unda. W  kolach poli­
tycznych sądzą, że przewodnictwo 
w tej komisji obejmie sam szef O- 
zonu, poseł gen. Skwarczyńskł.

Znamienne były cyfrowe wyni­
ki głosowania przy wyborze człon­
ków tej komisji. Oto posłowie nie­
zależni Milewski i Pleszczyński o- 
trzymali po 159 głosów, p. Putek 
155 głosów, szef Ozonu gen. Skwar 
czyński 153 głosy a posłowie 
STAHL i WENDA ZALEDWIE PO 
115 GŁOSÓW.

W  kołach parlamentarnych wy­
bór specjalnej komisji dla zmiany 
ordynacji wyborczej wywołał licz­
ne komentarze, głównie z tego 
względu, że dotychczas nie wpły­
nął do laski marszałkowskiej ŻA­
DEN PROJEKT reformy ordynacji

C E N Y  S

W I E L K I
C I Ś L Ź  F A B R Y C Z N E
W Y B Ó R  K U P O N Ó W

BITTER, BIELAŃSKA 21
NA  W EZW A N IE TELEFO N ICZN E WYSYŁAMY Z KOLEKCJĄ. czytelników „Robotnika" ustępstwo.

Na żądanie udzielamy kredytu.

Okazja gwiazdkowa
Cena Dawna oh

Błoński p . Seksualizm wśród dzieci i młodzieży. S tr. 182 
Bucharin N. Teoria m aterializm u historycznego t. I—II

s tr . 400
Cunow H. Pochodzenie religii i  w ia ry  w  Boga s tr . 235 
Czuchnowski M. Pieniądz. Powieść s tr . 267 
Daszyński L Pam iętniki t_ I—II  s tr . 600

Dawna okazyjna
5.—

10.—
3.—
6.—  
10.—
2.—

3.—

5 .—
2 .—
4.50 
7.—
1.50Engels F . L. Fuerbach z dodatkiem  o m aterialiźm ie hist.

—  Pochodzenie rodziny w łasności pryw atnej
i państw a 3.— 1.50

Grose F . P ro le ta ria t i ku ltu ra  s tr . 247 8.—  6.—
K autsld K. Pochodzenie chrześcijaństw a, s tr . 304 10.— 6.—

— Rewolucja proletariacka i jej program  6.— 1.—
K sięga jubileuszowa 40-łecia P. P. S. 9.  4.__
Lukaszldewicz C. Księży chleb. Powieść 3^60 L50
Niedziałkowski M. Teoria i p rak tyka  socjalizmu s tr . 145 5.— 1.—
Perl F. Dzieje ruchu socjalistycznego w zaborze rosyjskim  8.— 3.—
Plechanow : Podstawowe zagadnienia m arksizm u str. 158 3.— 1.50
Poniecki W. Myśliciele i bojownicy 26 różnych życiorysów 2.— 1.20
Próchnik A. Idee 1 ludzie str. 304 6.  4.__
ftwieżawski Ł  Bóg rozsądek. Z asady religii, s tr . 519. 15.— 5.—

Ceny na powyższe książki, obowiązują tylko w okresie przedświątecz­
n y m  ć  j. od du. 11 do 31 b. m. dla prenum eratorów  i czytelników pis­

m a „Robotnik", „Dziennik Ludowy" i innych.
Zamówienia należy kierować pod adresem : K sięgarnia Robotnicza,

W arszaw a 1 ul. Czerwonego K rzyża 20. Koszt przesyłki 30 gr„ za zali­
czeniem 1 zł. W ysyłam y bezpłatnie katalogi książek gwiazdkowych dla 
dzieci 1 młodzieży.

Panu, Docentowi Doktorowi

H enrykow i LEVITTOUX
najgorętszą wdzięczność 
za pomyślnie dokonaną 

operację Bronisława Spychaja 
wyrażają towarzysze i przyjaciele.

wyborczej do Izb ustawodaw­
czych. W praktyce parlamentarnej 
jest to pewnego rodzaju curiosum 
— pisze „Kur. Polski" — taka ko­
misja specjalna dla pracy nad pro­
jektem, KTÓREGO JESZCZE NIE­
MA.

Opinia społeczeństwa z niecier­
pliwością oczekuje — kiedy nare­
szcie Sejm naprawdę się zajmie 
sprawą ordynacji.

ków b. żelaznej Gwardii, przeby­
wających w więzieniu w Vaslui, 
złożyło „oświadczenie", w którym 
wyrzekają się akcji nielegalnej, a 
do swych przyjaciół skierowało od 
powiednią odezwę, nawołującą do 
spokoju i do pracy na rzecz pań­
stwa i tronu.

Czy uwięzieni DOBROWOLNIE 
złożyli to oświadczenie, minister 
oczywiście nie mówi.

W Niemczech zabójstwo 14 fa­
szystów rumuńskich wywołało, 
rzecz zrozumiała, oburzenie. Roz­
legają się pod adresem Rumunii 
groźby. „Boersten Zeitung" pisze:

„Nie bylibyśmy zdziwieni, gdyby 
nad głowami tych, co rządzą w Bu 
kareszcie, nagromadziły się czarne 
chmury, podobne do tych, co zawi j 
sły nad głowami hiszpańskiego rzą j 
du republikańskiego po zabójstwie 
Calvo Sotelo".

Calvo Sotelo był przewódcą fa­
szystów hiszpańskich i na kilka dni 
przed wybuchem rokoszu zginął z 
rąk republikanów, z zemsty za 
zbrodnie, popełnione przez faszy­
stów na licznych przedstawicielach 
Republiki.

Inne gazety hitlerowskie przypi­
sują zamordowanie Codreanu i 
tcw. — ŻYDOM i BOLSZEWI­
KOM!

Doigrali się faszyści, rządzący 
obecnie Rumunią!

NIEODPARTE ARGUMENTY: 
I. - M A G I C Z N A .  SKALA*

— oslołni w yro i techniki w 
budowlo tko l, obejm uie po­
nad  1 0 0  tlacyj.

-C Z E R W O N E  LAMPY*
-  4  lampy -Volvo" serf) 
-ciarw onej*. e  wielkiej 
oirczednożci.

Z D U M I E W A J Ą C A  
S E L E K T Y W N O Ś Ć
— 7 o b w o d ó w  ( tro jo n y c h  
umożliwia kontakt t  całym 
łw iałem .

C Z A R O W N Y  T O N
— w ierne odfw arzonie całego 
bogactw o tanów  muzycznych 
dzięki zwiększonemu głośni, 
kowi elektrodynam icznem u, 
specjalnej akustyce i te.

U L T R AN OW O C ZE S N A  
K O N S T R U K C J A
-  ragutacja barwy dźwięku. 
Anfiloding. m ocne metalowe 
chassis i td.. i fd.

PIĘKNO ZEWNĘTRZNE
-  harm onia kształtów i barw 
czyni z odbiornika przedmiot 
wyeoca o rty stycm s

SPODNIE powierz specjaliście. Najlepsze 
materiały. Gotowe, na miarę KAtHEN KARMELICKI 5

tel. 11.35-61

W
N

Oblicze statystyczne
now ej C zechosłow acji

Państwowy urząd statystyczny 
w Pradze ogłosił dane cyfrowe, do 
tyczące obszaru, ludności i jej za-

W Y Ś C IG  PRECYZJI
Z D O B Y Ł  ^  ■
ZE-G A R E  K ^ ^  ' ; •, ^

S IG M A
■ . " r / V : .......• /

wodów w nowym państwie cze­
chosłowackim. Cyfry nie są jesz­
cze zupełne, gdyż nastąpi jeszcze 
opcja, która jednak większych 
zmian nie wprowadzi.

Czechosłowacja obecna liczy 
98.912 kilom, kwadr., a liczba lu­
dności wynosi 9,807 tysięcy (po­
przednio 14.792.000). Pod wzglę­
dem obszaru nowe państwo zajmu 
je 18-te miejsce, a pod względem 
ludności jedenaste miejsce w Eu­
ropie.

Według narodowości ludność 
dzie’’ się na: 8.527.154 Czechów 
i Słowaków (urzędowa statystyka 
czeska w dalszym ciągu niechęt-

N  A f i  H f I A /  f i  If C przodujących fabryk, duży wybór,
** PR nJ OT I  M  W 1% % ceny najniższe, życzącym udzie-

K u p o  y  B ie ls k ie  ,  lamy kredytu.
Ola ayteln lkńw  „Robotnika" Rabat U f a n l t Z n a  16 m. 1, tel. 243-79

nie odróżnia Czechów od Słowa­
ków), 512.289 Ukraińców, 337.830 
Niemców, 100.379 Węgrów, 4157 
Polaków i 126.310 Żydów.

Pod względem zawodów podział 
jest następujący: rolnic. 3,690.361 
osób (37,73#), przemysł i rzemio­
sło 3,137.213 (31,99#), handel i ban 
kowość 721.788 (7,36#), komuni­
kacja 551.438 (5,62#), służby pu­
bliczne 625.304 (6,38#).

KTO PALI PŁASKIE WINIEN 
SPK030W AC

„PŁASKIE EXTRA1*,
POZOSTANIE P R Z Y  NICH

REUMATYZM
ARTRETYZM i P O D A G R A
sq  p la g q  ludzkosci.Tablelki Togal 
stosow ane w  tych c ierp ien iach  w  
daw kach po 2  -3 ta b le te k  3 razy  
dziennie uśm ierzają bóle i p rzyno­
szą ulgę. Do nabycia w  ap tekach

ANTENA poleca najn. modele rad. oodbiomików UNION, KOSMOS, KORONA S f f i r t S K  S S K

O W Y  

K O S M O S  SUPER
daje maksimum zad  owo- 

lenia artystycznego, a dzię­

ki niezwykle niskiej cenie 

i długoterminowym ratom 

jest dostępny dW każdej 
kieszeni.

nr txxśa*aNf tAiy 
w  C Z O t O w t C M  ; N a D iO w y C H .  :

Pokwitowania
Na głodne dzied Hiszpanii

X. Y. zł. 10.
Bronisława Kulmanowa—Stani­

sławów zł. 5.
Oswald Szałowski — Przemyśl 

■ zł. 3.
Na Robotn. Tow. Przyj. Dzieci
Bronisława Kulmanowa — Sta­

nisławów — rata miesięczna zł. 5.
Bronisława Kuhnanowa — Sta­

nisławów—na gwiazdkę dla dzie­
ci zł. 25.

W. i H. Ochmańscy — w dowód 
wdzięczności orkiestrze Elektrow­
ni Miejskiej za wzięcie bezintere­
sownie udziału w  pogrzebie ojca 
naszego, Tomasza Ochmańskiego, 
składamy zł. 100.
Na Tow. Uniwersytetu Robotn.

TUR — Hajnówka, zebrane ze 
zbiórki wśród członków TUR w 
Hajnówce zł. 18.
Na Samorząd. Fundusz Wyborczy

Bezimiennie zł. 5.
Edmund M ayke—■ Stanisławów

zł. 5.
Na budowę domu tm. Ignacego 

Daszyńskiego
Edmund Mayko— Stanisławów

zł. 5.
Do dysp. Centr. Kom. Zw. Zawód, 
w myśl wezw. z  dn. 14.VIII 1936 r.

Bronisława Kulmanowa—Stani­
sławów zł. 5.

SUKNIE, PŁASZCZE
ceny n a j tań sze

n a jnow sze

m o d e l e
E I S E N B E R G  Swu

miuiuuiiiiiiimui Nalewki 31 te l. 11-40-21 ■miiHiiiiiuuiuu
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Latające rodziny
Historia lotnictwa cytuje wiele 

przykładów, świadczących, że za­
miłowanie do latania w niektórych 
rodzinach było — jeśU tak się wy 
razić — dziedziczne.

RODZINA MONTGOLFIER
Jak wiadomo, twórcą nowoczes 

nego lotnictwa w dziedzinie balo- 
niarstwa był Józef Michał Mont­
golfier (1740 — 1810), który do­
konał pierwszych prób z balonem 
kulistym i był pierwszym w dzie­
dzinie lotnictwa balonowego oraz 
autorem wielu traktatów nauko­
wych. Józef - Michał miał młod­
szego brata, Jakóba Stefana M ont, . .. .
goifier (1745 -  1799), który ró w - ' 1 < ***
nież zasłużył się dobrze światowe 
mu lotnictwu i dokonywał wielu 
wzlotów ze słynnym Pila Ir e de Ro 
zlćres.

RODZEŃSTWO BLANCHARD
Nieco późniejszym od nich był 

Franciszek Blanchard, twórca no­
woczesnej poczty lotniczej, który 
po raz pierwszy przewiózł balo­
nem listy z Filadelfii do New Jer­
sey. Siostra Franciszka, Zofia Blan 
chard była również zapaloną mi­
łośniczką sportu balonowego i zgi 
nęła w czasie jednego ze wzlotów 
w Paryżu.

RODZINA TISSANDIER 
Gaston Tissandier (1843— 1899)

kord dłtigośd lotu pobił Henry
Far man pa trasie Chalons —Reims. 
Najmłodszy z b rad  Farman, Mau­
rice, dokonał wielu wynalazków 
w dziedzinie lotnictwa; jako kon- 
struktórzy, bracia Farman odlali 
nieocenione usługi lotnictwu fran­
cuskiemu w czasie wielkiej woj­
ny.

BRACIA PICCARD

Jeden z najbardziej popularnych
pionierów lotnictwa stratosferycz­
nego, prof. August Piccard, ma 
brata, Jana, który również jest za­
miłowanym lotnikiem stratosfe- 

w r. 1934 lot do 
stratosfery wraz ze swą żoną, o 
siągając 17.670 mtr.

BRACIA ADAMOWICZE 
Pierwszymi Polakami, którzy 

dokonali przelotu nad Atlantykiem 
(w 1934 r.) byli bracia Bolesław 
i Józef Adamowicze, emigranci poi 
scy w Stanach Zjednoczonych.

STANISŁAW I JÓZEF 
LEWONIEWSCY 

Nakoniec jeszcze jedna para poi 
skich b rad  - lotników, to Stani­
sław 1 Józef Lewoniewscy. Młod­
szy zginął jako polski pilot w cza­
sie raidu nad Syberią, starszy był 
jednym z zasłużonych pionierów 
lotnictwa sowieckiego. Aczkol­
wiek rozdzielały ich poglądy i gra 
nice fizyczne, obaj pozostali wier- 

jni idei uskrzydlenia ludzkości i 
lobu  złączyła śmierć lotnicza.

Gdyby nie bielizna pani Montgolfier„

Jak kobiety przyczyniły
do rozwoju lotnictwa balonowego

sie
Pew ien francuski teoretyk ba lo - 

n ia rs tw a  zauw ażył dow cipnie, że 
lotnictw o balonow e zaw dzięcza 
sw e pow stan ie bieliżnie pani M ont 
goifier. M ianow icie pew nego razu 
piękna pani p u sz ą c  w ypraną bie­
liznę nad  kominkiem, zauw ażyła, 
że ogrzane pow ietrze w zdym a lek 
ko pow ierzchnię w ilgotnej sztuki 
bielizny i to nasunęło  je j mężowi 
skrom nem u fabrykantow i papieru  
pierw sze spostrzeżenie, które n a­
prow adziło  go  n a  m yśl skon­
s truow an ia  balonu.

Jak wiadomo pierwszy balon bra­
ci Montgolfier wzleciał w czerwcu 
roku 1873, a już w sierpniu tegoż 
roku pewna Alzatka, Katherine 
Gugenmussin odważyła się na lot 
balonem, otwierając nową erę w 
dziejach lotnictwa kobiecego.

W  ciągu krótkiego czasu kroni­
ka zanotowała trzy nazwiska ko­
biet, które z zamiłowaniem odda­
wały się sportowi baloniarskiemu. 
Pierwsza z nich, Madame Tłbłe, 
była żoną przemysłowca paryskie­
go. Druga, egzaltowana Angiel-

28-cia lat IMrtwa transoceanicznego
Historia lotów przez Atlantyk

Od dwudziestu laf trwają już za i strzeó 
pasy człowieka z niepokonaną miL

przebyta wynosiła 7.435

przestrzenią nad oceanami. Mimo 
to przedsięwzięcia tego rodzaju 
są nadal wyczynauai trzymający­
mi caiy świat w atmosferze silne­
go napięcia. Nie spowszedniały.

dokonał pierwszego swego przelo ' ze transoceaniczne prze
tu na aparacie „Zenith" nad Pas ot> “ •  s4 zwykłymi przejazdami 
de Calais w roku 1875. W czasie ^m um kacyjnych autobusów, a na 
oblężenia Paryża przez Prusaków j  zdobyczami w
w roku 1870 latał nad miastem 
brat jego, Albert Obaj wynaleźli 
nowy typ aerostatu. Słynny lotnik 
niemiecki, Otto Lilienthal (1848 —
1890), twórca nowoczesnego szy­
bownictwa, dokonywał skoków na 
Skrzydłach własnej konstrukcji i
zabU się w czasie dwutysięcznego 
startu. Brat Ottona, Gustaw, rów­
nież odznaczył się na polu rozwo­
ju lotnictwa.

BRACIA WRIGHT
W  dziejach nowoczesnego lot­

nictwa jedno z czołowych miejsc 
zajmują bracia Wright; starszy, 
Wilbur (1867 — 1912) był zami­
łowanym kolarzem i zdobył nawet 
Priz Michelin w r. 1908. Młodszy, 
Orville, urodzony w roku 1871, we 
spół z bratem prowadził przez ja- 
kiś czas fabrykę rowerów, a póź­
niej obaj wzięli się do fabrykacji 
„maszyn latających". Pierwsze 
jeb wyczyny lotnicze miały miej­
sce w r. 1912. Gabriel Voisin (ur. 
w 1800 r.) ma brata, z którym ra 
zem stworzyli w r. 1906 aparat na 
płozach, prototyp dzisiejszego hy- 
droplanu.

TRZEJ BRACIA FARMAN
Tradycję ,godzinnego" zamiło­

wania do lotnictwa podtrzymują 
trzej bracia Farman, Francuzi po­
chodzenia angielskiego; najstar­
szy z nich, Dick (ur. 1872 r.) jest 
z  zawodu inżynierem elektrykiem, 
dyrektorem warsztatów lotniczych 
w Bilancourt. Słynny „Goliath — 
Farman" jest jego wynalazkiem. 
Młodszy brat jego, Henry (ur. 
1874) słynął początkowo jako re­
kordzista rowerowy. W r. 1908 do 
konał pierwszego lotu na aparacie 
własnej konstrukcji w Issples—Mo 
ulineaux. Zamiłowania Henryka 
Farmana przeszły od roweru do 
lotnictwa przez jeszcze jedną dzie 
dzinę, mianowicie automobllizm, 
gdzie również dokonał szeregu wy 
nalazków i ulepszeń. Pierwszy re-

dziedzinie lotnictwa.
Pierwszy transoceaniczny lot na 

teży do amerykańskich lotników, 
którzy 31 maja 1919 roku przele­
cieli Atlantyk z Nowej Funiandii 
do Portugalii.

Dnia 14 czerwca 1919 roku do­
konany został pierwszy lot trans­
oceaniczny bez zatrzymywania się. 
Lotnicy Alcock i Brown wylecieli 
z miasta SŁ Johns (Nowa Fun- 
landia) i wylądowali w Ciifden, w 
Irlandii.

Dn. 21 maja 1927 roku Charles 
Lindbergh przeleciał Atlantyk sam. 
Przestrzeń z Nowego Yorku do 
Paryża, wynoszącą 3.600 mil prze 
był w przeciągu 33 i pół godzin.

Dnia 4 czerwca 1927 roku lot­
nik Chamberlain, mając za pasa­
żera Levine, udał się z Nowego 
Yorku do Berlina 1 bez zatrzyma­
nia się przeleciał przestrzeń wyno 
szącą 3923 mil, lądując w Eisle- 
ben, w Niemczech.

Dn. 28 czerwca 1927 r. lotnicy 
Maitland i Hegenberger przelecieli 
Pacyfik z San Francisco na wy­
spy Hawajskie.

Kontradmirał Byrd dokonał lo­
tu bez zatrzymania się z Nowego 
Yorku do Ver sur Mer we Francji 
dnia 29 czerwca 1927 r. Prze-j 
strzeó wynosiła 3.477 miL

W 1928 roku 12 i 13 kwietnia 
dokonany został po raz pierwszy 
lot przez Atlantyk ze wschodu na 
zachód, bez zatrzymania się. Lotu 
tego dokonali lotnicy niemieccy 
Koehl i Huenefeld oraz Irlandczyk 
Fitzmaurice.

Czterech lotników Klngsford- 
Smith 1 Ulm z Australii oraz Lynn 
i Warner ze Stanów Zjednoczo­
nych przelecieli po raz pierwszy 
cały Pacyfik z Oakland w Kalifor 
nii do Brisbane w Australii. Lot 
dokonany na samolocie „Southern 
Cross" trwał od 21 maja do 8 czer 
w ca 1928 r. Czas właściwego lotu 
trwał 81 godzin 19 minut, prze-

Dn. 20 maja 1932 r. Amelia Ear- 
hard przeleciała samotnie Atlantyk 
z Nowej Funiandii do Londonder­
ry, w Irlandii w przeciągu 13 go­
dzin i 45 minut. Była to pierwsza 
kobieta, która w pojedynkę doko­
nała lotu transoceanicznego.

W czasie od 15 do 22 lipca 1933 
r. Wiley Post dokonał lotu naoko­
ło świata w swym samolocie „Win

nie Mae". Lot jego trwał siedem 
dni i 19 godzin. Pierwszy etap z 
Nowego Yorku do Berlina zajął 
mu 25 godzin 45 minut Był to 
pierwszy lot bez przerwy pomię­
dzy tymi miastami 

W czasie od 21 października do 
4 listopada 1934 r. lotnicy Kings- 
ford - Smith i Taylor przelecieli 
Pacyfik z zachodu na wschód. 
Właściwy czas lotu z Brisbane do 
Oakland trwał 51 godzin, a  więc

Imperialne lotnictwo
brytyjskie

T ow arzystw o  lotnicze bry ty jsk ie 
„Im perial A irw ays" donosi, że no­
tow any je st tak wielki w zrost ru­
chu p asażersk iego  i tow arow ego 
na linii Indy jsko-A ustra iijsk iej, że 
p ow sta ła  konieczność znacznego 
pow iększenia ilości apara tów  ob­
sługujących  tę linię. O sta tn io  u- 
znano za konieczne ustanow ienie 
lotów dodatkow ych i w rezultacie 
w bieżącym  roki osiem lotów zo­
sta ło  podw ojonych, a  zam ówienia 
na m iejsoa ciągle w zrasta ją .

N a liniach afrykańskich  również 
d a je  się zauw ażyć w zrasta jący  sta  
le ruch. N a linii K isum u-N airobi 
ilość lotów zw iększono z dwóch 
lotów tygodniow o na trzy w obu 
kierunkach, na linii Kisumu - Lu- 
saca z jednego  lotu na dw a, Beira- 
S alisbury  — z dwóch na pięć, 
Beira —  L usaca —  z dwóch na 
trzy, Johannesbu rg  —  S alisbury  — 
z jednego na sześć i Johannesburg

1

— L usaca — z jednego  na trzy.
U tw orzono nowe linie lotnicze,

nie p rzew idziane w dotychczaso­
wym planie, a m ianow icie linię z 
K hartoum 'u do L agos o. długości 
2.250 mil, poza tym linię Kisumu
— Geita, z L agos do Accra, z B a t­
hurst do Freetow n.

Na linii Bangkok —  H ong-K ong 
dodany został trzeci lot obustron ­
ny tygodniow o. Jednocześnie ze 
zw iększeniem  ilości lotów zwięk­
szono również szybkość kom unika­
cji i poczyniono dalsze  s ta ra n ia  
d la zapew nienia pasażerom  w ygód 
nej podróży.

Dla tow arzystw a „Im perial A ir­
w ays" zna jdu je  się w budow ie 
w ielka ilość nom ych sam olotów , 
które będą m iały zastosow an ie na 
nowych liniach lotniczych Impe­
rium. P rzew idziana je st ju t  linia 
przez morze T asm ańsk ie  do No­
wej Zelandii ' przez A tlantyk.

Polak wynalazł samolot
przed Wrightem, ale wyśmiano go i skończył 

życie w domu dla starców
W przytułku dla starców w W o 

odville, niedaleko Pittsburga zmarł 
starzec, Polak z pochodzenia, Jan 
Kowalski, który wynaleźć mial a- 
eroplan zanim jeszcze wynalazku 
swego dokonał WrighŁ Pierwszy 
samolot wypróbował polski emi­
grant w Bronots Island w Pittsbur

gu. Niestety z fatalnym rezulta 
tern, maszyna bowiem runęła do 
rzeki Ohio rozbijając się o przęsła 
mostu. W ulepszenie wynalazku 
włożył Kowalki wszystkie swoje 
oszczędności, a w rezultacie wy 
śmiany i opuszczony spędził resz­
tę życia w domu ubogich.

fUnJoicJłł kot

N I E W I D O C Z N Y  NA S KCJRZ S

luideĄ, Koloidalny
S i* -s '*Che*ys
0AJ6 CERZE WIECZNĄ MCOOOs'Ć

P O Ł D A R M O
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cennych książek tylko za zł. 3.88. 
Oto one: 1) ADWOKAT I DORAD­
CA DOMOWY. Wzory odwołań po­
datkowych, sądowych, skarg sądo­
wych, podań do władz i urzędów. 
Sprawy egzekucyjne, majątkowe, 
eksmisyjne, rolne, budowlane, spad. 
kowe, kredytowe, wojskowe, małżeń­

skie. Wzory umów dzierżawnych, ofert, podań o pracę i t. p. 2) NO­
WY SEKRETARZ dla WSZYSTKICH, Wzory listów prywatnych, ofert, 
podań 1 t  p 3) DZIEŁO LEKARSKIE. Wielki zbiór recept i przepisów 
na różne choroby ł dolegliwości, t) TANIA KUCHNIA NA CięźKiic 
CZASY. Setki cennych przepisów. 6) Dr. Ostrowski: IDEALNY 8Ri> 
DEK ZAPOBIEGANIA CIĄŻY. Nowe wyd. 1938 z Ilustracjami. Cały 
komplet tylko zł. 3.85. Płaci się przy odbiorze. Adresujcie: Wyd. „PER
PECT .  WATCH" Dz. 84. Warszawa, ul. Mariańska 1 1 — 1.

znacznie mniej aniżeli poprzedni 
lot z Oakland do Brisbane w ma­
ju 1928 r.

Wszelkie rekordy pobił Howard 
Hughes, który — Jak wiadomo — 
przeleciał świat w 3 dni 1 19 go­
dzin.

Gdy mowa o lotach zaoceanicz­
nych nie można pominąć udziału 
lotnictwa polskiego w tego rodza­
ju przedsięwzięciach. Lot mjr. Ska 
rżyńskiego do Brazylii, Polaków 
z Ameryki — braci Adamowiczów 
z Nowego Yorku do Polski oraz 
ostatni wyczyn Makowskiego — 
to poważne pozycje w przelotach 
transoceanicznych, świadczące 
chlubnie o rozwoju polskich skrzy 
deł.
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ka, Mrs. Sage, dokonała 
pierwszego lotu ze słynnym aero- 
nautą Lunardim w r. 1785. Wresz­
cie Niemka z Lubeki, pani Chasot 
dokonała kilku wzlotów w r. 1792.

Pierwsze lody zostały przełama 
ne. Od tej chwili coraz więcej ko­
biet zaczyna uprawiać sport lotni 
czy. Słynną baioniarką byta Zo­
fia Armand - Blanchard, siostra 
słynnego Franciszka Blanchard* 
twórcy poczty lotniczej. W roku 
1810, z okazji zaślubin Napoleona 
z Marlą Ludwiką odbył się wzlot 
p. Blanchard na polu Marsowym 
w Paryżu. Produkowała się rów­
nież w szeregu k taj ów poza-fran­
cuskich. Podczas 87 kolejnego lo­
tu, w dniu 6 lipca 1819 roku, ule­
gła wypadkowi; balon, na którym 
wzieciaia z paryskiego Tivoli, 
spłonął w powietrzu i dzietna acre 
nautka poniosła śmierć. Wzniesio­
no jej pomnik na cmentarzu parya 
kim Pere-Lachaise.

W Niemczech produkowały się 
w r. 1811 dwie baloniarki; Wil­
helmina Reinhardt i Eliza Garne- 
rin. T a ostatnia zastynęła jaka 
doskonały skoczek spadochrono­
wy. Pierwszą kobietą, która w ro­
ku 1836 przeleciała nad Kanałem 
La Manche, była Angielką Marga­
ret Graham. Niemka Katherina 
Paulus, która zasłynęła swymi sko 
kami ze spadochronem, wynalazła 
nowy jego typ i opatentowała go.

Od chwili rozwinięcia się sportu 
lotniczo-motorowego, lista kobiet 
lotniczek wzrosła kilkakrotnie. Ko 
biecy sport lotniczy na całym śwle 
cie może się poszczycić nazwiska­
mi tej miary jak Maryse Hilsz, lot 
niczka francuska, lub „miss Lin­
dy", Amelia Earhart, która zginęta 
w ubiegłym roku w czasie przelo­
tu nad Oceanem Spokojnym.

Nawet w dziedzinie lotów stra­
tosferycznych mamy do zanotowa 
nia nazwiska pani Janowej Pio- 
card, która podtrzymuje „strato­
sferyczną tradycję" swojej rodzi­
ny.

świata
Angielska firma lotnicza „Palrey 

Aviation Company" otrzymała na­
mówienie na budowę największego 
1 najszybszego samolotu komuni­
kacyjnego Anglii, który od roku 
1940 będzie obsługiwał Anglię i 
Amerykę Południową na trasie

Londyn —> Rio de Janeiro. Szyb­
kość samolotu wyniesie 275 mil 
ang. na godz. czyli ok. 442 kim. 
na godz., a lot na wymienionej 
trasie, długości ponad 10 tys. kim, 
trwać będzie dwa dni.

Wróg Nr.1 lotników
Mgła będzie nareszcie zwalczona

300 regularnych przelotów
nad Atlantykiem

Samoloty pocztowo-pasażerskie 
Tow. Air-France mają za sobą pięk 
ne sukcesy. Samoloty „Ville de 
Dakar" l „V!lle de Montevideo", 
dokonywujące przelotów regular­
nych między Francją a Południo­
wą Ameryką, przeleciały po raz 
300-ny na trasie między Paryżem

po-a Montevideo. Komunikacja 
wietrzna na długiej trasie nad po­
łudniowym Atlantykiem odbywa 
się z wzorową punktualnością, 
przy czym oprócz pasażerów prze­
wieziono w ciągu ostatnich 6-ciu 
miesięcy 16 ton poczty 1 przesy­
łek.

1.328 samolotów komunikacyjnych
na świecie

Jak wynika z danych brytyjskie­
go minłsterium lotnictwa, na całym 
świecie znajduje się w użyciu 
1.832 samolotów komunikacyjnych. 
Pierwsze miejsce zajmuje W. Bry­
tania, dysponująca 444 aeroplana­
mi, na drugim miejscu Stany 
Zjednoczone A  P„ które posiada.

ją 311 samolotów pasażerskich. Z 
krajów kontynentalnych na czoło­
wym miejscu znajduje się Francja 
z liczbą 172 aparatów komunika- 
cynych, dalej Niemcy — 151, Ita­
lia — 108, Holandia — 46 samo. 
lotów.

W tych dniach odbyta się nad 
Nowym Jorkiem ciekawa próba, 
świadcząca o postępach, dokony­
wanych co dnia niemal w dziedzi­
nie lotnictwa. Chodziło o wypró­
bowanie pewnego wynalazku, któ 
rego pomysł zrodził się pod wpły­
wem wyjątkowo licznych w ostat­
nim czasie katastrof, spowodowa- 
nych złą widocznością w czasie lo­
tu. Wynalazek oparty na zasa­
dach mierzenia głębokości oceankz 
nych przy pomocy ultra krótkich 
fal, pozwala lotnikowi nawet w 
czasie najgęstszej mgły oriento- 
wać się dokładnie w wysokości apa 
ratu nad ziemią i odległości od naj 
bliższej przeszkody. W jednym 
skrzydle samolotu znajduje się apa 
rat krótkofalowy. Fale wysyłane 
pzez aparat, odbite od przeszkody, 
chwyta umieszczony w drugim 
skrzydle aparat odbiorczy, który 
przy pomocy elektrycznego liczni­
ka, p o łą c z o n e g o  z tabelą, umie­
szczoną na wysokości oczu piło- 
ta, podaje w metrach wysokość, na 
której znajduje się w danym mo­
mencie pilot oraz na jakiej odle­
głości znaduje się nabliższa prze. 
szkoda na drodze lotu. Aparat 
działał tak sprawnie, że pilot mógł 
mimo sztuczne mgły, w jaką spo­
wito samolot, łatać bezpiecznie 
nad dachami nowojorskich drapa­
czy chmur. Odległość każdego 
szczytu domu, a nawet odległość 
każdego drzewka rosnącego przy

ulicy, lub na placach, nad którymi 
przelatywał samolot, była dokład­
nie rejestrowana.m ZOfĄDKOWt

i mi
H  preyctynq pow staw anie rńfc 
•reh chorób, odb iera ła  apety t, 
tw o rtq  t ła  p rzem lonf m aterlb  
N a la ły  dbać o  norm alne łu e . 
kcjonow anle to lqdka  i k iłte ll 
przez regu larne  w ypróżnieni*

HOLA Z GÓR HARCU 
D«a I A U E I A  

• t o iu f a  n a  p r « y  o b t t r u f c e f t
norm ujq traw ienie, czyszczą la .

Sodnie I bezboleśnie, przeciw , 
ziolajq  tw o rzen iu  n a  tłuszczu, 

erydalaiq  tu b s l o n c i e  gnilna* 
pie  wywolujq przyzwyczajenia. 
Stosow ane ta  równia* skuteco* 
nie w cierp ieniach  w a tr  o b y , 
P e r e k  t p ę c h e r z a ,  k o m ic y  
Żółciowej, reum ety lm lo . octree 
ły tm ie , hem oro idach  I o tyloici,

ZIO Ł A  Z G O R  HARCU
D r a L A U E R A
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Czego uczy nas statystyka
wypadków śmiertelnych

KanłkAwka—ul. A. Bertoldl. Wilno 
Posuwaj»c alf ruchem konika m 
chowego od k ra tk i aaaacsonej od­
czytać rozwieranie

N agroda: kale tka

ZADANIE Nr. 88 

Krzyżówka

ot. H anna H. W arszawa

Znaczenie wyrazów: Poziomo:
1. Darowanie kary. 8. Napój alkoho­
lowy. 8. L itera (fonetycznie) — po­
siada. 4- Koziól — związek azotowy. 
8. Rodzą) głosu — zaimek pytajny. 
«. Ofiaruje — rzeka we Włoaaech -  
posiada (wspak). T. Upraw a ziemi. 
8. Ten. k tóry  coś odbiera. Pionowo: 
X- Zbiór Uter, ustawionych w pew­
nym porządku. 8. Duży pokój. 8. 
Przyim ek — sk ró t „pod tytułem "— 
rzeka w R osji t  L itera (fonetycz­
nie) — nagroda (w obcym jeżyku — 
fonetycznie). 5. Nazwa sta rych  ple 
tn i skandynawskich — narząd wzro 
t a .  6. Pierwsze litery  imienia ł  n a ­
zw iska polskiego bohatera narodo­
wego — m iara pow ierzchni T, P rzy
Jonna. 8. Uroczysty obchód.

Nagroda:

W latach 1933—1934 zdarzyło 
się w Polsce 1.070 wypadków 
śmiertelnych przy pracy.

Największą liczbę tych wypad­
ków spowodowały pojazdy me­
chaniczne i konne, nas.ępnie za­
walenia się, względnie osunięcia 
się ziemi, a dalej maszyny, silniki 
i pędnie. Znaczne liczby wykazu­
ją wypadki śmiertelne przy ścina­
niu drzew (ogółem 69 wypadków 
z tego w leśnictwie 54) oraz zgo­
ny wskutek obrażeń zadanych 
przez zwierzęta (62, w tym w rol­
nictwie 59), Na szczególną uwa­
gę zasługują również wypadki 
śmiertelne, spowodowane upad­
kiem z rusztowania, których w la­
tach 1933—1934 było ogółem 60; 
świadczy to dobitnie o  nieprze­
strzeganiu przepisów bezpieczeń­
stwa technicznego w przemyśle 
budowlanym.

Specjalne zainteresowanie może 
budzić spojrzenie na wypadki 
śmiertelne od strony możliwości 
zapobiegnięcia śmierci przez za­
stosowanie we właściwym czasie 
odpowiedniego leczenia. Jak wy­
nika z przeprowadzonych przez 
Instytut badań, na 1.070 wypad 
ków śmiertelnych w latach 1933— 
1934 w 160 wypadkach można 
było napewno uchronić poszkodo­
wanych przed śmiercią przy od 
powiedniej organizacji pierwsze, 
pomocy w nagłych wypadkach 
przy właściwym dalszym leczeniu 
Rozpatrując tę sprawę z punktu 
widzenia różnych działów pracy 
i przyczyn wypadków — stwier-

wypadkach, polegających na ude­
rzeniu przez spadające drzewa 
przy ścinaniu, o upadkach z rusz- 
tcwania, o pr żarach (najczęściej 
w przemyśle chemicznym) i t. p.

Natomiast wypadki, w których 
udzielona we właściwym czasie 
pierwsza pomoc i dalsze leczenie 
mogłyby uchronić poszkodowane­
go przed zgonem, zdarzają się 
najczęściej przy noszeniu i łado­
waniu przedmiotów oraz przy po­
jazdach I maszynach. Najwięcej 
wypadków tego typu spowodc. i  a- 
nych zostało uderzeniem się o 
przedmioty łub nastąpieniem na 
nie. Wypadki te pociągały za so­
bą w zasadzie uszkodzenia lek­
kie, które następnie, najczęściej z

powodu zakażenia przyrannego, 
doprowadziły do zgonu Przy ra­
cjonalnej organizacji pierwszej po­
mocy w nagłych wypadkach i 
przy należytym zrozumieniu przez 
samych robo.ników niebezpie­
czeństwa zakażenia rany nlezao- 
patrzonej, możnaby nie tylko u- 
niknąć w tych przypadkach śmier­
ci, lecz nawet w ogóle nie dopu­
ścić do poważniejszych kompłika- 
cyj. Jak wynika stąd, usprawnie­
nie pierwszej pomocy w nagłych 
przypadkach lżejszych uszkodzeń 
może oddziaływać w znacznym 
stopniu na zmniejszenie się licz­
by zgonów, wywołanych wypad­
kami przy pracy.

HEBLE tapczany gwarantowane 
Zamówienia. Poleca W ytwórnia 6rzyiiowska38S ? a

v
Rozwiązanie zadania N r. 86: 

wyborach samorządowych lud W ar.
aaawy będzie głosował na PPS. Ba­
dania nr. 87: gkunjj na P . P .  R

Nagrody wylosowali:

X- Niewiadomski Józef, Irena K. a 
Dęblina.

JL W ładysław Dypp, Gdynia.

Nagrodę pocieszenia wylosował 
O todor Halma, Dąbrowa Górnicza.

•  •*
Rozwiązania zadań a tego N-ru 

Balety nadsyłać do dnia 1S.13. na 
ad res naszej warszawskiej Redakcji 
(W arecka 7).

Na Iw.  Mikołaja
Lalka Ma . Ma je s t n a j­
odpowiedniejszym po­
darkiem, gdyż wzbudza 
podziw i zachwyt dziec­
ka. Pięknie przystrojo­
na, posiada blond wło. 
ay, i niebieskie oczy! 
Rączki i  nóżki rucho­
me, dzięki czemu lalka 
może s tać  oraz siedzieć! 
Mówi głośno i  wyraź- 

_  ni# jna-m a", „ma-ma". 
Wielkość półmetrowa! Cena re­
klamowa w raz z pudłem zł. 4.70. 
W lep. gat. LALKA CHODZĄCĄ 
— N0W 08C!! w pięknym naro. 
dowym stroju, mówiąca, tylko zł. 
6 80 P ła d  ale przy odbiorze. Oki. 
zabawek: WAUCRIA OBORSKA, 
D*. A. W arszawa X, ul. gwlęto. 
krzyska 87.

dzamy, że pomoc Iccznicia nie 
wiele ma na ogół do zdziałania 
w górnictwie, gdzie najczęstszym 
typem wypadku jest obsunięcie 
się mas ziemi, powodujące na­
tychmiastowy zgon robotników. 
To samo można powiedzieć o wy­
padkach w kamieniołomach, o

Benedyxt Hertz

Groźni ideowcy
Mila grupka, 
bubek w bubka, 
aryje i nie aryje 

lecz w zgodzie tyjące ryje 
otworzyły nie na żarty 

zespól zwarty.
Karty.

Noc w noc do samego rana 
Kompania zgrana, dobrana 
nie wstawała ode stołów, 

czyniąc potów.
Praca idzie, grosz się zbiera, 
frajer ściąga im frajera^
Pieniądz własny, pieniądz cudzy 
ten, ów niesie — rzecz wiadoma*, 
słyszy człek, że grają drudzy,
(o go bierze też oskoma.

Nieprzyjemnie było tylko, 
t e  musieli klub swój kryć.
By się cieszyć życia chwilką 
człowiek lubi Jawnie żyć.

Bywa ile  zadzierać z wfadzR 
przyjdą, spiszą, wezmą, wsadzą^. 
W arto by więc poprobować — 
lokal zalegalizować.

Ale co?«. Ale jak?.. 
Drobiazgi— Czy tytułów brak?— 
Chcemy wspierać Hotentotów 
ł już byt legalny gotów.

Odtąd wiodło Im się świetnie, 
mogli działać mniej dyskretnie. 
Legalna forsa non olet 
więc z roletą, czy bez rolet 
śmiało, bez żenady dalej 
grali, no i ogrywali.

Nagle — grom z jasnego nieba: 
interes zamykać trzeba.
— C o ?- D laczego?- Być nie motel
— Zwija się masońskie loże.

^eiti d&asx o żdrouie
MII POIWOI .  _
c i i n n i  .  l e c i

ABv Daw ano
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VEnaI u/ oiim•  MtaiCAM A t»i|

H S i J ź t 1

Wątroba jest f Itrem dla krwi
Bsnlecsyazczcma krew  w skutek ' rą  kuracją je s t normowanie czynno-

slego funkcjonowania wątroby mo 
że powodować szereg rozmaitych do 
legliwości, bóle artretyczne, łam a­
nie w kościach, bóle głowy, podener­
wowanie, wzdęcia, odbijania, bóle w 
wątrobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, swędzenie ekóry, skłonność 
do obstrukcji, plamy i wyrzuty na 
skórze, skłonność do tycia, mdłości. 
Język obłożony.

Choroby złej przemiany m aterii 
niszczą organizm  i przyśpieszają 
starość. Racjonalną, zgodną s  natu-

ści w ątroby i nerek. Dwudziestole­
tni# doświadczenie wykazało, że w 
chorobach na tle złej przemiany 
m aterii, chronicznego zaparcia, k a ­
mieniach żółciowych, żółtaczce, a r tre  
tyzmle ma zastosowanie 
„Cholekinaza" GL Niemojewsfcłege. 
Broszury bezpłatne wysyła labora­
torium  flziologlezno .  chemiczne 
„CHOŁEIUNAZA- H. Niemojewekł. 
W arszawa, Nowy Świat 6 
apteki 1 składy apteczne.

. _

PRZYGOTOWAŁA DL
SENSACYJNE NOWOŚCI GWIAZDKOWE

i i sil imanej
Poddał fał-wymlana programów-dobry odbiór

W Brukseli odbywały się obrady święcone zagadnieniu wymiany 
Międzynarodowej Unii Radioioni- programów radiowych w skalj mig 
cznej przy udziale 125 delegatów, dzynarodowej. Podkreślić należy, 
reprezentujących 40 radiofonii. j  że radiofonia polska odniosła du- 
Głównym tematem obrad była spra ’ ży sukces, gdyż programy polski* 
wa podziału fal radiofonicznych ofiarowane zagranicy do tranami* 
między poszczególne stacje radio-1 sji, cieszą się sławą co do jakoś- 
we w obszarze europejskim. Od- ci i oryginalności. Ze względu na 
powiędnie wnioski co do nowego 
podziału fal—co do których zresz­
tą prawie wszystkie delegacje 
zgłosiły zastrzeżenia — przedłożo­
ne zostaną Międzynarodowemu 
Biuru Telekomunikacyjnemu w Ber­
nie, które skolei zawiadomi o wnio 
skach Unii poszczególne rządy w 
Europie. Ostateczny plan nowego 
podziału fal ustalony zostanie 
przez Europejską Konferencję Ra­
diofoniczną, która zbierze się w 
Szwajcarii w ciągu lutego przysz­
łego roku.

Szczególne znaczenie miały obra­
dy ekspertów programowych, po­

znaczenie tego rodzaju konicren- 
cji, postanowiono zwoływać j* 
dwa razy do roku.

Z okazji zjazdu Unii odbyła Się 
uroczysta inauguracja nowego 
gmachu Centrum Kontroli Techni­
cznej Unii, wzn;esionego wspól­
nym wysiłkiem wszystkich radioto 
nii europejskich. W gmachu tym 
specjalny personel wykonuje przy 
pomocy najnowszych urządzeń 
kontrolę stabilizacji fal wszyst­
kich radiostacyj, co ma znaczeni* 
dla zapewnienia słuchaczom 
brego odbioru. i

Obywatelu Zapam iętaj
18 askupy prosdśwlątacame czynić aajkeeaystste) Mm M  Wis O m y

P. CHOIMOWSKI
WARSZAWA, KRAB.

Roisesaiy sus św ięta 
młóć gw arantow any 2*20
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Na wyspie Bali
Miody inżynier szwedzki, Ake 

Klstner, zaofiarował ostatnio szwe 
dzkiemu muzeum etnograficznemu 
kolekcję cennych przedmiotów z 
wyspy Bali we Wschodnich Sun- 
dach. inż. Kistner wyruszył przed 
rokiem w sprawach handlowych 
na wyspy Sunda. W czasie 7-mio 
miesięcznego pobytu na Bali Kist­
ner wp dl na pomysł kolekcjono­
wania szeregu ciekawszych przed, 
miotów. Bogaty zbiór zawiera bli­
sko 500 rzeźb, rysunków, sztuk 
broni, sprzętów domowych łtp. po 
chodzących zarówno z dawnych, 
a ki obecnych czasów. Wiele eks- 
jonatów związanych jest z różny, 
ml ciekawymi obrządkami i cere­
moniami, panującymi na wyspie. 
Największe zainteresowanie wzbu 
dza kompletny zbiór 132 sybolicz-

nych figurek teatralnych, które 
biorą udział w „wajang kulłt**, cie­
kawym widowisku, opartym M  
starych obyczajach.

JÓZEF WECHSBERO.

„Białe niebezpieueritwo
Jest pośród nas”

8 niemieckiego przełożyła 
Halina PUichowska.

Fragment a książki podróżni- na ten patriotyzm. Marynarze na
Statku, robotnicy po fabrykach, 
urzędnicy z drapaczów chmur w 
Tokio i ubodzy wieśniacy hen — 
na polach — wszyscy wiedzą, że 
pracują dla przyszłości i potęgi 
Nipponu. Miesięczne pobory ja ­
pońskiego generała wynoszą około 
400 jenów, 20 angielskich funtów. 
Szef sekcji nie otrzymuje nawet 
czterystu jenów. Wyżsi urzędnicy, 
otrzymujący po 200 jenów mie­
sięcznie, nie należą wcale do wy­
jątków. (Za to czynsz miesięczny 
za mały domek wynosi zaledwie 
20 jenów, I funt, a za 50 senów 
można dostać przyzwoity obiad). 
Prawie zupełnie nie ma tu korup­
cji. Nikt nic narzeka na niskie 
pJace. Każdy ma świadomość, że 
pracuje przede wszystkim dla oj­
czyzny I dla cesarza, a dopiero 
później dla swego własnego do­
bra.

e*ej P- L „W ielkt m ur" ,  k tó ra  stę 
ukaże nakładam last. Wy<L -01 - 
hhn teka  P oukoT .

Cesarz wywodzi swój rodowód 
od bogów; cały japoński naród 
tworzy jedną wielką rodzinę i ce­
sarz jest ojcem tej rodziny. Nawet 
najostatniejszy tragarz „Kuruma“, 
najnędzniejszy kulis wie o tym, że 
należv rt- r.-« iz iny , pocho­
dzenie jest boskie.

Bez znajomości tych zasadni­
czych dogmatów japońskiego my­
ślenia i odczuwania nigdy się nie 
zrozumie Japonii i Jajjończyków. 
Są one motorem każdego ich dzia 
łania, są punktem wyjściowym 
każdej myśli Japończyka. One 
stworzyły japoński patriotyzm, 
Najczystszy i najbardziej zdumie­
wający ze wszystkich patriotyz- 
*ów  świata.

ł ł a  każdym kroku natrafia się

Znajomy mój, generalny dyrek 
tor wielkiego japońskiego koncer­
nu, co dzień jeździ do biura tram­
wajem. Nic ma samochodu. Nie 
ma osobistego sekretarza. Nie ma 
również książęcych apartamentów 
biurowych. Zewnętrznie niczym się 
nie różni od nędznego buchalte- 
rzyny w swym biurze. Dochody 
Jego nie wytrzymują żadnego po­
równania z dochodami europej­
skich generalnych dyrektorów. 
Odym skierował rozmowę na ten 
temat, rzekł ze zdziwieniem:

— Przecież mam wszystko, cze­
go mi potrzeba, dzieci moje chodzą 
do szkoły, małżonka dba o mój 
piękny dom. Na cóż mi większe 
dochody? Na cóż mi auto i se­
kretarz? Pracuję przecież dla swo. 
jej ojczyzny.

Słowa te w każdym innym kra­
ju byłyby nieszczerym frazesem. 
W Japonii są prawdziwe. I w tym 
— a nie w tanich metodach pro­
dukcji — tkwi tajemnica japoń­
skiego powodzenia, tkwi siła Ja­
ponii — tudzież niebezpieczeństwo 
dla reszty świata-

Japonia od chwili swego wskrze 
szenia w roku 1868 za panowania 
cesarza Meldżi wygryw* wszyst­

kie wojny: wojnę z Rosją, z Chi 
nami, w wojnie światowej znajdu­
je się po stronie zwycięzców, w o- 
statnich latach posuwa się w Chi­
nach zwycięsko naprzód. Czyż jest 
w tym co dziwnego, te  ten naród, 
przekonany o swym boskim pocho 
dzeniu i odurzony niezwykłym po­
wodzeniem, traktuje z pewną po­
gardą wszystkie inne narody I wy­
nosi się nad nie? Mówimy często 
o „żółtym niebezpieczeństwie**. 
Gdy Japończycy są sami, to mó- 
wią: „białe niebezpieczeństwo jest 
pośród nas**.

Przed paru laty wielkie wraże­
nie w świeci* wywarSs wiadomość 
o tym, że japońscy ochotnicy zgło­
sili gotowość wykonania samobój­
czego eksperymentu: szło o wy­
próbowanie torpedy, w której miał 
się znajdować człowiek, skazany 
na nieuchronną śmierć. To nie był 
patriotyczny „gest", Jeno najzupeł­
niej logiczne następstwo Japońskie 
go p:<triotyzmu. Ody generał Ha- 
yashi, późniejszy premier, był Jesz 
cze generalnym gubernatorem Ko­
rei, 1 agresywny generał Doihara 
wywołał konflikt mandżurski, któ­
ry się miał zakończyć zagarnięciem 
Mandżukuo, to Hayashi samowol­
nie poparł akcję Doihary 1 wysłał

do Mandżurii armię koreańską. Na 
stępnie przysłał cesarzowi w To­
kio raport, przywdział „monr- 
suki“, odświętne kimono, i czekał 
na decyzję cesarza. Gdyby cesarz 
nie zaaprobował jego poczynań, 
to generał Hayashi zadałby sobie 
śmierć tak samo, jak ongi czynili 
to samuraje —- popełniłby hara- 
kiri (Japończycy mówią „seppu­
ku**). Wątpić o tym może tylko 
Europejczyk.

Interes ojczyzny stoi po nad in­
teresami partyjnymi. Jakiż inny 
kraj na świecie mógłby to o sobie 
powiedzieć? Gdy pomiędzy po­
szczególnymi partiami dochodzi 
do ożywionych debat, do głośnej 
dyskusji, - -  gdyż w Japonii, oczy­
wiście istnieją rozmaite poglądy 
polityczne — to wystarcza rzuce­
nie dwu słów: „Kumino tameni**, i 
wszyscy milkną, jednomyślność zo 
staje natychmiast przywrócona, 
„Kumino tameni** bowiem oznacza: 
„wymaga tego interes ojczyzny**.

Japończycy nienawidzą nas, bia 
łych. A może nas tylko lekcewa­
żą? Któryż s białych ludzi zdoła 
rozwiązać zagadkę azjatyckiej 
duszy? Co pewien czas nienawiść 
ta bucha płomieniem: nie zitarł 
się jeszcze chyba w pamięci rok

1924. gdy Amerykanie zabronili
Japończykom osiedlania się w Ka­
lifornii? Na onczas drugi punkt 
wszystkich płomiennych japoń* 
skich wezwań brzmiał: „Żywde
nienawiść do wszystkiego, co ame­
rykańskie!**. Patriotyzm przybrał 
tu formy krańcowe. Japońska po­
lityka imperialistyczna tę właśni* 
w ostatnich lalach zajmuje płasz­
czyznę, to też kraj nie może zaznać 
spokoju, jak beztrosko i piękni* 
mogła by żyć Japonia! Nikt od Ja­
ponii niczego nie chce. 2aden z po 
tężnych przeciwników Japonii nie 
ma jakichkolwiek bądź pretensyf 
do japońskiego terytorium: ani Ro 
sja ,am Ameryka, ani Anglia, ani 
Chiny (pominąwszy zabrane Chi­
nom przez laponię cztery północ­
ne prowincje). Japonia mogłaby 
się napawać głębokim spokojem, 
dalszym kulturalnym rozkwitem. 
Ale duch Japonii jest wojowniczy. 
Duch J iponii w roku 1937 jest du­
chem bojowym starodawnych sa­
murajów, choć duch ten różni się 
od współczesnego życia w stalow­
niach Osaki i w drap&czcah chmur 
w Tokio. Duch Japonii to „Dal 
Nippon Teikoku Ban Banzai** — 
wieikle cesarstwo Nipponu na la t 
tysiące i dziesiątki tysięcy!
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Dwudzjertol̂
VI Zjazd Krajowy Związku Pracowników Komunalnych

DELEGACJA ZJAZDU N A  M IEJSC U  STRACEŃ —  NA STOKACH
C1TADELŁ

VI Zjazd Związku Pracowni­
ków Komunalnych i Instytucji U* 
żyteczności Publicznej, który od­
był się w dniach 3 i 4 grudnia z 
udziałem przedstawiciela Między­
narodówki tow. Karola Laurent nie 
tylko zainteresował ogół pracow­
ników samorządowych, ale spot­
kał się z wielce serdecznym przy­
jęciem bratnich organizacy] z 
CKW. PPS. j Komisją Centralną 
Związków Zawodowych na czele, 
które delegowały na zjazd swoich 
przewodniczących tow. Tomasza 
Arciszewskiego i tow. Jana Kwa- 
pińskiego.' Sekretarz Generalny 
Komisji tow. Zygmunt Żuławski w 
specjalnym piśmie dał wyraz swe­
mu uznaniu dla pracy i walki 
Związku a przedstawiciele: Zarżą 
du Głównego TUR — tow. Zyg­
munt Piotrowski i ZRSS — tow. 
Kazimierz Domosławski zazna­
czyli solidarność z wysiłkiem 
Związku w dziele kulturalno-o­
światowym i sportowym. Siłę, do 
robek i znaćzenie Związku ocenił 
także i Zarząd m. st. Warszawy— 
udzielając sali Ratuszowej na o- 
twarcie Zjazdu oraz innych uła­
twień.
ZAWSZE WIERNI SPRAWIE NIE­
PODLEGŁOŚCI I SOCJALIZMU

Bezsprzecznie Związek hartem 
swego, ducha, odważną i celową 
waiką, poważnym stawianiem i 
rozsądnym rozwiązywaniem zagad 
nień, uczciwą i przekonywującą 
pracą, ,a najdewszystko wyraźną i 
zdecydowaną ideologią klasową 
zdobywa sobie coraz głębsze I 
szersze przywiązanie tak człon­
ków, jak i mas pracowników sa­
morządowych i uznanie tak u przy 
jaciół, jak i u przeciwników.

Sprawozdanie — Księgę Pamląt 
kową Związku wydaną z okazji 
Dwudziestolecia Niepodległości —• 
o którą wśród pracowników miej­
skich tylu było bojowników i z o- 
kazji Dwudziestolecia działalności 
Związku — omówiliśmy w osob­
nych artykułąęh. Nicią przewod­
nią w „Dwudziestoleciu** była zaw­
sze wierność sprawie Niepodległo­
ści i Socjalizmu. A najniebez­
pieczniejsze próby oderwania 
Związku od PPS. kończyły się za­
wsze sromotną porażką.

VI Zjazd Związku potwierdził 
jednogłośnie stanowisko wierne 
PPS, w rezolucji politycznej w-y 
powiadając się za podstawowymi 
żądaniami Partii

STOSUNEK DO ZAGADNIEŃ 
SAMORZĄDU

Związek, który b. cennie zazna­
czył swój udział w budowie insty- 
tucyj samorządowych w Polsce — 
zawsze przejawiał żywe zaintere­
sowanie sprawami samorządowy­
mi. VI Zjazd wypowiedział się 
stanowczo przeciwko rządom ko­
misarycznym wezwał rzesze pra­
cowników do wzięcia jak naj- 
energicznego udziału w wybo­
rach Czerwonych Magistratów 
oraz powziął uchwały doty­
czące finansów komunalnych. Jed­
na z nich stwierdza, że ustawa o 
finansach komunalnych ograniczy­
ła źródła podatkowe miast i wo­
bec tego domaga się rozszerzenia

źródeł tych przez przerzucenie cię­
żaru utrzymania miast na klasy 
posiadające przede wszystkim. 
Druga uchwała podkreśla niebez­
pieczeństwo jakie stwarza obcią­
żenie budżetów miast obowiąz­
kiem wykonywania licznych zadań 
z zakresu poruczonego z uszczerb­
kiem dla potrzeb m iast

POŁOŻENIE MATERIALNE 
PRACOWNIKÓW

Główną jednakże treścią obrad 
była sytuacja materialna pracowni 
ków. Odpowiednią rezolucję ogło­
siliśmy we wtorek. Zawiera ona 
uzasadnienie podwyżki uposażeń, 
przywrócenia wszystkich świad­
czeń utraconych w latach kryzy­
su, zawarcia nowych l polepsze­
nia już Istniejących umów. Jeżeli 
weźmie się pod uwagę, że mate­
rialne położenie pracowników ule­
gło w tym okresie pogorszeniu o 
ponad 50%, że za cenę obniżek na 
stąpiło zrównoważenie budżetów 
miast — podniesienie stopy życio­
wej pracowników jest konieczne i 
możliwe.

Zjazd stwierdził, że Związek 
Klasowy przez swoją akcję już 
przyczynił się wydatnie do popra­
wy bytu pracowników a to pod 
postacią wycofania projektów u- 
staw dla pracowników samorzą­
dowych, znacznie pogarszających 
obecnie obowiązujące przepisy i 
odbierających prawa nabyte, a 
także zniesienia a w najgorszym 
razie obniżenia podatku specjalne­
go; częściowego podniesienia płac 
w formie rewizji niższych uposa­
żeń, awansów, zwrotu podatku 
specjalnego, umów zbiorowych 
i t. p.

METODY WALKI O POLEPSZE­
NIE BYTU

Oczywiście Zjazd wypowiedział 
się za dalszą, wytężoną akcją na 
rzecz polepszenia bytu pracowni­
ków. Nakreślając metody walki, 
Zjazd przyjął za podstawę likwi­
dację na terenie samorządowym 
wszelkich „organlzacyj" koniunk­
turalnych, które spełniają w życiu 
codziennym rozłamową i dywersyj 
ną rolę a w dniach decydujących 
splamiły się niejednokrotnie łami- 
strajkowstwem, a jednocześnie 
Zjazd upoważnił Zarząd Główny 
do bezzwłocznego nawiązania kon 
taktu z ruchem pracowników umy­
słowych aż do utworzenia w du­

żych ośrodkach oddzielnych od­
działów naszego Związku dla pra­
cowników umysłowych i utworze­
nia takichźe sekcyj w ośrodkach 
mniejszych. W uzasadnieniu re­
zolucja wychodzi z założenia, że 
Związek Pracowników Samorzą- 
dowych, skupiający wyłącznie 
pracowników umysłowych nie za­
dość czyni ich potrzebom i dążno­
ści do ścisłego współdziałania z 
organizacja klasową.
WOBEC PROJEKTÓW USTAW

PRACOWNICZYCH
Zjazd potwierdził stanowisko, 

jakie zajął V Zjazd oraz akcję, ja­
ką przeprowadził Zarząd Główny 
przeciwko projektom ustaw  o służ 
bie w samorządzie terytorialnym, 
o odpowiedzialności służbowej pra 
cowników, o uposażeniach i o za­
opatrzeniu emerytalnym.

Zjazd wypowiadając się zasadni 
czo za jednolitym uregulowaniem 
praw i obowiązków pracowników 
samorządowych i instytucji uży­
teczności publicznej, jednocześnie 
uznał za konieczne, aby prawa na 
byte nie zostały naruszone; prawa 
obywatelskie zostały zachowane; 
wszystkich dotychczasowych pra­
cowników obowiązywał jednolity 
stosunek prywatno - prawny z za­
chowaniem praw stabilizacyj­
nych; utrzymano dotychczasowe 
urlopy; utrzymano dodatek komu­
nalny; nie obniżano poborów 0 
wysokość specjalnego podatku; 
minimum emerytury wynosiło jak 
dotąd zł. 100; służba wojskowa w 
czasie wojny i udział w walkach 
niepodległościowych zaliczone by 
ły do emerytury bez opłaty; skład­
ka emerytalna nie była podniesio­
na; nie było ograniczeń dla dotych 
czasowych pracowników i emery­
tów.

INNE UCHWAŁY
Z ważniejszych rezolucji, jakie 

Zjazd powziął wymienię jeszcze 
uchwalę o wprowadzeniu na tere­
nie całego państwa przepisów pra 
wnych o radach zakładowych we­
dług ustawy obowiązującej na 
Górnym Śląsku, zastosowania 
przepisów o inspekcji pracy w 
przedsiębiorstwach, zakładach i in 
stytucjach miejskich, nowelizacji 
ustawy o ubezpieczeniu społecz­
nym, zastosowania przepisów o 
czasie pracy wobec wszystkich 
pracowników miejskich; uchwałę 
żądającą amnestii z okazji Dwu­
dziestolecia Niepodległości dla pra

cowników karanych dyscyplinar­
nie z wyłączeniem oczywiście prze 
stępstw z niskich pobudek; uchwa 
łę organizacyjno-finansową, zmia­
ny statutu, uchwały w sprawie za 
wierania umów patronalnych ze 
Spółdzielniami Mieszkaniowymi 
związanymi z ruchem klasowym, 
budowy Domu Oddziałów Związ­
ku w W arszawie, zwoływania kon 
ferencji ogólnokrajowych poszczę 
gólnych sekcji zawodowych, zor­
ganizowania pracowników PAST. 
i t. p.
GOTOWI DO DALSZEJ WALKI

Dyskusja nad sprawozdaniami, 
które składali tow. W ładysław Ba 
ranowski, sekretarz generalny 
Związku, tow. Piotr Gajewski, 
skarbnik Związku oraz nad refe­
ratami tow. Stanisława Wojdana 
— prezesa Związku o zadaniach 
na przyszłość i tow. Eugeniusza 
Ajnenkela o pracy kulturalno- 
oświatowej była b. ożywiona. Glos 
w dyskusji zabierało czterdziestu 
kilku mówców. Ze wszystkich 
stron kraju donosili oni o b. cięż­
kich warunkach bytu pracowni­
ków samorządowych i o przywią­
zaniu do kierunku, który reprezcn 
tuje Związek Klasowy. Nie było 
sporów i rozdźwięków. 1 to do­
wodzi wielkiego zgrania się wie­
lotysięcznej rzeszy członków 
Związku. Wszystkich ożywiała je­
dna poważna troska o przyszłość 
instytucji samorządowych i o za­
służoną znacznymi ofiarami po­
prawę bytu pracowników. A po­
nadto górowata prawda, którą

bicje w sferze teatru.

Krakowski teatrzyk artystyczny 
„Cricob* w Kawiarni Plastyków 
w budynku warsz. I. P. S-u —nie 
ma również pretensji do długo­
wieczności. Jako szlachetny poryw 
kilku artystów z Józefem Jaremą 
na czele — mimo niezmiernie 
szczupłych środków technicznych, 
braku odpowiedniego lokalu itd., 
zdołał zwrócić uwagę miłośni­
ków sceny na swe wysiłki, nie za­
wsze może stojące na poziomie 
zagranicznych scenek eksperymen 
talnych — ale za to owiane szcze 
rym entuzjazmem i zamiłowa­
niem do sztuki teatru. Po swych 
19-tu premierach w Krakowie i 
na prowincji — „Circot** wystą­
pił w W arszawie z komedią śred­
niowieczną „Mistrz Pathelin** w 
tłumaczeniu A. Polewki, a w o- 
prawie plastycznej Tad. Potwo­
rowskiego, art. malarza i członka 
znanej grupy malarskiej p. «. 
„Kapiści".

Pozostawiając omówienie i o- 
cenę wystawionego utworu spe­
cjalistom — pragnę na tym miej­
scu zająć się tylko plastycz­
ną stroną tego interesującego 
przedstawienia. Niezwykle szczu­
płe ramy, w których zostało 
ono ujęte — ramy zwyczajnej 
estrady koncertowej, a nie „nor­
malnej" sceny — narzucają In- 
scenizatorom specjalne warun­
ki, uniemożliwiając im równocze­
śnie korzystanie z najprymityw­
niejszych nawet urządzeń techni­
cznych, bez których współczesna 
scena obejść się nie może. Licząc 
się z tymi warunkami — sprowa­
dzono budowę scenicznego wnę­
trza do najniezbędniejszych ele­
mentów, gdzie najprostsze akce-

przewodniczący Związku tow. Sta 
nisław Woydan przy otwarciu ob­
rad ujął w następujących słowach: 

Wierni ideałom bojowników o 
Niepodległość i Socjalizm jesteś­
my gotowi do dalszej walki o na­
sze prawa, które są wspólne dla 
całego proletariatu w Polsce. Do 
tychczasowe wyniki napawają nas 
przekonaniem, że dzięki nam ogól

do przetworzenia rzeczywistości w 
duchu praw teatru. Rzeczywistość 
ta doskonale zestraja się z treścią 
granego utworu, podniecając wyo­
braźnię widza i podkreślając rów­
nocześnie wymowę ruchu i gestu 
aktora na scenie.

Głównym elementem, budują­
cym przestrzeń sceniczną jest tu 
kolor, jako żywa, intensywna pla­
ma kontrastowa. W ,M istrzu Pa- 
thelin“, tylna ściana gra muzyką 
jasnych, aksamitnych tonów o rza­
dko u nas widywanej świetności 
dekoracyjnej. Na tym świetlistym

pracowników komunalnych posia­
da swoje prawa. Prowadzimy i 
nadal walkę o ich rozszerzenie, O 
polepszenie bytu pracowników, 
solidaryzując się zawsze z akcją 
polityczną o wolność i socjalizm, 
widząc w niej zapewnienie zwy­
cięstwa postulatów pracowników".

tle dziwnie przedstawiają się po­
stacie komedii w swych ciemnych 
przeważnie kostiumach grotesko­
wych, gdzie dawne wzory średnio­
wieczne i fantazja autora insceni­
zacji złożyły się na całość orygi­
nalną i prawdziwie malarską. Ak­
cesoria i rekwizyty uproszczone do 
ostatnich granic, harmonizują * 
tekstem utworu, dając w rażen ie  
wytwornej prostoty i budząc MŚ- 
miech przyzwolenia na ustach wi-1 
dza. Nie jest to, rozumie się, naj­
wyższy szczyt możliwości plasty­
cznych w ujęciu scenicznego w nę­
trza, lecz udatna bądź co bądź pró  
ba harmonijnego zgrania tła na 
którym akcja się odbywa, z poza- 
widowiskowymi elementami przed­
stawienia. Eksperyment wprawdzie 
nie nowy — ale podjęty niemal wi 
całości od strony wizualnej diale- 
ktyki barw z pominięciem ich syn» 
bolicznego i „literackiego** znacze­
nia. W ten sposób powraca plama 
barwna na scenę w postaci waż­
nego czynnika kompozycyjnego.

Teatr byl, jest i będzie kolebką 
marzeń młodzieńczych, z których 
po wielu mniej lub więcej udat- 
nych próbach i doświadczeniach 
— rodzi się nowy gest twórczy Ml 
scenie. K. WINKLER.

UROCZYSTE OTWARCIE ZJAZDU NA RATUSZU WARSZAWSKIM,

0.

„CBiooT" „Mistrz Pathelin",
Scena a  komedii Średniowiecznej

STANISŁAW NIEMYSW.

W Ćmielowie
Uroczystość odston’QCla pom nika ku a d  

poległych w walkach o niepodległość Polski

PRZEM AW IA TOW. J .  KW APINSKŁ

ś  1  i m n
(Teatrzyk plastyków „CritoT w warsz. InsL Prop. Sztuki)

„Pień każdego artystycznego 
eatru rośnie — jak powida Gas- 
on Baty — jak drzewko, pomału 
: małego ziarnka, — z pierwszej 
nyśli, pierwszego powodu reali- 
lacji artystycznej. Z uporem od 
«ztuki do sztuki,‘od sezonu dose- 
tonu —* drzewko podnosi coraz 
wyżej swój wierzchołek, krzepnie 
x>raz dalej i głębiej zapuszcza 
rwoje korzenie. Dzięki sile, wy- 
rzymałości i wytrwałości wobec 
jpałów, burz jesiennych, mrozów 
śnieżyc — drzewo osiąga zasługę 

ipaienia go 1 ogrzewania ludzkich j 
iomostw**. W ten sposób spełnia 
»wą rolę każda scenka teatralna,

ftkrp^lnn,t am -

soria, tło ledwo naszkicowane, — 
muszą sugerować przestrzeń Icha 
rakter miejsca. W ten sposób, z 
konieczność# niejako, powraca 
„Cricot** do dawnych metod wy­
próbowanych przez tradycję, do 
wyobrażenia wnętrza o charakte­
rze umownym, do plastycznej syn 
tezy przedstawienia, wywodzącej 
swój rodowód po części z kome­
dii delle arte, z teatru linoskoczków 
paryskich — po części zaś z tea­
tru szekspirowskiego. Przyznać 
trzeba z niemałą satysfakcją, że 
inscenizatorzy wspomnianego u- 
tworu scenicznego wywiązali się 
ze swego trudnego zadania bez 
zarzutu, zmierzaiac w prostej Unii
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Paląca spraw a

w zakładach żyrardowskich
Robotnice Zakładów Żyrardów 

akieh. Oddział Przędzalniczy cze­
kają z niecierpliwością na orzecze 
nie Ministerium w zprawie wpro­
wadzenia w życie jednej maszy­
ny na oddziale przędzalni lnu.

W dniu 3 grudnia licznie zebra 
ne robotnice na zgromadzeniu u- 
chwaliły rezolucję, domagającą 
®ię przyspieszenia wprowadzenia 
w życie powyższej decyzji.

Należy zaznaczyć, że w ostat­
nich dniach zapanowała wśród ro 
botnic formalna panika, ponieważ

w jednym tylko tygodniu zachoro 
walo z przepracowania 28 robot­
nic.

Również zebrani wyrazili swoje 
niezadowolenie z powodu odwle­
kania przez Zakłady Żyrardow­
skie zwołania konferencji w spra­
wie podwyżki na niektórych ga- 
tunkach przędzy — w myśl umo­
wy, zawartej pomiędzy Związkiem 
Klasowym i delegatami a Zakła­
dami Żyrardowskimi na ostatniej 
konferencji, która się odbyła w 
czasie strajku okupacyjnego.

W's s j s  z całej Polski
SAMOBÓJSTWO.

W  Koninie znaleziono zwłoki 
84-lei niego Szczepana Żebrów, 
skiego, kasjera kolejowego, w sta 
nie zupełnego rozkładu. Okazało 
się, że Żebrowski popełnił samo­
bójstwo jeszcze w ostatnich 
dniach listopada, zażywając ja­
kiejś trucizny, prawdopodobnie 
w obawie przed skutkami bra­
ków w kasie kolejowej.

UTONIĘCIE.
W  Prusinowie, pow. śremski, 

Wydarzył się tragiczny wypadek. 
Mianowicie kuzyn właściciela 200 
morgowego gospodarstwa Tobo­
ły, młody chłopak, wysłany wcze 
snym rankiem na torfowisko ze 
śniadaniem dla robotnika, pilnu­
jącego narzędzi koło torfowiska— 
Wskutek ciemności wpadł do głę­
bokiej wody torfowiska i utonął.

WYBUCH NABOJU.
W  Wielonku, pow. szamotulski, 

57-łetni syn miejscowego rolnika,

Edmund Szufera, manipulował 
przy naboju przyniesionym z pola 
Nagle nabój eksplodował i poka­
leczył chłopca oraz jego młodsze 
go brata i siostrę. Obu chłopców, 
którzy odnieśli ciężkie obrażenia, 
przewieziono do szpitala. Lżej ran 
ną dziewczynkę pozostawiono na 
kuracji w domu.

WPADŁ POD POCIĄO.
Na torze kolejowym w pobliżu 

wsi Zasieki 39-letni Władysław 
Glażewski, handlarz trzody, wra­
cając do domu w stanie nietrze­
źwym, wpadł pod pociąg towaro­
wy i poniósł śmierć na miejscu.

ODCIĄŁ SOBIE DŁOŃ.
8-letni Władysław Szymczak— 

zamieszkały w Łodzi przy ul. Wol 
borskiej, usiłował przy pomocy 
siekiery sporządzić oś do wózka. 
W pewnej chwili chłopiec zamie­
rzył się tak nieszczęśliwie, że od- 
ciął sobie dłoń. W stanie ciężkim 
przewieziono go do szpitala.

Mnsztarda-Sosy
O l i w a
Z a p a s y  d o  W t d e k

Królewska
25

i sklepy spot

Na Górnym Stesku

Zdefraudowanie pieniędzy
p o d a t n o  w y c h

M y  uczciły mi wpalazczyni radu
W 30-iu miastach ulice Cur,e-SAłoa<wsXiej

Władzom nadzorczym przekaza 
no uchwały samorządów miej­
skich związanych z uczczeniem pa I 
mięci wynalazczyni radu, genialnej'

laureatki Nobla, Marii Curie-Skło- 
dowskiej. 30 większych miast w 
Polsce nazwało imieniem Marli Cu 
rie-Sk\}dowskiej główne ulice.

• «

M a g a z y n  k  a  p  k-
L U 8  Z Y D A M S K I C H H P A N I 1

POLECA NAJNOWSZE MODELE NA 
Ceny przystępne.

SEZON

W o l s k a  6 4 « ą i
BIEŻĄCY

Wielką sensację wywołało w
Chorzowie wykrycie nadużyć w 
biurze poborów podatkowych ma­
gistratu chorzowskiego. Komisja 
kontrolna przeprowadziła w tym 
biurze niespodziewaną rewizję, w 
wyniku której wykryto nadużycia. 
Na koncie jednego z poborców 
podatkowych, Józefa Leksego, 
stwierdzono brak 21.477,71 zł., 
które Łeksy ściągnął z podatników 
i nie odstawił do kasy.

Łeksy, który przebywał podczas 
kontroli poza magistratem, dowie­
dziawszy się o wykryciu malwer­
sacji, przez kilka dni ukrywał się. 
Wreszcie zgłosił się sam w poli­
cji i przyznał się do winy. Oświad 
czył przy tym, że gotów jest zwró 
cić zdefraudowane pieniądze, na 
dowód czego wpłacił nawet 1000 
zł. jako pierwszą ratę.

Policja po przesłuchaniu prze­
kazała Leksego ao dyspozycji pro 
kuratora Sądu Okręgowego, na 
którego wniosek osadzono go w 
więzieniu. Prokurator po ukoń­
czeniu dochodzeń napisał akt o- 
skarżenia i przesłał go do Sądu, 
który z kolei przesłał również akt

oskarżonemu.
W przepisowym terminie wpły­

nął do Sądu Okręgowego wniosek 
obrońcy Leksego o przekazanie o- 
skarżonego pod obserwację psy­
chiatryczną, gdyż, jak wynika z 
załączonego do wniosku świadec­
twa lekarskiego, Łeksy cierpi na 
zaburzenia umysłowe.

Na posiedzeniu niejawnym Sąd 
Okręgowy przychylił się do wnio­
sku obrony I postanowił przeka­
zać Leksego na trzytygodniową 
obserwację do Zakładu Psychia­
trycznego w Rybniku. Leksego 
odtransportowano pod eskortą 
policyjną do Rybnika.
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Galeria „Ludzi Mikrofonu
znajduje sią w Rasio-lftformatorze na r. 1939

Nie z w y k ł y  p r o t e s t  p o z n a n
SK1C1J LEKKOATLETÓW.

W Poznaniu odbyto aię przy udzia 
te delegata t'ZLA p. Koubuia Sośnic 
kiego roczne walne (gromadzenie 
PUZLA.

Jkk wykazało sprawozdanie — 
■port ten w uelatium roku w dat. 
•zym cl«gu stracił na s&uiLereeowa- 
Siu t żywotności 1 wykazał pewien 
Zanik. Główna przyczyna Lego stanu 
rzeczy Jest brak reprezentacyjnego 
boiska wraz z bieżnią. Stadion miej 
■ki jest od przeszło 2 lal zamknięty,
■ otwarcie jego, po gruntownej prze 
budowie, nastąpi dopiero w jesieni 
1839 r.. Lak, że dopiero w 1040 r. bę 
6% s  niego mogli korzystać lekko 
kUeci. Pozostałe bieżnie nie nadają 
■tę do urządzania reprezentacyjnych 
Imprez. Dalszym powodem obecne-

E Stanu poznańskiej lekkiejallety- 
ongi* najsilniejszego ośrodka w 

kraju — jest brak własnego sekre­
taria tu  t funduszów na opłacenie 
Własnej siły biurowej oraz w nie. 
mniejszej mierze brak chętnych lu­
dzi do pracy I brak pomocy władz. 
Ustępujący zarząd pracował w clą- 
Ku roku w składzie bardzo zdekom. 
płatowanym. Mimo takich warun­
ków PUZLA przeprowadził zgodnie
■ programem wszelkie przewidziane 
Imprezy, które niestety pod wzglę. 
4am kasowym dały poważny deficyt,
■ pod względem propagandowym 
toypadły słabo. Zdarzyło się nawet, 
*e na bieżni było tylu zawodników, 
Lu widzów na trybunie.

Dotychczasowy zarząd POZLA 
Względnie jego poszczególni członko 
M e mając dobro poznańskiej lekko­
atletyki na względzie, a  widząc 
Wszelki brak pomocy ze struny 
*dadz I odpowiednich tnatytucyj, ża 
®nych mandatów nie przyjęU.

Zgromadzenie przyjęło następnie 
fezolucję:

..Roczne walne zgromadzenie do- 
■zło po obszernej dyskusji do prze­
konania, że w obecnych warunkach 
Proca POZLA uniemożliwia mu dal- 
■te prowadzenie działalności. Przy. 
■tyny, które na to się składają to 
®L In. brak reprezentacyjnego boi- 
■kę, sekretariatu oraz funduszów na 
’’tezbędne wydatki, złączone z pra- 
JjA Ponieważ ze strony władz i urzę 
r^* , mimo oćietmc i zapewnień oka 

się brak należytego zrozumie. 
?*■ dla potrzeb POZLA — roczne 
, ah>e zgromadzenie nie znalazło 
**ńdydatów, którzy by w tych wa-

Korona Radio dla Wszyskich
W*paniała 7 obw. superheterodyna 5-cio lamp. 

wypoa. w najnowsze zdobycze techniki. Nad­
zwyczajny ton, długoterminowe warunki ratal­

ne. 1-a fa ta  po 6 tyg. Cena 278 zł. - 
Fachowa obsługa.

„ R A D I O  P O P U L A R "  J A S  Ma*  18*2 O
runkach zdecydowali się przyjąć Na wezwanie telefoniczne Nr. 335-£3, bezpłatne demonstracja w domu. 
urzędy, wobec sytuacji nierealnych1 
widoków poprawy. Dlatego roczne 
walne zgromadzenie poleca dotych. 
czasowemu zarządowi dalsze pełnie­
nie swych agend na przeciąg jesz­
cze dwóch nuesięcy, a w tym czasie 
znalezć przy pomocy P£LA. wtaścl- 
we rozwiązanie".

Już w drugiej połowie grudnia 
ukaże się „Radio Informator-Kalen 
darz. Przewodnik Radiosłuchacza 
na rok 1939“ , który w roku ubieg­
łym zdobył sobie sympatię, zaufa 
nie i wielką popularność wśród naj 
szerszych rzesz radiosłuchaczy. 
„Radio Informajor" ukaże się, jak 
i w roku ubiegłym, pod redakcją 
Eugeniusza Świerczewskiego, przy 
współpracy najwybitniejszych 
znawców zagadnień radia w Pol. 
see.

Rocznik „Radio • Informatora" 
na rok 1939 ukaże się w znacznie 
rozszerzonej formie, przy czym 
główny nacisk położony zostanie 
na część fotograficzno-albumową, 
zawierającą obszerną galerię 
wszystkich tych, którzy bądź wy­
stępują przed mikrofonem, bądź 
też pracują za kuksami, umożliwia 
jąc sprawne funkcjonowanie skom 
plikowanego mechanizmu poszczę, 
gólnych rozgłośni polskich.

Dzięki temu wszyscy „ludzie mi 
krofonu", a więc artyści, śpiewa­
cy, kapelmistrzowie, literaci, zna­
komici prelegenci, popularni radio- 
sprawozdawcy, speakerzy, znane 
ze słyszenia radiosłuchaczom typy 
regionalne, oraz reżyserzy, inżynic 
rowie i technicy radiowi staną 
przed oczyma czytelników „Radio- 
Informatora".

Poza tak ujętą częścią Informa­
cyjną, duży nacisk położony będzie

ZflPASNICTWO
PASTA PROWADZI 
W ZAPA&MCZYCU 

MISTRZOSTWACH WARSZAWY 
W zapaśniczych mistrzostwach 

Warszawy klasy A, Pasta zremiso­
wała z Elektrycznością 11:11.

Tabela przedstawia się następują 
co: 1) P a s u  4 mecze, 7 pkt. at. walk 
59:30, 2) Skra 4 mecze 6 pkt. st. 
walk 58:33, 3) Rywal 3 mecze 4 pkt. 
st. walk 37:28, 4) Elektryczność 3 
mecze 3 pkt et. walk 38:28, 5) Le­
gia 4 mecze 2 pkt. st. walk 20:66, 6) 
Fort Bema 4 mecze 0 pkt. sL walk 
33:60.

NIEDZIELNE IMPREZY
NIEDZIELNE IMPREZY 

W Warszawie odbędą się imprezy 
następujące:

Sala konfeiencyjna PUWF. godz. 
9.30, walne zgromadzenie Polskiego 
Związku Lawn-Tenisowego.

Polskie Radio, godz. 20.30 Audycja 
olimpijska Polskiego Radia.

Ujeżdżalnia dywizjonu artylerii 
konnej, godz. 10.30, zawody konne 
dla pań, jeźdźców cywilnych i woj­
skowych.

Sala Orkanu, godz. 12, mecz bok­
serski I klasy B Skra — Orkan.

Sala Orkanu, godz. 19, finały 
pierwszego kroku bokserskiego.

W Radomiu, mecz bokserski kla­
sy B Broń — Skra.

Sala Skry, godz. 17, zapaśnicze 
mistrzostwa Warszawy: Skra — E- 
lektryczność (ki. A), Lauda — Pa­
s u  U (ki. B.).

Sala Fortu Bema, godz. 11, mecze 
zapaśnicze o mistrzostwo Warsza­
wy: Fort Bema — Rywal (ki. A.), 
Elektryczność U — Skra U (ki. B)

NA PROWINCJI
W Lodzi mecz bokserski Polska — 

Estonia, mecz piłkarski Union Tou­
ring — Polonia oraz mecz azermier 
czy Tramwajarze — Polonia.

W Białymstoku mecz bokserski 
Polonia — repr. Białegostoku.

W Katowicach, mecz hokejowy 
Dąb — kurs instruktorski.

C H O R 4 Y  N A  P Ł U C A
Każdy, kto cietpl na kaszel, bron diit, chrypkę, zaflegmienie płuc, 
oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do leczenia. Dobrym sroa 
kiera na choioby płucne okazał się preparat FAGASOL Przy użyciu 
PAGOSOLU zmniejsza się kaszel, FAGASOL dostać można we wszyst

H. RO ZEN SIA DTA —  P L  G R Z fB ilM S K I 10
Skład główny: apteka H. BOZENSTADTA — PL. GRZYBOWSKI 10.

Kronika lwowska
UROCZYSTOŚCI 

NIEPODLEGŁOŚCIOWE.
Klasa robotnicza La owa, wier­

na ideom niepodległości, wolności 
l wyzwolenia społecznego urządzi­
ła w ostatnich tygodniach cykl u 
roczystości dla uczczenia zO-lecia 
Niepodległości Państwa Polskie­
go. W Komitetach Dzielnicowych 
i Związkach Zawodowych odbyły 
się odczyty i akademie. Związek 
Robotników Budowlanych urządził 
ostatnio uroczysty wieczór w sali 
„Ul“ przy ul. Ossolińskich, gdzie 
własnymi siłami wystawiono sztu­
kę „śmierć Okrzei".

W niedzielę, 4-go grudnia, o g. 
10-ej przed południem, przed do­
mem Pracowników Komunalnych 
odbyło się przemianowanie ulicy 
na ul. im. B. LIMANOWSKIEGO. 
Pomimo niesprzyjającej pogody 
zebrali się bardzo licznie członko 
wie PPS. i Związków Zawodow. 
ze sztandarami. W urczysio- 
ści tej wzięły także udzia? orkie­
stra Pracowników Komunalnych i 
chór Związku Robotników Budo­
wlanych. Przemówienie wygłosił 
przewodniczący komitetu miejsco­
wego, tow. Skalak.

Na zakończenie cyklu odbędzie 
się w niedzielę 11 grudnia o godz. 
10-ej przed po?udniem Uroczysta 
Akademia w Teatrze Rozmaitości. 
Na akademii przemawiać będzie

przedstawiciel Centr. Kom. Wyko­
nawczego PPS., tow. Kazlm-erz 
Pużak, Komitet miejscowy P.P.S. 
I'.U.K. i Okręgowa Komisja Kla­
sowych Związków Zawodowych 
wzywają zorganizowaną klasę ro­
botniczą do masowego udziału w 
obchodzie.

PRZECIWKO ZAJŚCIOM 
NA TERENIE LWOWSKICH 

WYŻSZYCH UCZELNI. 
Ostatnio odbyły się dwa zebra­

nia komitetu PPS oraz konferen­
cja Związków Zawód, i przedsta­
wicieli komitetów dzielnicowych, 
na których —po omówieniu spraw 
organizacyjnych — poruszono tak 
że sprawę dzikich ekscesów, u- 
rządzanych na terenie wyższych 
uczelni lwowskich przez bojówki 
endeckie. Ofiarą tych napadów 
padły życia dwóch młodych stu­
dentów pochodzenia żydowskiego.

Tak komitet PPS, jak i konfe­
rencja, powzięły jak najenergicz- 
niejszy protest przeciwko zbrod­
niom chuliganerii. Wyrażono przy 
tym opinię, że „już najwyższy czas 
skończyć z bezkarnością niezna­
nych sprawców".

Z powodu dużego zapasu Książek
ofiarujemy Czytelnikom „Robotni­
ka" 5 cennych książek za zł. 3M . 
Oto one: 1. Adwozat i doradca do­
mowy. Wzory ouwołań podatkowych, 
skarg sądowych, podań do właaz 1 
urzędów. Śpiewy egzekucyjne, ma. 
jątkowe, eksmisyjne, rolne, budowla­
ne, spadkowe, wekslowe, kredytowe, 
wojskowe, małżeńskie. Wzory umów 
dzierżawnych, ofert, podań o pracę 
i t. p. 2. Polski sekretarz dla wszyst­
kich. Wzory listów piywatnych. o- 
fert, powinszowań i t  p. 3. Zwyczaje 
i formy towarzyskie. Kodeks o do­
brych obyczajach według wymagań 
życia. 4. „O zdradzie t niewierności 
małżeńskiej" o czym każdy wiedzieć 
powinien. 5. „Kobieta 1 kobietka' 
chcesz poznać kobietę — przeczytaj 
ten arcyciekawy zbiór myśli. Cały 
komplet 3.95. Wysyłamy na listowne 
zamówienie. Płaci się przy odbiorze. 
Adres: Praktyczne Książki Polskie, 

Warszawa — Leszno 60, 17 R.

Od Redakcji
Dalazy ciąg odcinka powieścio­

wego ukaże się we wtorek.

KURSY

N o w o g r o d z k a  4-1. :iću34

a
Patentowany Rozglośnik detektoro­
wy za zł. 16, sprawl największą ra­

dość w rodzinie.
POLSKIE ZAKŁADY „ATA“ 
WARSZAWA, Ogrodowa 27.

N e r w y  z e  s t a l i
J^ydałyby się w obecnych czasach.

system nerwowy jest wzburzo- 
y?’ *  bezsenność nie pozwala Wam 
Łjjłocząć, pamiętajcie o ziołach ma. 
^■ tra t Wolskiego ze znak ochron, 
te  ^®.v#roea" zawierających Passiflo 
”  IK w iat Męki Pańskiej). — roślinę

o własnościach uspokajających. Ła­
godzą one zaburzenia systemu ner­
wowego: nerwicę serca, bóle t za. 
wroty głowy uczucie niepokoju oraz 
sprowadzają krzepiący naturalny 
sen nie powodując przyzwyczajenia. 
Do nabycia w aptekach i  drogeriach.

Kącik r a d io w y
WESOŁA NIEDZIELA.

Pogodnie zapowiada się niedzielny 
program radiowy. Muzyka rozrywkowa, 
lekka nadawana będzie o wszystkich po­
rach dnia. Szczególnie n-iło spędzę ra­
diosłuchacze popołudnia, słuchając 
„Podwieczorku przy mikrofonie", nada- 
wanego s Polskiej YMCA. w Łodzi o 
godz. 17,20. Występię w nim Świetni ar- 
lyiei, jak Maryla Karwowska, Janosz 
Popławski, pełna bnmorn i wdzięku 
Maria Chtonrkowska w roli recytatorki 
i koeferensjera. oraz orkiestra dęta Pał­
ko Dzieci Łodzi pod dyr. Aleksandra 
Gala.

Wieczorem przygrywać będzie do lać 
ca Mała Orkiestra P. R. z odziałem re- 
frenistów: Irmy Kozłowskiej i Edwarda 
Jasińskiego.

na dział informacyjno’praktyczny, 
w którym nic zabraknie niczego 
co mogłoby służyć radą i pomocą 
tak posiadaczowi odbiornika lam­
powego, jak i detektorowego.

Wreszcie podkreślić należy, że 
do 15-go grudnia każdy radiosłu­
chacz może zamawiać „Radio In* 
formator" za 50% ceny normalnej, 
t. j. za zł. I. (jeden złoty), za­
miast zł. 2 (dwa).

Przedpłatę wnosić należy na 
konto P.K.O. 14.134 Radio-Infor­
matora.

Radio warszawskie
NIEDZIELA. II grudni*.

WARSZAWA I. 7JS Pieśń. 7.20 OrŁ 
Katowicka. 8.00 Dziennik. 8J5 And. dl* 
wsi. 9.15 Transm. z Kola (przez Po­
znań). 11.00 „Z różnych atron" (płyty). 
11.15 Audycje dla wsi w programach 
radiowych. 12.00 Hejnał. 12.03 Poranek 
symf. (ze Lwowa). 13.00 Wyjątki • 
pism Józef* Piłsudskiego. 13.05 Prze­
gląd kulturalny. 13.15 Muzyk* obiado­
wa (i Wilna). 14.40 „Wszystkiego po 
trochu* — dla dzieci. 15.00 Audycja o * 
wsi- 1630 Rec. fortep. w wyk. Ales de 
Graeff (s Holandii). 17.00 „Pierwszy 
dzień" — obrazek Sunirław* Rcmbek*
17.20 Podwieczorek przy mikrofonie ( l  
Łodzi). W przerwie o gcd-. 1825 Chwi­
la Biura Studiów. 19.30 Słynni wirtuo l 
(płyty). 20.15 Audycje informacyjno.
21.20 Muz. tan. 21.45 „laka żak babio 
do nieba posłował" -— farsa Haos* 
Sachsa. 22J5 D. e. oraz. tan. 23.00 ©ił. 
dziennik. 23.05 Wiad. z Polski a języku 
angielskim.

WARSZAWA U. 14J0 Frunę, muzyk* 
baletowa (płyty). 1535 Soliści i Ireno 
Gadejsk* — sopran, Stefan Berman — 
skrzypce. 16.00 Zespół Jana Róiewiezu.
17.00 Moz. tan. (płyty). 81.00 Formy 
twórczości wielkich kompozytorów!: 
Manrlee Ravel: 22.05 Słynni kompozy­
torzy (płyty). 23.00 Muł tan. (płyty),

PONIEDZIAŁEK. 12 (rodnia. 
WARSZAWA I: 630 Pleśń. 635 C i*  

naslyka. 650 Muł — płyty. 7JM) Dziew 
nik. 7.15 Moz. — płyty, 8.00 And. dis 
szkół. 11.00 Andycja dla szkół: Peg, 
dla dzieci młodszych. H J ł  Walc* 
Straussa — płyty. 11.57 Hejnał. 12.03 
And. południowa. 13.00 Andycja dla 
kupców I rzemieślników. 13JO „Orało, 
riom" — audycja dla liceów. 15X10 
„S. O. S." — słuchowisko dla młodzie­
ży. 15.30 Orkiestra Wileńska. l&M 
Dziennik I wiad. gosp. 1620 Kronik* 
naukowa: „Biologia*. 1635 Najpiękniej 
sze kwartety. 1730 Od Jordana do Li. 
banu — felieton. 17.45 Mus. — płyty- 
17.50 20 lat przemysłu elektrycznego.
18.00 Aud. dla wsL 1830 Audycja strze­
lecka. 19.00 Rozmaitości mus — kom 
cert rozrywkowy (z Katowic). 2035 
Audycje informacyjne. 21.60 Widoki ro­
zwoju handlu polskiego — przemówi*, 
nie run. Antoniego Romana. 21J0 Kos 
cert a okazji 50-letniego Jubileuszu Zyg­
munta Moczyńskiego. 21.40 Nowości li­
terackie. 22.00 Dzieje symfonii pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga. 22-55 Przegląd 
prasy i ort. dzień. 23.05 Wiad. a Polski 
w jęz. francuskim.

WARSZAWA II: 14.00 Ort. Katowi- 
cka. 14.50 Koncert popalamy — płyty. 
15.05 Zapomniane piosenki — płyty. 
15.55 Francuskie utwory syta. — płyty. 
16.40 Wiad. sportowe i parę inform. 
1650 Kącik solistów i śpiewa Michał 
Śląski. 17.00 Panie postertnkowe na sta- 
oowisku — pog. 17X15 Życie kulturalno 
stolicy. 1735 Program. 17.40 M u ł  tan. 
— płyty. 1830 Warszawa vezoraj, dziś 
i jutro — pog. 21.00 Mu ł  lekka — pły­
ty. 21.15 Sztnka twórcza, anegdotyczna 
i dekoracyjna — odczyt. 2135 Rec. klap 
netowy Ludwik* Kurkiewleza. 230 Mul. 
tan. z dancingu. 23M  Rec. śpiewarry 
Ady Witowskiej • Kamińskiej. 23JS 
Twórczość Chopina — płgj^_________

m

TYSIĄCE LUDZI
posiada.* nasze automaty „OlłOM" I to 

twiaday e ich dokręć.

RADIOSTYL WARSZAWA ŻELAZNU 7 2 ,  te l .  3 2 9 - 4 5  polecą na'nowsgn  
m odele radioodbiorników na rok 133J. N ajdrgodilejsze  
w aruntl retalna. SOLIDNA — rftCHOWk 0 3 .Ł J J A

BEZPŁATNIE wyayła 8 egzemplarze 
okazowe tlustr. tygodnik „Wiadomości Kobiece11 Skrz

r s z a a r a
Skrzynka 181

D A R I H D f l l  ®  9  * *  ® w y®ył» n a  teief. wezwanie fachowców - monterów. Radiosłuchacze unikajcie po- j  

H N U I U l  w h  tel. 6 2 4 - 8 7  średników. Centrala wszelkich napraw radioaparatów wszystkich firm  i typów.

Przepędzisz bandy 
tę, złodzieja, pusta 
uając nasa auto­
mat Kai. 0-cio tuta 

tason belgtjtou. Masywnie I luksuso­
wo wy Konamy, rękojeść Kryta masą 
bakelitową- tapetujący się za pomo 
cą suwaka. Huk ogłuszający, zapew. 
ma bezpieczeństwo w domu I podró­
ży. Gwarancja fabr. 6 lat. Automat. 
Stanowi prawdziwą rewelację w 
dziedzinie bratu również można za­
bezpieczyć przed mimowolnym strza 
lem. Waga 200 gr„ dług. 100 m m , 
szer. 70 mm. Cena zł. 6.95, 2 e*t_ aŁ 
11.60, 100 ezt. naboi syet. „Flobert" 
zŁ 3.60, Bez pozwolenia. Wysyłamy 
na listowne zamówienie. Płaci 
przy odbiorze A area: Fabryka pisto­
letów, £ .  Jakubinski,

Leszno 60. &



* * * * *  Str. 10 „ R O B O T N IK . Nr. 351

1i

F U T R A
BEZ ZALICZKI FUTRA, 
UBIORY dam skie m ęskie z  n a j­

lepszych m a te ria łów

bielskich  MUNDURKI szkolne
K red y t d ługo- r  f  n  | ' |  I I I  

term inow y. „ 3  I  R  U  I

MOKOTOWSKA 6 5 / 3 0
F U T R A  BEZ ZALICZKI
od 20 zł. m iesięcznie. Naj.nowsze 
fasony. P rzeróbk i po cenach  p rzy ­

stępnych. W icher DŁUGA 1 8
m. 38 te l. 11-15-83.

KUPNO-SPRZEDAŻ
B I2U T E R IA ,

kupuję.
to rsk a  6.

k w ity  lom bardow e 
P łacę  najw ięcej. Sena- 

540

B iZU TEK IĘ , k w ity  lom bardow e ku 
p u ją  sklepy jub ile rsk ie : M arsza!

Kowska 95. Z ło ta  40. 13

K0ZUSZKI zakopiańsk ie . K ili­
m y a rty s ty cz n e  i 

ludowe. W arunki dogodne. W ybór 
w ielki p ięknych  upom inków . N a jta ­
niej Z łota 30. 281

U I I C L K I  w ybór najm odniejszych  
W IE  p ły t, patefonów , łyżew , c raz  
części row erow ych T um ow ski. N A ­
L E W K I 13, w  podw órzu. Sobota 
o tw arte . 539

ZEGARY zeg a rk i -  budziki po 
cenach  fabrycznych  

do nabycia  n a jta n ie j JO L IS  W A TCH  
—  GRA NICZN A  3, ró g  G rzybow ­
skiej. 451

M E B L E
A.A. (STOŁY) rozsuw ane, o- 

k rąg łe , dębowe, 
orzechow e, k rzes ła  gw aran tow ane, 
suche, gotow e — zam ów ienia. Sza­
fy  kredensa, pokoje. U rządzen ia  ho­
teli, pensjonatów . P ro je k tu je  bez­
p ła tn ie  — w łasne rysunk i. Solidna 
fachow ao bsluga. W ytw órn ia  mebli, 
E lek to ra ln a  23. 107

A f i n C Z A N T ,  OTOMANY, KO- 
I  d r  ZETK I, m aterace . FO ­

T E L E  - ŁÓŻKA n a jtan ie j. N ajdo , 
ogdniejsze sp ła ty . T ap icer CHŁOD­
N A  41, podw órze. 464

«  M E B L E  nowoczesne, tapcza- 
P l  ny. S p ła ty  d ługo term ino­

we. S przedaje  n a jtan ie j. G ran iczna 3 
naprzeciw  K rólew skiej. 41

H P * I  ZA LICZK I ubiory  m ęskie, 
w E fla  dam skie, kołdry, otom any, 
tapczany . W arunk i najdogodniejsze. 
D ługa 53-10. 65

tfD E V IE IK V  d?bowe> jesiono- A K E U E IIJ I  we, orzechow e
różnych  w ielkości poleca sto la rn ia  
R osińskiego, O grodow a 58, oraz 
p rzy jm u je  obstalunki.

I f )  7  If A żelazne, mosiężne, ni- 
Ł U f c M I  klowane, tapczany, wóz. 
ki dziecięce, meble lekarskie, m ate ­
race różrych system ów , odlewy że­
liwne, piece niklowane system u am e­
rykańskiego stałopalne. sprzedaje de. 
talicznie po cenach I S ln i l f a l f ]  
hurtow ych fab ryka  !■ i lC lH C lII  

W arszaw a — P raga . Brukowa ■* 
tel. 10-14.66. 819

n t f A Y l A  I  W yprzedaję  po zli- 
i i l A H i i l H  ■ kw idow anej fab ry  
ce pierw szorzędnych m ebli: k reden ­
sy  dębowe 150, stoły, k rzesła . S y ­
p ia ln ia  jesion, kosztow ała  4000 — 
za  850. G abinet stylow y, salonik 
orzechow y 280, tap czan y  higienicz­
ne, solidne 85 zł. Z am ieniam y s ta re  
m eble n a  nowe. C hrześcijańsk i P rze  
m ysi M eblowy — św ię to k rzy sk a  1. 
Sklep w podw órzu k in a  „E uropa".
u p r i  g  nowoczesne, sypialnie, 
n E D L C  stołow e, dobrej roboty, 
w arunk i dogodne, TW ARD A  27. 842

M ED I E U w aga! N ajtań sze  żró- 
ilE D L E  dło gw aran tow ane, w ła 
snej w ytw órni. G ran iczna 12, pod­
wórze. 832

E B L E  używ ane, g w aran tow ane 
n a jtan ie j. Sosnow a 8, sklep. 316

M eble Kuchenne nowoczesne lak ie . 
row ane. R obota solidna. T w arda 

3. K ronfeld (daw ny „M eblow anko") 
S ena to rska  6. 833

T A P C Z A N Y
fab ry k i „LECHÓW •  i m ate race

łóżka am eryk . N ow oczesna kon­
s tru k c ja . Sprężyny stalow e - em alio 
wane. W arszaw a, ŁUCKA 14 przy  
Żelaznej tel. 681-52. 270

TAPCZANY kozetki od 2.50
tygodniow o T am ka 32. S u teryna.

TAPCZANY
nie. T am ka  26.

otom any, kozetk i 
ęcz- 
203

TAPCZA NY , fotele, łóżka poleca 
n a jta n ie j w y tw órn ia  K rólew ska 

49 42. U rzędnikom  kredy t. 202

Tapczany nowoczesne, otom any, ko 
ze tk i, n a tjan ie j w y tw órn ia  — wa 

runk i najdogodniejsze, że lazna  20.

ZEL“ "‘ 7 8

T A N C U W  ZA 2 .5 0
w kom pletacn  pojedyńczych w yucza 
szkoła: Z im na ■»

tel. 514-88. I  398

T A N C U W  Z A  2 .5 0
n a  k a rn aw a ł w c iągu  8-m iu lekcji 
w yucza szkoła  M ariań sk a  9. 568

| > 0 $ A 0 ¥
ZAOFIAROWANE
AKWIZYTORZY RA0I0-
4813 w yłącznie w ykw alifikow ani, 
W  i k u ltu ra ln i, z  dobrą prezencją. 
S ta łe  w y jazdy  sam ochodam i. Duże 
możliwości, w ysoka prow izja. P onie­
działek, w to rek  godz. 10—12 Zorel, 
K rólew ska 23.

M  najm niej 3 le tn ią  p ra k ty k ą  m a j­
s tra , do pow ażnej fab ry k i .potrze­
bny pod „D ośw iadczony".

PO SZU KIW AN E pracow nice do o- 
w ijan ia  d ru tów  pap ierem  (sz tu ­

czne k w ia ty ) . R obotę w ydajem y do 
domu. W iadom ość: M ajzelsa 4 m. 34

POSAD Ę o trzym ując  opłacacie kur 
sy  sam ochodowe Inżyn ie ra  B’ro- 

m a, N ow y św ia t 17.

R A D I O
AA) KOSMOS R A D IO  najnow o 

śniejsze, n ie­
doścignionej k la sy  Superheterody- 
ny, bez zaliczki, najn iższe ra ty , 
u lg i urzędnikom . T EL E FO N IC Z N E  
ZGŁOSZENIA ZAŁATW IAM Y N A ­
TY CH M IA ST, N ap raw iam y  w szel­
k ie  odbiorniki —  g w aran c ja . „FO - 
N ORAD ", W SPÓ LN A  20, T E L E ­
FO N  8-58-93.

A) RADIO

tap ice r poleca
pierw szorzędne 

tapczany , o tom any, m aterace . N aj- j 
dogodniejsze w arunki. 57

kupu j ty lko  bez­
pośrednio w fab ry ­

ce. U n ikaj pośredników !!! — Dużo 
sobie zaoszczędzisz. Jedyna  o kaz ja  
doboru najlepszych  ap a ra tó w  o s ta ­
tn ich  m odeli: R A D IO PR E N , P H I­
L IPS , T E L E F U N K E N , U NIO N, 
H O RNY PHO N , KOSMOS, KORO-

P.r^raB«£RADI0PAEN
MY 2 te l 527-66. Solidna, fachow a 
obsługa, 60 ra t .  W ytn ij ogłoszenie— 
p rzy  kupnie o trzym asz  bezpłatny  
upom inek. 445

N A U K A  
I W Y C H O W A N I E
Absolw ent U n iw ersy te tu  udziela lek 

c ji i  ko repetycji w  zak resie  g i­
m nazjum  i liceum . N iem iecki, m a te ­
m a ty k a , fizyka. 3-00-65, 5— 7.

R A D IO -R E W E L A C IA .
M inim alne zuzycie p rądu . N a jw sp a­
nialsze superheterodyny  Philipsa, 
w yposażone w lam py  czerw onej 
serii „ E “. D ługoterm inow y kredy t. 
P ierw sza  r a t a  p ła tn a  dopiero po 
sześciu tygodn iach  od d a ty  zaw ar­
c ia  um ow y. Z am ów ienia p rzedśw ią­
teczne za ła tw iane  są  w  kolejności 
zgłoszeń. Zorel, K ró lew ska 23 te le ­
fon  570-90.

r a d io  Z ł. i o . - - r : ; K .
składzie ultranow oczesne, rew elacy j­
ne radioodbiorniki sezonu 1939. Dzię 
ki racjonalizacji produkcji—rUebywa 
ta obniżka kalku lacji. Trzylam pow e, 
doskonałe modele 1939 o este tycz­
nym  w ygiądzie od złotych 130. 
Pięciolam pową, siedmioobwodową, 
pełnow artościow ą superheterodyna w 
cenie dotychczas n iespo tykanej. 
N ajnow ocześniejsze lam py: octoda, 
doudiodiatrioda, dziew ięciow atow a 
pentoda. M inim alne zużycie p rądu 
A ntifad ing . F il tr  dźw iękow y. D łu­
goterm inow a g w aranc ja . Solid.ia, £a. 
chowa obsjuga zapew nia naszym  
klientom  doskonały odbiór. Specjalne 
ulgi urzędnikom , pracow nikom  pań­
stwow ym , kom unalnym . K up ijcie 
ty lko bezpośrednio w odpowiedniej 
firm ie. W yłączna sprzedaż radiood­
biorników  KORONA —  M ieczysław  
KAWA, H oża 42. Salon dem onstra­
cyjny. N atychm iastow a dostaw a na 
żądanie telefoniczne 806-16. 843

D A V IIH  T elefunken kupu j ty lko  
K f t U i U  bezpośrednio w  zak ła ­
dach  R A D IO PR E N . U nikaj pośred ­
ników !!! — dużo zaoszczędzisz. Ce­
ny ściśle fabryczne. N ajw iększy  w y­
bór. W arunk i najdogodniejsze.

„ R A D IO P R E r  BRAMY^
te l. 527-66. 452

NA GWIAZDKI R A D I O  
KORONA! JUZ OD 1 0  ZŁ.
M I EC  i S f  T & liE Przyczym Pierwsza
E ^ l l E S I ^ E a i l l ł E  r a ta  p ła tn a  w  s ty ­
czniu. O lbrzym i w ybór ap a ra tó w  n a j 
przedniejszych typów . N owość w y­
ją tkow o se lek tyw na superhetorody- 
n a  n a  1939 rok  siedem  obwodów, 5 
lam p oszczędnościow ych za  zło tych 
278. N ajw yższej k la sy  su perhe te ro ­
dyna w  efektow nej skrzynce, sie­
dem  w ysokow artośeiow ych obwo­
dów, m agiczne oko, czerw one lam ­
py, zło tych  370. R ad iog ram y  do 
każdego odbiorn ika um ożliw iają na j 
piękniejsze audycje, w  czasie n iena- 
daw an ia  s tacy j. N a  w ezw anie te le ­
foniczne 334-24 w ysyłam y fachow ­
ca  - przedstaw iciela , k tó ry  doradzi 
najodpow iedniejszy a p a ra t . R adio- 
Salon A lb erta  3. A utoryzow any 
p u n k t sp rzedaży  I f  f )  Q  A  BI A 

ap ara tó w  A  U  K U  N  U .  
Zam ów ienia p r z e d ś w i ą t e c z n e  
za ła tw iam y  w  kolejności zgłoszeń.

n i n i H  Philips, U nion, Echo, o- 
K A U IU  ryg inalne  w iedeńskie
K apsch i H ornyphon, rów nież e lek­
tryczne  gram ofony  na  dogodnych 
w aru n k ach  „R ekord", Św iętokrzy­
sk a  25.

RADIO BEZ GROSZA
produkcji P h ilip sa  1939, względnie oka 
zje najw yższej k lasy . Philipsa,. Tele- 
funken, E le k trita , Kosm osa, n ap raw ­
dę ja k  zadarm o. P rzy  zakupie  poży­
teczne upom inki. Z apam ięta j — źró­
dło okazy j radiow ych ,ZORA“,
S IE N N A  23, tel. 650-69. 21

CO GRAJA w  KINACH I TEATRACH STOLICY
; TeotrMALICKIEJ Zbyszka Sawana I

K arow a 18, te l. 5-29-99. -
i  D z i ś  J
■ „T rafika
l ”

p z M arią  M alicką, B endą, B ay -1 
|  R ydzew skim , Z aw istow skim  na  .  

czele doskonałej obsady.

u  1 "IM

Pani G e n e ra ło w e j" ]

„ M A Ł E  0 U I  P R O  Q U O "
C ukiern ia  Z iem iańska. Tel. 3.49-21. 

M azow iecka 12. N a  p ię terku .

W IE L K A °C Z W Ó R K A !
R ew ia ak tua lnośc i po litycznych i 
społecznych. W ykonaw cy: Adolf
D ym sza, T. O lsza, A. B ogucki, Ws. 
O rłów, S. G órska, H . K am ińska, I. 

K ozłow ska, Z. Sykulska,

TEATR B U F F O
M okotowska 73 

Dziś < godz. 8-ej wieczorem.

„PORW ANIE SABINEK"
arcyw esołej fa rsy  m uzycznej 
z  J . Zniczem  i M. W ęgrzynem  

w ro lach  głów nych.

Kino M I E J S K I E
H IPO TEC ZN A  8 

Pocz. 6, 8, 10, św ię ta  4, 6, 8, 10.

P a n i W a le w s k a
Greta Garbo, Charles Boyer

U lgow e w ażne.

”  FILHARMONIA “
. O sta tn ie  2 dni 

Ea Pocz. 6, 8, 10. W sob., 
u? niedz. .4t* H

N ajnow sza  kom edia 
Ż sezonu £

§ PAWEŁ i GAWEŁ 1
w roli g łów nej: 

BODO, DYMSZA 
i GROSSÓW NA 

7asez ceny ,75 g r. i 1 zł.

F A M A Pocz. 4, ost. 10 
Dziś o 12 i 2 po rank i ul. po 

54 g r.
O STA T N IE  D N I

„ P e n sjo n a r k a "
W  roli gł. 

O E A N N A  D U R B IN
Ceny: 7 5  gr. i I z ł .

W IE L K A  M EW IA  — K a r o w a  1 8
R A J  K O B I E T

z In ą  B en itą , M. K aupe, A. H alam ą, I . Skw ierczyńską, F . K leszczów ną, 
E . M ossakow skim , K. K rukow skim , Cz. K onarsk im , W . R uszkow skim , 

Z. R egro , W. W alterem .
C eny rew elacy jne  od 55 gr. do 5 zł.

 ---------  C odziennie 2 p rzedstaw ien ia  7.30 i 10 w.  .

OGŁASZAJCIE SIE W  „ROBOTNIKU”

> S t e t ó ó N .-Sw iat 23,25 
M O J I /1 / lQ /L O  C hm ielna 7 

F ilm  znanego reż. K . F roelicha

N A S Z A  C Z W Ó R K A
w  roi. gł. U RSZU LA  H ER K IN G , 
K A R STA  LOECK, SA B IN A  P E ­
T ER S, IN G R ID  BERG M A N  oraz  
H A N S SA H N K E R  I  LEO  

SLEZA K  
Pocz. seans. 5, 7, 9.15.

s ą  s f in k s  r r ”.“ .?s
W  sobotę i  niedzielę o  g. 
12-ej i  2-ej p o ran k i ulgow e 

po g r. 54 
N asze s ta łe  ceny: 7 5  gr. i 1 . zł.

PRZYGODY TOMKA 
S A V Y E R A

%

K IN O  - T E A T R  KOMETA
Chłodna 49

PRZYGODY 
R O B I N  HOODA

NA SC E N IE  R EW IA .

AFIRIA NflSZE STAtE CENV
H L m iH 75gr. balkon u l .  part. 
Wierzbowa 7. P. 4-6-3-10

Film , k tó ry  W as w zruszy do łez!

PORZUCONA
Herbert Marshall—

Barbara Stanwyck

ajesfiic p.5,7,9.15
W  niedz. i św ię ta  o 12.30 poranek

G A R Y  C O O P E R
w  g ig an t, arcydz.

MARCO POLO
Dozw. od 14 la t  

B alkon 7 5  g r .  P a r te r  1 * ł .

COLOSSEUMf 5 7’ 915iD ozw . od 12 1.
Dozw. od 12 la t

RONALD COLMAN
w najp iękn ie jszym  film ie m i­

łosnym  i boha te rsk im  p. t.

ŻEBRAK W PURPURZE

H O L L Y W O O D  HOŻA 29
Pocz. 5 i ost. 9.15 
w  N iedziele i  św ię ta  pocz. 2.

H I T Y  S I T
w  roli gł. SA LLY  E IL E R S  

n a  SC E N IE  R E W IA

OTW ARTE

C hm ielna 33 
P. 5. 7. 9.15A T L A N T I C

D ziś o  12.30 poranek,
F ilm  — G igan t

SERG E B R E U T  - O LIV IA  D E 
H A V ILLA N D  C LA U DE R A IN S- 

M A RG A RET LIN D SA Y .
i i m T - - - - i m a  m w i m w w w i i in i  mu 11 mi

RADIOODBIORNIKI rew e­
lacy j­

ne najnow szych  m odeli n a  1939 od 
10 zł. m iesięcznie. 3-lam pow y w y  
d ajny  odbiornik 145.—  zł. W span ia­
ła  pięciolam pow a pełnow artościow a 
superhe te rodyna  7-obwodowa, z a ­
o p a trzona  w  najnow sze zdobycze 
technik i, m inim alnie zużyw ająca  
p rąd . C ena 278 zł. P ierw sza  r a ta  
p ła tn a  po 6 tygodniach . D ługo term i­
now a g w aranc ja . F achow a obsługa. 
D ostarczam y do m ieszkań  n a  w e­
zw anie telefoniczne. (Telef. 3.35-93) 
A utoryzow ana sprzedaż „R adio K o­
rona", J a s n a  18 „R adio P opu la r" .

RADIOODBIORNIKI S
Telefunken, K osmos, K orona. 10 Z ło ­
tow e ra ty  m iesięczne. Zam iany. 
O kazje. F achow a obsługa. Pożytecz 
ne upom inki. F a rin a , G ran iczna 13, 
tel. 261-05. 315

Radioodbiorniki, w szystk ich  firm . 
Modele 1939, ra ty  2-złotowe. R e­

w elacyjny 3 lam pow y odbiornik 
złotych 60. Zam iany, dem onstrac ja  
bezp ła tna. W yłączna sprzedaż „M e­
gafon" S ienna 9, Tel. 539-60. P rz y j­
m ujem y Pożyczki. 81

R ad io ap a ra ty  d la  znaw ców  „IK A ", 
„T R IO " i inne „R adio lit"  S-to 

K rzy sk a  34, te l. 222-91. 618

RADIOSTYL, Żelazna 72, telefon 
3.29 -25, poleca m odele sezonu 

1939. N ajdogodniejsze w arunk i. N aj 
niższe ceny, 2.50 tygodniowo. O ka­
zyjne odbiorniki 35 złotych. 444

R A DIO  - napraw y . Solidna facho­
w a szybka obsługa R adio .  S e r­

vice, LESZN O  3, telefon 11-28-43.

R adioodbiorniki —  R ow ery —  G ra ­
m ofony —  W yżym aczki —  P la ­

te ry  — N ajtan ie j! — N ajsolidniej! 
— R a ty  pięciozłotowe. „A K O RD "— 
K RÓ LEW SK A  16. 584

$}adio p rzodu jących  firm  zł. 2  *”g 0 
dniowo. N ap raw a  ap a ra tó w . Ceny 

fabryczne. W a rsz ta ty  R adiotechnicz 
ne Z ielna 33, te lefon  335-26. 355

D A f f l f l  w szystk ich  m arek  od KfiwlU 10 zł. m iesięcznie. N a j­
dogodniejsze w arunk i. „ Jo te r" , ul. 
Chm ielna 32, te l. 531-03. 3

R O Ż N E
FIRANKI najm odniejsze, n a ­

rzu ty , bielizna, po­
leca w ytw órn ia . P rze jazd  9 — 4, tel. 
11-38-96. Dogodne w arunk i. W ykw in 
tn e  p ran ie  i  rozpinanie firan ek . 285

IflflO I sił m ęskich uzyska P an , — 
IUU |D sto su jąc  a p a ra t  N r. U L  
N aukow ą broszurę w ysyłam y bez* 
płatn ie, d y sk re tn ie  „Inven tus", W ar 
szaw a. A leje Jerozo lim skie  35. R.

U B I O R Y
A) B E Z  Z A L I C Z K I
ICCIftlłlU D alta dam skie, 
J E a B I U R n l  w m ęskie, g a rn itu ry ,

fu t ra  gotow e— zam ów ienia poleca

„ 6 E H A “  Wspólna 47-21
W IIB IO R Y  m ęskie, dam sk ie  go 

U towe, zamówdenia w arunk i 
najdogodniejsze. Z ak ład  kraw iecki. 

Leszno 60— 13. ą08

lE C I f t l l l f l  Pa lta  m ęskie, dam - 
J C S I U l u l l l f  sk ie g a rn itu ry  g o to ­
w e—zam ów ienia n a  dogodne sp ła ty

Ki”  0 . H ertz, ŻELAZNA BIL
N a jta ń sz e  żród[o ub rań . v

<*>35 zł. Z licy tac ji g a rn itu ry . Je­
sionki, pa lta , spodnie. Odpowiedzial­
nym  k redy t. N owolipie 21,12. 834

A l t  A  p  W Y PRZEDAŻ p a lta , je­
l l  U sionki, w ielk im  w yborze.
Leszno 31—32. 470

PALTA. garnitury na dogodnych
w arunkach .

SZCZYPIOR SZKOLNA 1 S-to
K rzyskiej, f ro n t pierwsze piętro.

RATY 10 zło tych  m iesięcznie. Ubio­
ry  m ęskie dam skie, żelazna 45 —• 

2. U rzędnikom  państw ow ym  sam o­
rządow ym  bez zaliczki. 43

IID IH B V  m ęskie — dam skie —  
U DIUK  Y uczmowskie. W arun­
ki najdogodniejsze. „C EW U “, Chłód 
na 28 — 2. 1

IIB I f lD V  m ęskie’ dam skie. Futra  UD IUK Y gotow e — zam ów ienia z  
m ateriałów  bielskich „ Jo te r"  uL 
C hm ielna 32—23. T e l  531-03 2

m ęskie, damskie, 
runki najdogodnii

sze. C hłodna 30. Frejtag.
UBIORY
l i m n D V  m ęskie, dam skie , go* 
U D IU K Y  towe, zamówienia. —1 
W arunki najdogodniejsze. KWIAT* 
ELEKTORALNA 30—127, tel. 5-08-71
R obota wykwintna. Pracownia na
m iejscu. 624

i r U D D I I  Tuzin p rezerw atyw  gw a 
u U r U l l  ran tow anych  1 zł. W y­
sy łka  zaliczeniem  od 3 tuz. P e rfu ­
m eria . K osm etyka. Ceny konku ren ­
cyjne „Papillon" Leszno 25 telefon 
11-52-43. 201

WE K S U  skup, w indykacja . Zaliczki. 
K ró lew ska 49— 32. P rzy jęc ia  3-7.

ZA M IA NA  zuży te j garderoby na 
m a te ria ły  bielskie oraz sprzedaż  

kuponów  po cenach  fabrycznych  
„A LB EW A ", ALBERTA 6, sklep W
podw órzu tel. 509-42. 366

40D|. Z N I Z K I!
Spowodu likw idacji wyprzedajemy  
w ykw in tne  g a rn itu ry , p a lta  n a  do­
godnych w aru n k ach  i  za gotów kę. 
Szczypior, S-to K rzy sk a  35.

T E A T R Y
T E A T R  A TE N EU M : Dziś kom e­

d ia  R oger F e rd in an d ‘a  „K upiec i poe 
t a “ z  udziałem  M ariusza  M aszyń- 
skiego.

TiSIB W I E L K I
Dziś p re m ie ra  opere tk i

„Maaame Pom padour"
z w ystępem  gościnnym  

J .  B rochw iczów ny 
O 12 i 4 pp. po ra z  o s ta tn i

..D o b ra  W ró ż k a "
(Sw. M ikołaj).

T E A T R  N ARODOW Y: 8 wiecz.
p k t. „Szaleństw o" de P eyro t-C hap- 
puis, w  reżyserii A. C w ojdzińskiego

T E A T R  L E T N I. 8 wiecz. punk t, 
w esoła kom edia „W ro li głów nej 
B a rb a ra  B ow “ D u ran a .

T E A T R  NOW Y: „Z łoty deszcz".
T E A T R  PO LSK I. D ziś i  dni n a ­

stępnych  świeżo w ystaw iona sz tu k a  
J .  Iw aszk iew icza „M askarada".

T E A T R  M AŁY: O sta tn ie  p rzedsta  
w ienie kom edii S ardou  „Rozwiedźm y
się“.

T E A T R  „B U F F O " (ul. M okotow ­
sk a  73). D zis „P orw an ie  Sabinek".

T EA T R  „M A ŁE QU1 PR O  yU O " 
Codziennie rew ia  „W ielka czw órka"

CYRU LIK  W ARSZA W SKI. Dziś 
w ielka rew ia  „ F ric -F rac" . Pocz. o 
godz. 7.30 i 10 wiecz.

W IE L K A  R E W IA : D ziś wiecz. re ­
w ia „R aj d la  kob ie t".

T E A T R  „8.15": D ziś po ra z  o s ta ­
tn i  „K siężna C zardaszka" .

W  środę p rem iera  „R oxy“.
T E A T R  M A L IC K IE J: D ziś św ie. 

żo w znow iona św ie tna  kom edia „T ra 
fik a  pan i genera łow ej" z M alicką.

T E A T R  K A M ER A LN Y : Dziś no ­
wo w ystaw iona sz tu k a  M ortin  du 
G are la  „R odzeństw o T h ie rry "  z A d­
w entow iczem  i G ryw ińską.

IN ST Y T U T  REDUTY (K operni­
k a  36-40): Codziennie „U ciekła mi 
p rzep ió reczka" Żerom skiego.

STOŁECZNY T E A T R  PO W SZE­
CH N Y : Dziś o g. 19 „G łupi Jak u b "

A nnopol bud. 41 i  „S p raw a Moniki" 
p rzy  ul. Felińsk iego  1.

K U K IEŁK O W Y  TEATR B A J W 
sa li K onserw atorium , ul. Okólnik 1. 
D ziś o g. 16-ej „H isto ria  cała o nie­
bieskich  m igdałach".

Z F IL H A R M O N II. D zisiejszy po­
ra n e k  m uzyczny w ypełn ią  utwory  
J a n a  B rahm sa. O rk ies tra  pod dyrek­
cją  p. Jo ze fa  O zim ińskiego wykona  
u w ertu rę  „A kadem icką" i  drugą 
sym fonię. S o listka  p. H elena Kalma- 
now iczów na, odeg ra  koncert forte­
pianow y d-moll.

T E A T R  d la  D ZIEC I T . ORTYMA 
w  T EA T R Z E  W IE L K IM . D ziś o  g. 
4 pop. po ra z  o s ta tn i „D obra wórż- 
k a “ o raz  Sw. M ikołaj.

„K SIĄ ŻĘ i  Ż EB R A K " DLA M ŁO­
DZIEŻY. D ziś o g. 12 w  poł. zespół 
„N aszego te a tru "  odeg ra  sztukę hi­
s to ryczną  p. t .  ,,K siążę i  żebrak" 
M. T w ain‘a.

D Z IS IE JS Z E  POPOŁUDNIÓWKL
D ziś odbędą się następ u jące  przed 

staw ien ia  popołudniowe:
T E A T R  NARODOW Y o g. 4 pop. 

daje  „Szaleństw o" z  E ichlerów ną.
W  T EA T R Z E  NOW YM  o g. 4 pp. 

„Z loty deszcz" z Zelw erow iczem .
T E A T R  L E T N I o g . 4 pop. daje 

Je a n a "  z  Junoszą-S tępow skim , Za- 
k lick ą  i  Ż abczyńskim  na czele.

W  T EA T R Z E  PO LSK IM  o g. 3.30 
pop. „G ałązka  ro zm ary n u " w  p re ­
m ierow ej obsadzie.

W  T EA T R Z E  MAŁYM o g. 3.30 
pop. „R ozw iedźm y się"  z  Romanów- 
ną, W ęg ierką  i W ojteckim.

T E A T R  B U F F O  (M okotowska 73) 
o g. 4 pop., po cenach zniżonych, 
„P orw an ie  Sabinek" z  W ęgrzynem  * 
Zniczem. W ieczorem  o g. 8 również 
„P orw an ie  Sab inek".

W  A T E N E U M  o g . 4 pop. ukaże 
się po ra z  p ierw szy  po cenach zn i­
żonych arcydzieło  M oliera „Św ięto­
szek" w  prem ierow ej obsadzie, ze 
S te fanem  Ja ra c z e m  w  roli tytułowej*

T E A T R  K A M ER A LN Y  d a je  O g- 
4.15 pop. sz tu k ę  „R odzeństw o Tier- 
r y “, k tó ra  w yw ołała dyskusję  w  ca* 
łe j p rasie , a  zachw y t publiczności 
d la genialnej k re a c ji K aro la  A dw en­
tow icza.

Redaktor: JERZY CESARSKI. Odbito w diukam i Sp. Nakiadowo - LWydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka ?•


